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M A R C A  
1970 R O K U

W Y D . A B

u n e rszczeciński
N r  64 (7940) Rok założenia Cena 50 gt

16 B M . d e le g a c ja  p a r ty jn o -rz ą c T o  
w a  B u łg a r i i  z ło ż y ła  w iz y tę  w  K C  
P Z P R . N a  z d ję c iu :  W ła d y s ła w  Go  
m u łk a  i  T o d o r  2 v w k o w  (z  p r a ­
w e j) .

C A P  —  D ą b ro w te c k *  —  te ie fo to

:..„16 m a rca  1945 r. o 
godz. 12 o d d z ia ły  n iem ie c ­
k ie  w y c o fa ły  się z  m ias ta , 
w ysa dza ją c  za sobą m osty  
na R e ga licy  i  O drze. M ia ­
s to  zosta ło  w yzw o lo ne . 
N ie m cy  je d n a k  n ada l ostrze 
l iw a l i  je  jeszcze a r ty le r ią  
zza. O d ry  do 22 k w ie tn ia  
1945 r., k ie d y  to  zo s ta li 
p rzepędzen i w  k ie ru n k u  
B e r lin a .

T a k  w ię c  w  ogn iu  cięż­
k ic h  i k rw a w y c h  b o jó w  Z ie  
m ia  G ry f iń s k a  w ró c iła  do 
M a c ie rzy . P ow raca ją c  pa­
m ięc ią  do ty c h  d n i, c h y l i­
m y  czo ła  p rzed ty m i, k tó ­
rz y  o d d a li swe życ ie  w  w a l 
ce z faszyzm em  —  ż o łn ie ­
rz a m i A rm i i  R a dz ieck ie j, 
k tó ry c h  7 145 spoczyw a na  
cm e n ta rzu  w  G ry fin ie ...”

Rozmowę z przewodni­
czącym Prez. P R N  w  G ry ­
fin ie , Antonim  K a ro liń ­
skim, zamieszczamy na str, 
4 —  5.

Drugi dzień pobytu w Polsce delegacji LRB

Dalsze rozmowy 
polsko-bułgarskie

Wyjazd do Krakowa
W A R S Z A W A  P A P . W torek  jest drugim  dniem  pobytu w  « a .  a następnie zw iedzał W a r- 

Połsce party jno-rządow ej delegacji Ludow ej R epubliki B u łga- szawę. 
r i i  z I  sekretarzem  Kom ite tu  Centralnego Bułgarskiej P artii
Kom unistycznej, przewodniczącym  Rady M in is tró w  LR B  Todo- W ieczo rem  w  pałacu Rady 
rem  Ziw kow em . M in is tró w  w  W a rsza w ie  o dby ło

W  T Y M  D N IU  w  gm achu s ił? P rzy ję c ie  w yd an e  p rzez W ła  
U rzędu  R ady M in is tró w  w  W a r d ys ław a  G om u łkę  i Józefa  C y- 
szaw ie  k o n ty n u o w a n e  będą ro z - ra n k ie w ic z a  na cześć b u łg a r- 
m o w y  po lsko -b u łga rsk ie .

S PO R TO W E  w ygodne  
sp od n ium  w  k ra tę  g ra n a to -  
w o -b ia ło -ż ó łtą . K o łn ie rz , na  
k ła da n e  kieszenie, m a n k ie ­
ty  i  p lis y  z g rana tow ego  
ska ju . P ro po zyc ja  w a rs z a w ­
s k ie j „C ó ry ” .

(C A F -B ry m )

I sekretarz KW PZPR
przyfąt

nowego dyrektora ZPM
W C Z O R A J  I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  

\A .  W a la sze k  w  obecności se k re ta rza  
K W  St. R y c h lik a  p rz y ją ł now o  m ia  
now anego  d y re k to ra  naczelnego  
Z je d n o c ze n ia  P o rtó w  M o rs k ic h  w 
G d a ń s k u  K a z im ie rz a  C hyżego  i  do­
tychczasow ego  d y re k to ra  naczelnego  
Z P M  Z b ig n ie w a  T e p lic k ie g o  przecho  
dzącego do in n e j o d p ow ied z ia ln e j 
p ra c y  w  re so rc ie  żeg lug i. W  tra k c ie  
s p o tk a n ia  o m ó w io n o  p ro b le m y  p ra ­
cy  zespo łu  po rtow eg o  S zczecin  — 
Ś w in o u jś c ie  o ra z  p e rs p e k ty w y  jego  
ro z w o ju .

„7 Głos Tygodnia”
regionalnym

ty g o d n ik ie m
m ło d z ie ż y

5,7 G L O S  T Y G O D N IA ” ; k tó r y  u -  
k a z y w a l się  d o tą d  ja k o  d o d atek  
„G ło s u  S zczec ińsk iego” , ro zp o czą ł 
sa m o d zie ln y  ży w o t. D e c y z ją  Z a rz ą ­
d u  G łó w ne g o  R S W  „P ra s a ”  na w n io  
sek K W  P Z P R  w  S zc zec in ie  „7 
G Ł O S  T Y G O D N IA ”  p rzek szta łco n y  
zosta ł w  ty g o d n ik  m ło d z ie ży . Jest 
to  p ie rw s zy  w  k r a ju  ty g o d n ik  re ­
g io n a ln y  o te m a ty c e  m ło d z ie żo w ej, 
a sw ym  zas ięg iem  o b e jm u je  on  ca­
łe  W yb rzeże .

N a c ze ln y m  re d a k to re m  p ism a Zo­
s ta ł d o ty ch c zas o w y zastępca naczel 
nego re d a k to ra  „ T y g o d n ik a  M o r­
sk iego”  re d . H e n ry k  M ą k a .

Tel Awiw werbuje
p ilo tó w  w  USA
K A IR  P A P . K a ir s k i d z ie n n ik  „ A l  

A h ra m ” p isze w e '.'w to rk o w y m  w y ­
d a n iu  w  ko re sp o n d en c ji z N o w e ­
go J o rk u , że rzą d  iz ra e ls k i n a w ią ­
za ł k o n ta k t  z 80 p ilo ta m i a m e ry k a ń  
s k im i ży d o w s k ieg o  p o chodzen ia , za­
p ras za jąc  ic h  do o b jęc ia  s łu żby  w  
iz ra e ls k ic h  s iłac h  zb ro jn y c h , gdzie  
p ilo to w a lib y  a m e ry k a ń s k ie  sa m olo ty  
„ P h a n to m ” .

A l A h ra m ”  pisze, że p ilo c i m a ją  
sp o tka ć się w  p e w n y m  m ie js cu  w  
sta n ie  O h io , a b y  s ta m tą d  ud ać  się 
do Iz ra e la . W e rb u n e k  p ilo tó w  d la  
„P h a n to m ó w ”  rozpoczę to  w  ub. m ie  
s iącu .

sk ich  gości.

P rzed  spo tkan iem

w  E rfu rc ie

Dziś posiedzenie
rzqdu NRF

B O N N  P A P . W  s to licy  N R F  trw a ­
ją  p rzy g o to w a n ia  do sp o tk a n ia  k a n c  
le rza  N R F  B ra n d ta  z p re m ie re m  
N R D  S tophem . J a k  p o d a je  ag e n c ja  
D P A . w e  w to re k  odbędzie się spec­
ja ln e  posiedzen ie  gab in e tu  zachod- 
n io n ie m ie c k ie g o , pośw ięcone tem u  
s p o tk a n iu . A g e n c ja  zaznacza , że na  
posiedzen iu  m in is te r  S p ra w  Z a g ra ­
n ic zn y c h  N R F  S cheel m a złożyć  
s p ra w o zd an ie  z ro zm ó w , ja k ie  przed  
sta w ic ie le  m in is te rs tw a  p rzep ro w a­
d z ili o statn io  w  W a rs za w ie  i w  M o ­
sk w ie .

W  p o n ie d z ia łe k  w ie czo re m  k a n ­
c le rz  N R F  p rz y ją ł p rzew o dn iczą ce­
go f r a k c j i  p a r la m e n ta rn e j C D U /C S U  
B a rze la . P rze d m io te m  ro zm ó w  b y ło  
ró w n ie ż  zap o w ied z ia n e  na c z w a rte k  
sp o tka n ie  e r fu rc k ie .

P rz e w o d n ic zą c y  za c h o d n io n lem ie c -  
k ic h  z w ią z k ó w  zaw o do w yc h  D G B  
V e tte r  o św iad c zy ł w  S a a rb ru e ck en , 
że bez w zg lę d u  na to, ja k i  b ęd z ie  
w y n ik  ro zm ó w  k a n c le rza  N R F  z  
p re m ie re m  N R D , D G B  op o w ia da  się 
za b ezp o ś red n im i k o n ta k ta m i z 
p rze d s ta w ic ie la m i c e n tra li zw ią zk o ­
w e j N R D .

W  godzinach  p op o łud n iow ych  
de legacja  b u łg a rska  z Todorem  
Ż iw k o w e m  uda  s ię  do K ra k o ­
w a . P ro g ra m  p ob y tu  w  podw a­
w e ls k im  g ro dz ie  p rz e w id u je  
m . in . zw ie d zan ie  m ias ta  i  jego 
za by tkó w , a  także  m ie js c  upa ­
m ię tn io n y c h  p ob y tem  W ło d z i­
m ie rza  I .  L e n in a  w  K ra k o w ie .

W  p on ie dz ia łe k , w  p ie rw szym  
d n iu  w iz y ty  w  Polsce, T o do r 
Ż iw k o w  w  to w a rz y s tw ie  pozo­
s ta łych  cz ło n k ó w  de legacji b u ł­
g a rs k ie j z ło ż y ł w  gm achu K C  
P Z P R  w iz y tę  I  s e k re ta rzo w i K C  
P Z P R  W ła d y s ła w o w i Gom ułce, 
p rzew odn iczącem u R ady P ań­
s tw a  M a r ia n o w i S pycha lsk iem u  

prezesow i R a dy  M in is tró w  
Jó ze fo w i C y ra n k ie w ic z o w i. W  
gm achu U R M  rozpoczę ły się 
ro z m o w y  po lsko -b u łga rsk ie .

Śmierć 15-miesięeznego

dzierka

Tragiczny 
wypadek w windzie

P ro k u ra tu ra  
wszczę ła dochodzenie

T R A G IC Z N Y  w y p a d e k , którego o- 
f ia rą  pad ło  15-m iesięczne dziecko, 
w y d a rz y ł się w c zo ra j w  Szczecinie  
p rz y  u l. O b ro ń có w  S ta lin g rad u .

D o  k a b in y  w in d y  w  n ie da w n o  w y  
b u d o w a n y m  w ie żo w c u  w s iad ła  k o ­
b ie ta  z 15 -m ies ię czn y m  d z ieck iem  
w  w ó z k u . D o je c h a w s zy  na 10 p ię ­
tro , n ie w ia s ta  o puśc iła  k a b in ę ; w  
c h w ili  k ie d y  w ó ze k  zn a jdo w ał się 
ju ż  częściow o na k la tc e  schodow ej 
— w in d a  ra p to w n ie  ru szy ła  w  dó  
i  s u fite m  z g n io tła  w ó ze k  w ra z  z 
d z ie c k ie m . C h ło p c zy k  poniósł śm ierć  
n a m ie js cu .

U rzą d ze n ie  w in d y  zabezpieczono  
do d y s p o zy c ji p ro k u ra tu ry , k tó ra  
p ro w a d z i en e rg ic zne  dochodzenie ce 
le m  u s ta le n ia  w in n y c h  trag icznego  
w y p a d k u . (a p)

T e le w iz y jn e  „B łę k itn e  ś w ia tło ”  w  pogoni..

Gdzie jest bilawa 
Stefana Batorego?

D O  P R O G R A M U  w ę g ie rs k ie j d z i ę k i  „ B łę k itn e m u  ś w ia tłu ”  w«
T V  w n r o w a d z n n o  n o w i  r v t 1 :c7  p e rs k ie  społeczeństw o d o w iedzia ld  I V  w p ro \vaa zon o  Rówą cyłcucz się> źe w ,ecie ub roku nieznanj
ną a u d yc ję  p t. „B łę k itn e  s w ia - sprawcy skradli bezcenne skarbyi 
t ło ”  (od syg na łu  pędzącego na pam iątki i relikw ie narodowe -
w e zw a n ie  ra d io w o z u  .p o lic y jn e -
go). A u d y c ja  ta  pośw ięcona  je s t sa W śród s k ra dz io ny ch  p rze d m io -  
wTyłąezn ie  s p ra w om  k ry m in a ł-  tó w  z n a jd o w a ła  się m. in .  b u ław a  
n y m  i  m a  n a  ce lu  tro p ie n ie  m a rs za łk o w s k a  S te fa n a  B atorego  
w s z e lk ie j m aści z łodz ie i, w la m y
w aczy czy za bó jcó w  p rz y  pom o p 0 żm u d n yc h  p o s z u k iw a n ia c h  
cy  te lew idzó w , a także  za zna ja - ta k ż e  p rz y  p o m o cy  te le w id zó w , u - 
m ia n ie  ic h  z b liż s z y m i szczero - g °
ła m i n a jg ło śn ie jszych  p rz e - s k a rb ó w . J e d n a k  los b u ła w y  B a to -  
s tępstw . rego  je s t  n a d a l n ie zn a n y , z  n a j -

„ B Ł Ę K IT N E  Ś W IA T Ł O ”  o b s łu g u ją  św ieższych  In fo rm a c ji  w y n ik a , że 
3 ru ty n o w a n i d z ie n n ik a rz e , b ę d ą cy  d w a j p o zosta li cz ło n k o w ie  te j czte - 
w  s ta ły m  k o n ta k c ie  z g łó w n ą  k o -  roosobow ej s z a jk i z b ie g li n ie le g a l-  
m e nd ą  p o lic ji, k tó ra  p rz e k a z u je  do n ie  do S z w a jc a r i i, gdzie  w trąc o n o  
p u b lic zn e j w ia d o m o śc i n ie  ty lk o  ic h  n a ty c h m ia s t do w ię z ie n ia . A le  
n a zw is k a  co „ c ie k a w s zy c h ”  p rz e - ja k  do tąd , m im o  u p ły w u  p a ru  m ie -  
stępców  w ra z  z ic h  c h a ra k te ry s ty -  sięcy i  o f ic ja ln e j n o ty  o e k s tra d y -  
k ą , a le  ta k ż e  o d w o łu je  się często c ję  —  S z w a jc a rz y  n ie  w y d a li p rze -  
do p o m o cy te le w id zó w , k ie d y  z b ra  stępców  w ła d zo m  w ę g ie rs k im , 
k u  d ostatecznych  ś lad ó w  to  lu b  in -  Is tn ie ją  uzas ad n io n e  o b aw y , że 
n e  ś led ztw o  u ty k a  w  m a rtw y m  p rze p ię k n a  b u ła w a  S te fa na  B a to re -  
P u n k c ie . go —  b ezcenna re lik w ia  W ęg ró w  i

T e le w id zo w ie , k tó rz y  m a ją  w  d a -  P o la k ó w , z n a jd u je  się b ą d ź  w  n ie -  
n e j sp ra w ie  coś k o n k re tn e g o  do po u s ta lo n y m  k r a ju  e u ro p e js k im , bądź  
w ie d ze n ia , m ogą się  n a ty c h m ia s t n a w e t zosta ła  zn iszczona. (A P I)  
po łąc zyć  z p o d an ym  n a  e k ra n ie  nu
m e rem  te le fo n ic zn y m . D o  ic h  dys - • .................... ................. — ........... ....................-  ...
p o z y c ji s to ją  p rzy g o to w a n e  do a k ­
c j i  ra d io w o zy , k tó re  w  ra z ie  po­
trze b y  pędzą pod w s k a za n y  adres, 
gdzie ic h  zd an ię m  p rze b y w a  poszu­
k iw a n y  przes tępca . W  ten  sposób 
udało  się ju ż  u ją ć  k i lk u  p rzes tęp ­
ców  lu b  p rz y n a jm n ie j t ra f ić  n a  ich  
ślad.

l i e u d a n a  p ró b a  
izraelskiego desantu
K A IR  P A P . R ze c zn ik  d o w ó d ztw a  

p a le s ty ń s k ie j w a lk i z b ro jn e j p o in ­
fo rm o w a ł w  p o n ie d z ia łe k  w  B e j­
ru c ie , że h e lik o p te ry  iz ra e ls k ie  w d a r  
ły  się w  n ie dz ie lę  n a  te ry to r iu m  L i 
b an u  i  u s iło w a ły  z rzu c ić  spadochro ­
n ia rz y  w  re jo n ie  R a c h a y a  W a d i, 

W ie le  je d n o s te k  A l A ss ifa  o tw o­
rzy ło  og ień  do n ie p rz y ja c ie ls k ic h  
śm ig ło w c ó w  i zm u s iło  je  od o d w ro -

K a p i t a n  K E o s s  
s t r z e la . . .  b r a m k i

B U D A P E S Z T  P A P . J a k  in fo rm u je  
W ę g ie rs k a  A g e n c ja  P ra so w a (M T 1 ),  
w  B udapeszcie  z w ie lk im  zain te reso  
w a n ie m  o c ze k u je  się p rz y ja z d u  p o l­
sk iego a k to ra  S tan is ła w a  M ik u ls k ie ­
go . w  t ra d y c y jn y m  m eczu p iłk a r ­
s k im  p ras a  -  a rty ś c i uczestn iczyć  
b ęd z ie  ró w n ie ż  p o p u la rn y  n a  W ę­
g rzech  k p t . K loss, g ra ją c  w  zespole  
w ę g ie rs k ic h  a k to ró w . M ecze d z ie n n i­
k a rz y  z a r ty s ta m i o d b y w a ją  się t r a ­
d y c y jn ie  n a  bu d ap es zteń sk im  N e p -  
s ta d io n ie  i ś c ią g a ją  n a t ry b u n y  t y ­
siące w id z ó w . W y s tę p  M ik u ls k ie g o  
je s t  du żą  sensacją , p o n ie w a ż  se ria  
p rzy g ó d  k a p ita n a  K lossa u c zy n iła  
naszego a k to ra  n a jp o p u la rn ie js z y m  
z lu d z i f i lm u  n a  W ęgrzech .



K U R IE R  +  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ +  REGION +  KRAJ + REGION 4 KRAJ + REGION + KRAJ +  STRa 2

W  atmosferze zainteresow ania  

i odpowiedzialności

Załogi dyskutują
n a d  z m i a n a m i

bodźców ekonomicznych
P R O P O Z Y C JE  Z M IA N  do­

tychczasow ego system u bodź­
có w  e kon om iczn ych  w  p rz e m y -

♦  SPORT +  SPORT +

Bułgarscy piłkarze
będą prow adzić
otwartą grę

W C Z O R A J  p rz y le c ia ła  do P o ls k i 
d ru ż y n a  p iłk a rs k a  L e w a k ! -S p a r ta k  
n a  re w a n żo w y  ć w ie rć fin a ło w y  m ecz  
o  P u c h a r  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  z 
G ó rn ik ie m  Z a b rze .

„ P rz y w io z łe m  w s zys tk ic h  n a jle p ­
szych p iłk a rz y  ja k ic h  a k tu a ln ie  m a m  
d o  d ys p o zyc ji z A spacuchow em , 
K o tk o  w  em  i P  an ó w  em  n a czele — 
p o w ie d z ia ł tre n e r  zespołu  b u łg a r ­
sk iego  C ze k  a ró w . Z d a je m y  sobie 
s p ra w ę , że G ó rn ik  je s t w y s o k ie j k ia  
s y  zespołem  i  d o ce n ia jąc  w a lo ry  
p rz e c iw n ik ó w  p rzy g o to w a liś m y  się 
to. s ta ra n n ie  do sp o tka n ia  re w an żo w e  
go . S k ła d  d ru ż y n y  usta lę  d o p iero  w  
o s ta tn ie j c h w ili. P ra g n ę  pod kreś l. < 
ż e  n ie  z a m ie rz a m y  w c a le  w  C h o ­
rz o w ie  g rać system em  w zm o c n io n e j 
d e fe n s y w y . C h ce m y p ro w a d z ić  o - 
tw a r tą  g rę  i p o ka zać  p o lsk ie j p u -  
toUcanoóci n a  co nas s tać” .

Dziś w Sztokholmie

Polska- Z S R R
P O  W C Z O R A J S Z Y M  od p oc zyn k u  

» a  h o k e jo w y c h  m is trzos tw ac h  ś w ia ­
t a  w  S z to k h o lm ie  dziś rozeg ra n e  
zostaną t r z y  s p o tk a n ia :  P o ls k a  — 
Z S R R , C SR S -  N R D  i  S zw e c ja  -  
F in la n d ia .

T A B E L A
1. ZS R R 4:0 14: 2
2. S zw ec ja 4:0 11: 5
3. F in la n d ia 2:2 10: 3
4. C SR S 2:2 10: 8
5. P o ls ka 0:4 4:15
6. N R D 0:4 2:18

Sukces Kaczmarka 
w Mińsku

W  D R U G IM  d n iu  o d b yw a ją ce go  
się w  M iń s k u  m ię d zyn a ro do w eg o  
tu rn ie ju  w  podnoszen iu  c ięża ró w  
w a lc z y li zaw o dn icy  k a te g o rii le k k ie j  
1 ś re d n ie j. Z  d ru ż y n y  p o lsk ie j w y ­
s tę p o w a ł ty lk o  je d e n  c ięża ro w ie c  -  
K a c z m a re k  w  w a d ze  le k k ie j .  O d ­
n iósł on sukces z a jm u ją c  po p o ry ­
w a ją c e j s to ją ce j na b . w y s o k im  po  
z ło m ie  w a lc e  p ie rw sze  m ie jsce . K a c z  
m a re k  u zy s k a ł w y n ik  425 kg .

Francja-Polska w judo
W  D N IU  21 b m . re p re ze n ta c ja  Pol 

s k i se n io ró w  w  ju d o , ro zegra w  
T o u rs  p ie rw s zy  w  h is to r ii k o n ta k tó w  
s p o rto w y c h  z F ra n c ją  m ecz m ię ­
d zy p a ń s tw o w y . S p o tk a n ie  rozegrane  
zo stan ie  bez w a g i c ię ż k ie j. W  ka ż ­
d e j w a d ze  w y s tą p i po 2 zaw o d n i­
k ó w , n a to m ia s t w  w a d ze  p ó łc !eż 
k ie j  po 3 za w o d n ik ó w . A  oto sk ład  
re p re ze n ta c ji P o ls k i:  W eb er. W oln ie  
fcl, Z ie le n ie w s k i. O k rą g ły . M a re c k i, 
S u c h an , B o ro w ik , L e w in  i K r a w ­
c z y k .

śle s p o tk a ły  się z  ż y w y m  za in ­
te reso w a n iem  za łóg  szczeciń­
s k ic h  z a k ła d ó w  p ra cy . P o w stęp  
n ym  zapoznan iu  czo łow ego a k ­
ty w u  p a rty jn o -g o sp o d a rcze g o  z 
m a te r ia ła m i B iu ra  P o lityczne go  
K C  P Z P R  w  w o je w ó d z k ie j in ­
s ta n c ji p a r ty jn e j,  rozpoczę ły  się 
m e ry to ryczn e  d y s k u s je  w  zak ła  
dach. W  d n ia c h  13 i  14 m a rca  
d y re k to rz y  poszczególnych przed  
s ię b io rs tw  u czes tn iczy li w  spe­
c ja ln y c h  naradach  zo rg an izo w a ­
n ych  przez zjednoczen ia , a w czo  
ra j to c z y ły  się robocze d y s k u ­
s je  w  g ro n ie  k ie ro w n icze g o  a k ­
ty w u  p rze ds ię b io rs tw .

W  H U C IE  „ S Z C Z E C IN "  ju ż  W so­
b o tę , 14 b m . k ie ro w n ic z y  a k ty w  z a ­
p o znał się z  p ro je k te m  z m ia n  m e ­
tod p łac i p re m ii. W c zo ra j ro b o czy  
k o le k ty w  o p ra c o w y w a ł w s tę p n e  pro  
p o zy c je  zad a ń  o d c in k o w y c h  i w s ka ż  
n ik a  s y n te tyc zne g o . D z is ia j toczyć  
się b ęd z ie  d y s k u s ja  n a d  m a te r ia ła ­
m i w  sze rs zym  g ro n ie  z u d z ia łe m  
k ie ro w n ic ze g o  a k ty w u  o raz  o rg an iza  
c j i  p a r ty jn e j, z w ią z k ó w  i N O T . Od  
19 m a rc a  o d b yw a ć  się b ęd ą z e b ra ­
n ia  i d y s k u s je  w  O d d z ia ło w y c h  O r ­
g an iza c jac h  P a r ty jn y c h .

W  F A B R Y C E  M e c h a n izm ó w  S a­
m o ch o d o w y ch  „ P o lm o ”  w  Szczeci­
n ie  o d b y ło  s ię  w c zo ra j posiedzenie  
e g z e k u ty w y , a  d z is ia j a k ty w  p a r ­
t y jn y  s p o ty k a  się. b y  p rze d y s k u to ­
w a ć  p ro p o no w an e  z m ia n y . W  n astęo  
n y c h  d n ia c h  zgodnie  z n a k re ś lo n y m  
p la ne m  odbędą się  ze b ra ń  ia O O P . 
Ju ż  obecn ie  rodzi się w  „P o lm o ”  
k o n k re tn y  p ro je k t  zm ia n , k tó ry  
w zbo g ac o n y  o dośw iad c zen ie  ca łe j 
załog i s ta n ie  się pod staw ą  p ro p o zy ­
c ji i d y s k u s ji d la  Z je d n o c ze n ia  
P rze m y s łu  M o to ry z a c y jn e g o  w  W a r ­
sza w ie .

W S T Ę P N E  in fo rm a c je  o d b y ły  się 
ta k że  w  F a b ry c e  K a b li „ Z a ło m ” , 
gdzie  w e d łu g  p la n u  19 b m . nas tą p i 
szersze s p o tk a n ie  z  a k ty w e m , a  w  
d n iu  24 b m . p rz e w id u je  się  z a k o ń ­
czen ie  d y s k u s ji. T a k ż e  i tu ta j  p rz y ­
g o to w y w a n e  są w ła s n e  p ro p o zyc je , 
k tó re  ro d zą  się w  a tm o s fe rze  czy n ­
nego zaa n g a żo w a n ia  a k ty w u  z a k ła ­
dow ego .

V  F A B R Y C E  U rząd ze ń  B u d o w la ­
n y c h  „H yd ro im a”  o d b y ły  s ię  ju ż  ze 
b ra n ia  in fo rm a c y jn e  i  w c z o ra j za ­
tw ie rd zo n o  h a rm o n o g ra m  zebrań  
g ru p  p a r ty jn y c h  i  d a lszy ch  spo tkań  
a k ty w u . 22 m a rc a  p rz e w id u je  się  
p o d su m o w a n ie  te j  w a żn e j d ys ku s ji 
i  p rz y ję c ie  k o n k re tn y c h  p ro p o zyc ji 
w  zak re s ie  zad a ń  i fu n k c jo n o w a n ia  
m e c h a n izm u  no w eg o  sy s te m u  bo d ź­
có w  ek o n o m ic zn y c h .

P O D O B N Y  przeb ieg  m a ją  zeb ra n ia  
a k ty w u  w  Szczec ińsk ich  Z a k ła d a c h  
C e lu lo zo w o -P a p ie rn ic zy c h  w  S k o lw i 
n ic . Z a k ła d a c h  W łó k ie n  S ztucznych  
„ W is k o rd ”  i  w  p o zo sta ły ch  przeds ię  
b io rs tw a e h . Z w ra c a  u w a gę  fa k t  
znacznego  zaa n g ażo w a n ia  załóg  w  
p ro w a d zo n y ch  d y s k u s ja c h  o ra z  rz e ­
czow e, o d p ow ied z ia ln e  podejście  do 
p ro p o no w an yc h  z m ia n .

W A R T O  dodać, iż  n ad e r ż y ­
w y  u d z ia ł w  p ro w a d z o n y m  d ia ­
lo gu  b io rą  p rz e d s ta w ic ie le  p io ­
nu  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n e g o  i 
c z ło n k o w ie  za k ła d o w ych  k ó ł 
N O T  o ra z  ekonom iśc i. (k k )

Spojrzenie przez bulaj (? )

U wrót Wietnamu
(Od specjalnego wysłannika

W  D A L I Z O S T A Ł  S IN G A P U R .  
Z n ó w  p ru je m y  ca łą  n a p rzó d . D o  
I la jfo n g u  pozo sta ły  ty lk o  4,5 do b y . 
J a k  się d o w ie d z ia łe m  n a  m o s tk u , bę 
d z ie m y  p ły n ą ć  w z d łu ż  w y b rz e ż y  
W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o . S ta tk i P L O  
ch o d zą z a zw y c za j n a o k o ło  ch iń s k ie j 
w y s p y  H a in a n , m y  je d n a k  ze w zg lę  
d u  n a  za n u rze n ie , je d z ie m y  p rosto . 
C ie k a w e  ja k  nas p rz y jm ą  A m e r y k a ­
n ie . Ju ż  n a d w a  d n i p rze d  S ing a p u ­
re m  z ło ży ł w iz y tę  n ie pros zo n y  gość 
— a m e ry k a ń s k i sa m o lo t z U S  N a v y .  
N a s tą p iło  to  n a ty c h m ia s t po d e p e ­
s z y  k a p ita n a  do H a jfo n g u , w  k tó re j  
z a p o w ia d a ł p rz y b y c ie  s ta tk u . S a m o­
lo t  n a la ty w a ł n a  s ta te k  ze c z te ry  r a ­
z y . Z  pew nością ro b ił zd ję c ia . L a ­
t a ł  bard zo  n is ko , ta k , że  w y ra ź n ie  
W id z ie liś m y  s y lw e tk i p ilo tó w .

T e ra z  p ły n ie m y  s p o k o jn ie , a ż y ­
c ie  n ą  s ta tk u  id z ie  b e z  zak łó c eń .

„K uriera  Szczecińskiego” )
D o lą d u  W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o  90 
m il- trze c i dzień  p o d ró ży  z  S in g a p u ­
ru . A  je d n a k  „gośc ie”  z ja w i l i  się. 
R an o  p rz e le c ia ł n ad  s ta tk ie m  sa m o ­
lo t  n u m e re m  „2” , w  p o łu d n ie  z ja ­
w iła  się  „ t r ó jk a ” . R y tu a ł u s ta lo ny . 
K ilk a k ro tn y  n a lo t n a  s ta te k  n a  n i­
s k ie j w y s o k o ś c i: z  le w e j b u r ty , z  
p ra w e j b u r ty , a  p o te m  w z d łu ż  i  w  
p o p rze k .

47 D Z IE Ń  P O D R Ó Ż Y  Z  K R A J U .  
R a n k ie m  zn ó w  z a m e ld o w a ł się  n ad  
n a m i n ie pros zo n y  gość. W  p o łu d n ie  
podczas o b iad u  z b liż y ł się do nas  
lo tn is k o w ie c , k tó re m u  to w a rz y s z y ły  
d w a  m n ie js ze  o k rę ty . Z a m ig a ł A ld i-  
sem , ro z p y ta ł do ką d  i z czy m . N a ­
ty c h m ia s t z p o k ła d u  lo tn is k o w c a  
p o d e rw a ł się h e lik o p te r , k t ó r y  do ­
k o n a ł lo tu  zw ia d o w cze g o . W id z ie liś  
m y  te ż  s ta r tu ją c e  i  b io rą c e  k u rs  n a

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ K o s za lin ”  z A n g lii Z a ­
chodn ie j z d ro b n icą  

s/s „ S ła w n o ”  z D a n ii  pod  
balas te m

s/s „ S o łd e k ”  z D a n ii pod  
balas tem

s/s „ K o ln o ”  z D a n ii  pod b a  
lastem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ A n d rz e j B o ro w y ”  do  
F in la n d ii z d ro b n icą  

s/s „ H u ta  O s tro w iec”  do  
W ło ch  z w ę g lem  

s/s „O p o le ”  do D a n ii z w ę  
glem

s/s „G n ie zn o ”  do D a n ii z 
w ęglem

m/s „ P io trk ó w  T ry b u n a ls k i”  
do D a n ii z w ę g lem .

T a k ie j z im y  n ie  no tow ano  od 130 la t !

S ytuacja  lodowa
na Odrze i lez. Dąbskim

I
 O S T A T N IO  w  d z ień  no ­

tu je  się te m p e ra tu ry  do ­
d a tn ie , w  nocy zaś, na  w ie  
lu  obszarach P o ls k i s t rz a ł­
k i  te rm o m e tru  w s k a z u ją  od 
8 do 9 s top n i p on iże j zera. 

W  W O J E W Ó D Z T W IE  S ZCZE 
C IŃ S K IM  i na te ren a ch  p o ło ­
żonych  w z d łu ż  O d ry  s y tu a c ja  
n ie  je s t groźna . O dra , od ź ró ­
d e ł do u jś c ia  W a r ty  je s t ju ż  
w o ln a  od lo dó w , lu b  —  na n ie ­
k tó ry c h  o dc in ka ch  —  p o k ry ta  
rz a d k ą  k rą . S y tu a c ja  k o m p lik u

je  s ię  na tra s ie  K o s trz y n  
Szczecin, b ow iem  O drę  p o k r y j  
w a  g ru ba , 6 0 -cen tym e trow a  pen 
w ło k a  lodow a . P odobn ie  je s t na  
Z a le w ie  S zczecińsk im , gdzie  
w a rs tw a  zb itego  lo d u  p rz e k ra ­
cza 50 cm. O czyw iśc ie , w oda i  
k ra  n ie  m a ją  u jśc ia . N ic  w ię c  
dz iw nego , że na Jez. D ą b s k im  
p ra c u ją  n ieu s tan n ie  lodo łam a-; 
cze: 5 p o ls k ic h  i 4 N R D -o w s k ie ; 
W  te j c h w il i  3 je d n o s tk i k r u ­
szą ló d  na o d c in k u  od Jez. D ą b  
sk iego  w  d ó ł rz e k i, aż za W i-  
d uch ową, zaś pozosta łych  6 p ra  
cu je  na je z io rze  i  na w o da ch  
p rz y le g a ją c y c h  do  D ąbskiego . 
P rz e w id u je  się. że w  c iągu  n a j 
b liższych  10 d n i lodo ła m a czom  
uda  się p rze b ić  do K o s trz y n ia  
i p rze trzeć  ry n n ę , k tó ra  um oż­
l iw i  w o do m  O d ry  s w o bo d ny  
s p ły w .

Jeżeli je d n o s tk i d o jd ą  do K o ­
s trz y n ia , 2 s k ie ru je  się na W a ll 
tę, zaś 7 będzie  d a le j p rzec ie ­
ra ć  sz la k : K o s trz y ń  —  D ąbskie , 
d ługośc i 130 km . D o d a jm y  jesz­
cze, że tak ieg o  d ług ie g o  okresu  
za lodzenia  (b lis k o  130 d n i)  n ie  
n o tow ano  w  S zczecińskiem  od 
130 la t !  (awa)

ROZMOWY
gospodarcze

X X V  W IO S E N N E  T A R G I w  P o zn a n iu . W ic e p re m ie r  Eugeniusz S zy r  
(z  le w e j) i m in . H a n d lu  W e w n ę trzn e g o  E d w a rd  S zn a jd e r zw ie d za ją  
ekspozycję  P rze m y s łu  O dzieżow ego . (C A F  — s ta szy szy n  — te le fo to )

Polska - iRF

Pierwsze transakcje
na ta rg a c h  „Wiosna-70”
P O Z N A N  P A P . N a  X X V  T a r -  zam ie rza  za kup ić  na ta rga ch  to 

gach K ra jo w y c h  „W io sna -7 0 ”  w a ry  w a rto śc i ponad  5 m ld  zł. 
rozpoczą ł się ju ż  duży  ru c h  han  C hodzi tu  g łó w n ie  o odzież d la  
d lo w y . P rze ds ta w ic ie le  h a n d lu  d o ros łych  i  dzieci, k tó re j sprze- 
p rz y s tą p ili n ie  ty lk o  do w s tę p - daż spółdzie lczość chce w y d a t­
n ych  rozm ów , lecz ró w n ie ż  do  n ie  ro z w ija ć , 
pod p isyw a n ia  p ie rw szych  tra rv

W A R S Z A W A  P A P . W  d n ia c h  1 5 -  
16 m a rc a  b r . p rz e b y w a li w  W a r­
s za w ie  s e k re ta rz  stanu w  M in is te r ­
s tw ie  G o s po d a rk i N R F  d r  K la u s  D ie  
te r  A rn d t  o raz am ba sa d o r do spec. 
ja ln y c h  p oruczeń  w  M in is te rs tw ie  
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  N R F  d r  Eg on  
E m m e l, w ra z  z g ru p ą  ek sp e rtów . 
P rze p ro w a dzo n o  w  M in is te rs tw ie  
H a n d lu  Z ag ra n iczn e g o  ro zm o w y  n a  
te m a t o tw a rty c h  jeszcze p u n k tó w  
to czących  się od p a ź d z ie rn ik a  u b . 
ro k u  ro k o w a ń  w  s p ra w ie  z a w a rc ia  
d łu g o te rm in o w e j u m o w y  o w y m ia ­
n ie  to w a ro w e j o raz w s p ó łp ra c y  go­
spodarcze j i n a u k o w o -te c h n ic zn e j n a  
la ta  1970-1974.

W obec n ie uzg o d n ie n ia  jeszcze n ie ­
k tó ry c h  is to tn yc h  sp ra w  u m o w y , u -  
sta lono, że ro k o w a n ia  b ęd ą k o n ty ­
n u o w an e .

s a k c ji na zaopatrzen ie  ry n k u  
w ew nętrznego na  I I  k w a r ta ł i 
I I  półrocze b r. O  ile  na g ie łdach  
uzgadniano w ie lk o ś c i se rii, do­
b ó r tk a n in , k o lo ry  itp . o ty le  u 
w ys ta w ców  d ro b n e j w y tw ó rc z o  
ści naw iązano  od razu  w ie le  
k o n ta k tó w  i  pod p isyw a no  p ie rw  
sze um ow y.

P roducenci ze spó łdzie lczości 
p ra cy  w  c iągu  2 d n i t rw a n ia  
ta rg ó w  pod p isa li k o n tra k ty  na 
ponad 1,5 m ld  z ł. W ys ta w c y  ze 
spółdzie lczości in w a lid z k ie j za­
w a r l i  u m ow y na ponad 500 m in  
z ł, c z y li sp rzeda li w ię c e j n iż  po 
ło w ę  o fe ro w a nych  to w a ró w .

D użym  pow odzen iem  cieszą 
s ię  a r ty k u ły  z g ru p y  „1001 d ro ­
b iazgów ” .

N a k o n fe re n c ji p ra sow e j w  
ZSS „S połem ”  w iceprezes te j 
o rg an iza c ji F ra n c iszek  Łoś po­
in fo rm o w a ł m. in . że „S p o łe m ”

Dramatyczna przygoda m licjanta

Aresztowanie szwedzkiego
przemytnika - pirata

J A K  IN F O R M U J E  K om enda  
G łó w n a  M O , 11 bm . w  Ś w in o ­
u jś c iu  g ru pa  fu n k c jo n a riu s z y  
M O , g ra n iczn e j p la c ó w k i ko n ­
t ro ln e j o raz  p ra c o w n ik ó w  U rzę  
du Celnego d o k o n y w a ła  czynno  
ści k o n tro ln y c h  na  p rzys tan i 
p ro m u  „ G r y f ” . W  tra k c ie  doko 
n y w a n ia  ty c h  czynności p rzy  
osobie o raz w  sam ochodzie  oby 
w a te la  szw edzkiego  C u rta  Joens 
sona, Joensson p rz y z n a ł się, że 
w  ko le  zapasow ym  sam ochodu 
u k r y ł 18 b luze k  dam sk ich . Jed­

zae h ó d  s a m o lo ty . B y liś m y  ju ż  d a le ­
ko  poza 17 ró w n o le ż n ik ie m . W iec zo ­
re m , około godz. 21 d o strzegam  
ś w ia tła  dw óch  la ta m i m o rs k ic h . 
Z b liż a m y  się do  l in i i  b rzeg u . O fic e r  
w a c h to w y  m ó w i, że do  lą d u  m a m y  
ju ż  ty lk o  6 m il . A  w ię c  n ie b a w e m  
k o n ie c  naszego d a le k ie g o  re jsu  -  je  
s te śm y u celu. Ł a d u n e k  n ie na ru szo ­
n y  — n a  p o k ła d z ie  w ie z ie m y  b o w ie m  
sa m ochody -  u d a ło  się n a m  u n ik ­
nąć w iększych  sz to rm ó w . Jeszcze  
k ilk a n a ś c ie  m in u t  1 s ta te k  rzu ca  k o t  
w ic ę  u w e jśc ia  n a rz e k ę  C u a C a m -  
T rie u .

R A N K IE M  z  za in te res o w an iem  w y  
g lą da m  przez b u la j . S ta te k  p rzesu ­
n ię to  w  głąb  rz e k i. Jest b ard zo  sze­
ro k a . a ro z le w is ka  n ie  p o zw a la ją  
zo rie n to w a ć się, gdzie  za c z y n a ją  się  
je j  b rzeg i. W  o d d a li, w  n ie b ies k ie j 
m g lf wznoszą się po tężne szc zy ty  
górsk iego  ła ń cu ch a . B ędę je  w id z ia ł  
p rze z  swój b u la j ta k ż e  podczas ca­
łego  postoju w  H a jfo n g u . D o  po rtu  
m a m y  jeszcze o k o ło  20 m il . N a  ro z­
le w is k u  coraz w ię c e j żag li o c h a ra k  
te ry s ty c zn y m  ks zta łc ie  s k rzy d e ł n ie  
to pe rza . D w ie  ta k ie  szam  p u n k i pod  
p ły w a ją  pod b u r tę  s ta tk u . N a  ło ­
d z ia ch  całe ro d z in y  1 c a ły  d o b y te k . 
L u d z ie  d ro b n i, m u s k u la rn i, d zie c i 
ś liczn e , o cza rn y c h , w y ra z is ty c h  o -  
czach i k ru c zo cza rn yc h  w łosach , 

n a ty c h m ia s t zg ro m a d z iła  s ię

n a  b u rc ie . A  g d y  p o d p ły n ę li b liże j, 
z o p k ła d u  „S to czn io w ca”  sy p n ę ła  
p a c zk a m i c u k ie rk ó w , o-wocam i, a 
p o n ie w a ż  o ch m is trz  w y d a ł a k u ra t  
m y d ło  i  ono p o lec ia ło  n a  p o k ła d y  
s za m p u n e k . T a k ic h  w o ln y c h  koczow  
n ik ó w  je s t jeszcze w  A z ji  w ie lu . Od  
p o ko le ń  ż y ją  n a w o d z ie , tu  się ro ­
d zą  i tu  u m ie ra ją . I  ch y b a  dużo je  
szcze czasu u p ły n ie , n im  ty m  lu ­
d z io m  b ęd z ie  m o żn a  za p e w n ić  lu d z­
k ie  w a ru n k i eg zy s ten c ji. C hodzi 
p raw d op o d o b n ie  n ie  ty lk o  o środ ­
k i ,  a le  ta k ż e  o p rze k o n a n ie  w o d n yc h

P rze je c h a liś m y  jeszcze d a le j w  głąb  
rz e k i. N a  b rze g u  w id a ć  ja k ie ś  ch a t­
k i n *  p a lac h . W iec zo rem  ro z ja ś n ia ­
ją  się o g n ik i la m p e k . W od a  p ły n ie  
b ru d n a , rd z a w a , z w ie lk ą  d om iesz­
k ą  m u łu . „ N a  b u rc ie ”  m a m y  ju ż  
fu n k c jo n a riu s z a  M il ic j i  G ra n ic z n e j 
(C ongan) i p ilo ta , k tó ry  w p ro w a d z ił 
nasz s ta te k .

W ie tn a m c z y c y  są b a rd zo  p rz y ja ­
c ie ls ko  u s to su n k ow an i d a  p o lsk ie j 

b a n d e ry  i P o la k ó w . D o  dziś w spom ina  
się  „ K iliń s k ie g o ” , k tó ry  p rzew o ził 
w o js k o  i  uch o d źcó w  z p o łu d n ia  na  
p ó łnoc po p o d p isa n iu  U k ła d ó w  G e ­
n e w s k ic h . W  k lu b ie  m a ry n a rs k im  
w ita ją  nas b a rd zo  serdeczn ie .

E D . W IT U S Z Y N S K I

nocześnie p ró bo w a ł p rze ku p ić  
fu n k c jo n a riu s z y  M O , u s iłu ją c  
w ręczyć  im  100 ko ro n  szwedz­
k ich .

P O N IE W A Ż  zd e m o n to w a n ie  ko ła  
b y ło  n ie m o ż liw e  na p rzy s ta n i, trz e j 
fu n k c jo n a riu s z e  M O  u d a li s ię sa­
m ochodem  Joenssona do s ta c ji ob­
s łu g i sa m ochodów  w  Ś w in o u jś c iu . 
P o  p rz y je ź d z ie  do  s ta c ji je d e n  z  
fu n k c jo n a riu s z y  u d a ł się do b iu ra j  
n a to m ia s t d w a j po zo sta li:  Lech O r-  
szański i E d w a rd  P ełech  w y s z li z  
sam ochodu , b y  w s ka zać  Joenssono- 
w i, g d z ie  m a  z a p a rk o w a ć  sam o­
chód. W  ty m  czasie Joensson w łą ­
c zy ł b ieg  i n a  p e łny ch  ob ro ta ch  
s iln ik a  ru s zy ł w  k ie ru n k u  obu m i­
lic ja n tó w . E d w a rd  P elech  w  o stat­
n ie j c h w ili u sk o czy ł n a b o k , ra tu ­
ją c  się  w  ten  sposób przed  p rze­
je c h a n ie m . N a to m ia s t L ech  O rs zań -  
sk i n ie  z d ą ży ł odskoczyć i  -  b y  u -  
n ik n ą ć  p rze je c h a n ia  -  w s k o c zy ł n a  
m askę sa m ochodu, zas ła n ia ją c  szybę  
c ia łe m , a b y  o g ra n ic zy ć  w idoczność  
k ie ro w c y  i w  ten  sposób d o p ro w a ­
dz ić  do z a trz y m a n ia  p o jazd u . N ie  
zw a ża ją c  na grożące n ie be zp ie cze ń ­
stw o . Joensson je c h a ł z szybkością  
100 k m /g o dz .. u s iłu ją c  z rzu c ić  m i­
lic ja n ta  z sam ochodu . W  ty m  ce­
lu  d o k o n y w a ł na p e łne j szybkości 
g w a łto w n y c h  s k rę tó w  o ra z  h am o ­
w a n ia . P o  u je c h a n iu  o k . 8 k m  m i­
lic ja n t, w id zą c , że  n ie  za trz y m a  po­
ja z d u . zes ko c zy ł z sam ochodu  do  
przyd ro żn e g o  ro w u .

T ym c za s e m  fu n k c jo n a riu s z e  pozo­
s ta li w  s ta c ji obsług i sam ochodów  
n ie zw ło czn ie  p o w ia d o m ili o uciecz­
ce p o d e jrza n eg o  C u rta  Joenssona  
K P  M O  w  Ś w in o u jś c iu  i w s zczę li poś 
cig. W y s ta w io n o  p o s te ru n k i za p o ro ­
w e  na d rogach  po w ia tu  w o liń s k ie g o  
i p o w ia d om io n o  K W  M O  w  Szczeci 
nie . W  no cy  z 11/12 m a rc a  b r . w  
czasie pościgu w  M ię d z y z d ro ja c h  
C u rta  Joenssona za trzy m a n o . P ro ­
k u ra to r  P o w ia to w y  w  Ś w in o u jś c iu  
zas tosow ał w obec n iego  ares zt ty m  
czasow y.

D o ch o d zen ie  p ro w a d z i K P  M O  w  
Ś w in o u jś c iu . CPAP)
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ROZMOWY
ZSRR-Kambodża

M O S K W A  P A P . N a  K re m lu  k o n ­
ty n u o w a n o  w  p o n ie d z ia łe k  ro zm o w y  
m ię d z y  p rze w o d n ic zą c y m  P re z y d iu m  
R a d y  N a jw y ż s z e ! Z S R R  N . P o d g ó r­
n y m  ł  p rze w o d n ic zą c y m  R a d y  M i­
n is tró w  A . K o sy g in em  a szefem  
p a ń s tw a  K a m b o d ż y  k s ię c ie m  N o ro -  
d o m e m  S ih a n o u k ie m .

W  czasie ro zm ó w , k tó re  to c z y ły  
Bię w  a tm o s fe rze  szczerości i  p rz y ­
ja ź n i.  ra d z ie c c y  i kam bo d żań s cy  
m ę żo w ie  s ta nu  o m ó w ili s p ra w y  dal 
szego ro z w o ju  s tosunków  w z a je m ­
n y c h  m ię d zy  Z S R R  i K a m b o d żą  o- 
ra z  w y m ie n i l i  p o g ląd y  n a szereg  
p ro b le m ó w  m ię d zy n a ro d o w y c h .

Z dnia na dzień

Erfurt, 19 marca
N IE  M A  na p ew n o  c ie n ia  p rze sad y  w  tw ie rd z e n iu , że spo tka ­

n ie  sze fów  rzą d ó w  N R D  —  W i l i i  S to p ha  i  N R F  —  W i l ly  B ra n d , 
ta, p ie rw sze  od p ow s ta n ia  dw óch  p ań s tw  n iem ie ck ich , w e jdz ie  
do h is to r ii.  P rasa  po obu s tronach  Laby , a także w  in n y c h  sto­
lic a c h  n ie m a l je d n o m y ś ln ie  o kre ś la  to  w yd a rzen ie  ja k o  „zasad­
nicze d la  E uropy , k tó re j p rzyszłość zw iązana  je s t bezpośrednio  
ze s tosu n kam i m ięd zy  o bu  ty m i k ra ja m i”  —  ja k  p isze d z ie n n ik  
„C o m b a t” , s ta w ia ją c  zn ak  ró w n ośc i m ię d z y  n o rm a liz a c ją  na l i ­
n i i  N R D  —  N R F  a  zagadn ien iem  bezp ieczeństw a i  p o k o jo w e j 
w s p ó łp ra c y  na  naszym  kon tynenc ie .

Chociaż poszczególne k rę g i o p in ii o dm ien n ie  o cen ia ją  skom ­
p lik o w a n e  sz lak i, ja k ie  p ro w a d z iły  każdą z zaangażow anych  
s to lic  do tego d ia log u , n ie  uszła  uw adze  o bse rw a to rów  a n i kon ­
sekw en tna  postaw a N R D , k tó ra  z p ro je k to w a n y m i ro zm o w a m i 
n ie  w ią z a ła  żadnych  w a ru n k ó w  w stępnych , and re a lis tyczna  po­
s taw a  s tro n y  boń sk ie j. D y p lo m a c ja  N R F  m u s ia ła  przecież do­
strzec, że —  p a rad oksa ln ie  —  s p o tka n ie  w  E rfu rc ie  s tan o w ić  
będzie, m im o  zb liże n ia , u sa n kc jo n o w a n ie  is tn ie jące g o  p odz ia łu

Jugosłowiańska sensacja kościelna

Kontestatorzy oskarżają 
biskupa - nababa

N IE B Y W A L E  S E N S A C Y JN E  W IE Ś C I dochodzą nas z Jugo ­
s ła w ii.  O to  ro z w ija ją c y  się w  ty m  k ra ju  ru c h  ks ię ży  „s o lid a r ­
n y c h ”  (tzw . k o n te s ta to ró w ) zatacza coraz szersze k rę g i. O s ta t­
n io  księża c i, a w  szczególności k a to lic c y  k a p ła n i z c h o rw a c ­
k ie j  d ie ce z ji D żakow o, z w ró c il i się do S to lic y  A p o s to ls k ie j z ob­
sze rn ym  d w u s tu s tro n ic o w y m  m e m o ria łe m , n a z w a n y m  przez 
n ic h  „b ia łą  ks ięgą ” .

__ W  M E M O R IA L E  T Y M  księża 
ź  d ie c e z ji D ża kow o  z g ro m a d z ili 
obsze rny m a te r ia ł d o k u m e n ta ­
c y jn y , p ow ażn ie  o bc ią ża ją cy  ic h  
b is k u p a  S tiepana  B a u c rlc in a . 
P od  .,b ia łą  ks ię gą ”  z n a jd u ją  się 
n a z w is k a  10 p ra ła tó w  i  ks ięży 
z  d iece z ji D żakow o, k tó rz y  za­
a d re s o w a li sw ó j m e m o ria ł bez­
p o ś re d n io  na ręce se kre ta rza  
s tan u  w  W a ty k a n ie , k a rd . V i l -  
Io ta .

J A K  n a p is a li w e  w s tę p ie  do  m e m o  
r ia łu , p ie rw o tn ie  tek s t „ b ia łe j k s ię ­
g i”  został w rę c zo n y  d e le g a to w i a p o ­
s to ls k ie m u  w  B e lg ra d z ie , p o n iew aż  
je d n a k  k r o k  te n  n ie  w y w o ła ł ża d ­
n y c h  nas tę p stw , ks ię ża „s o lid a rn i”  
z  C h o rw a c ji ty m  ra zem  z w ró c ili s ię  
w p ro s t do  W a ty k a n u . C zego d o m a ­
g a ją  się o n i w  sw o im  m e m o ria le?

Aresztowanie
sprawców

mordów rytualnych
L O N D Y N  P A P . P re z y d e n t M a la ­

w i  B a n d a  o św ia d c zy ł w  sobotę w ie ­
c zo re m  w  p rze m ó w ie n iu  ra d io w y m , 
że  p o lic j i  ud a ło  się  a res zto w a ć  k i l ­
k u  s p ra w c ó w  m o rd ó w  ry tu a ln y c h .  
M o rd ó w  ta k ic h  n a te re n ie  M a la w i  
d o k o n a n o  w  o sta tn ic h  m ie s iąc ac h  aż  
28.

B y ły  one d o k o n y w a n e  n a po lece­
n ie  c z a ro w n ik ó w , k tó rz y  części 
z w ło k  sw yc h  o f ia r  w y k o rz y s ty w a li  
d o  p ro d u k o w a n ia  różnego ro d za ju  
s ,m e d y k a m e n tó w ” . P re zy d e n t, z w a l­
c za ją c  s za jk ę  m o rd ercó w , d ą ż y ł ta k  
żo  do  ro z p ra w ie n ia  się  z o p o zyc ją  
p o lity c z n ą .

W  s w y m  p rze m ó w ie n iu  B an d a  
w e z w a ł ludność do w s p ó łd z ia ła n ia  z 
p o lic ją . P rzy p u szc za  się, że w  aresz  
c ie  z n a jd ą  się  ró w n ie ż  lu d z ie  u w a ­
ż a n i za p rz e c iw n ik ó w  obecnego re ­
ż im u  w  M a la w i.

„Oh, Calcuitał”
także w Londynie

L O N D Y N . B ry ty jc z y k o m  za­
graża  to . co A m e ry k a n ie  p rze ­
ż y l i  ju ż  z a ró w no  w  N o w y m  J o r 
k u  ja k  i  na za cho dn im  w yb rze  
ż u : K e n n e th  T y n a n  p o w ró c ił do 
obczyzny i  p rz y g o to w u je  b r y t y j  
s k ie  „w y d a n ie ”  swego s z o k u ją ­
cego w id o w is k a  „O h , C a lc u lta !”  
O becn ie  p oszu ku je  ta le n tó w . 
M y ś l i także  o P a ryżu .

P rz y  w sz y s tk ic h  tro ska ch  o b - 
sa do w ych  T y n a n  czuw a  ró w ­
n ież  nad  zabezpieczeniem  p ra w  
mym . T u  n ie  może zdarzyć  się 
to  co w  L os  A nge les czy San 
F ranc isco , gdzie  p o lic ja  ze 
w z g lę d u  na n ieobycza jność w i ­
d o w is k a  za bra ła  a k to ró w  
w p ro s t ze sceny do w ię z ie n ia . 
W  W ie lk ie j B ry ta n ii  w  m yś l 
p ra w a  tea tra ln eg o , k tó re  weszło  
w  życ ie  p rzed ro k ie m , zam yka  
pię w  w ię z ie n iu  ty lk o  reżysera.

P rzede  w s z y s tk im  o d w o ła n ia  
p rzez k u r ię  rzym ską  b iskup a  
B a u e rle in a  z D żakow a, a także  
k o n f is k a ty  jego  m a ją tk u  („d ro  
gocennych  sz la che tnych  k a m ie ­
n i, k le jn o tó w , a r ty k u łó w  lu k s u ­
so w ych ”  —  ja k  dos ło w n ie  na ­
p is a li) . B ędąc od r. 1951 o rd y ­
n ariuszem  d ie c e z ji D żakow o, 
b is k u p  B a u e rle in  w zbogacić  się 
m ia ł ponad  m ia rę  w s z e lk ie j 
p rz y z w o ito ś c i, o p ły w a ją c  w  zby 
te k . co g o rzko  w y p o m in a ją  m u  
z re w o lto w a n i księża. Poza ty m  
za rzu ty , w y s u n ię te  p rz e c iw k o  
te m u  b is k u p o w i, u tr z y m u ją ,  że 
p rz y w ła s z c z a ł on sobie część do 
ta c j i,  ja k ie  n a p ły w a ły  od ró ż­

anych c h o rw a c k ic h  o rg a n iz a c ji 
k a to lic k ic h  z U S A .

C Z Ę S C  b a rd z ie j ek łe z ja s ty c zn a  
z a rz u tó w  posiada w  „ b ia łe j ks iędze”  
ju g o s łow iań s k ic h  k s ię ży -k o n te s ta to -  
ró w  ró w n ie ż  n ie m a ły  c ię ża r g a tu n ­
k o w y . W e d łu g  n ich  b is k u p  B ä u e r­
le in  p rześ la d ow ać  m ia ł postępow ych  
d u c h o w n y c h , o p o w ia d a ją c y c h  się za 
lo ja ln ą  w s p ó łp ra c ą  z w ła d z a m i p ań ­
s tw o w y m i. P o s tę p o w an ia  d y s c y p li­
n a rn e , p o d e jm o w a n e  p rze z  b is k u p a  
D ż a k o w a  p rz e c iw k o  w y ła m u ją c y m  
się spod je g o  a u to k ra ty c z n e j w ła ­
d zy  d u c h o w n y m  i za k o n n ik o m , ob­
f ito w a ły  w  fa łs zy w e  św iad e ctw a , 
n iegodne ś ro d k i n ac is k u , m e to d y  
z m ie rza ją c e  do  ła m a n ia  s u m ie ń  1 
p rze k o n a ń .

W s zy s tk ie  te  i im  podobne za rz u ­
t y  „ b ia ła  ks ięga”  w y lic z a  d ro b ia z ­
gow o  i b ard zo  k o n k re tn ie . W  sum ie  
s ta n o w i ona p ra w d z iw y  a k t  o skarżę  
n ia  p rze c iw k o  b is k u p o w i, k tó rego  
n a tyc h m ia s to w eg o  o d w o ła n ia  dom aga  
ją  się  od  W a ty k a n u  sy g natariusze . 
P ra s a  ju g o s ło w ia ń s k a  i  ś w ia to w a  na 
d a ły  „ca su s o w i”  b is k u p a  B a u e rle i­
na n ta n ia ły  rozgłos. C e n tra ln y  o r­
gan  S oc ja lis ty czn eg o  Z w ią z k u  C h o r­
w a c ji „ V ie s n ik ”  p o d kre ś la , że ks ię -  
ża -k o n te s ta to rzy , n ie za le żn ie  od  do­
k u m e n tu , p rzed łożonego  k u r i i  rz y m ­
s k ie j, z w ró c ili się o f ic ja ln ie  d-o 
w ła d z  p ań s tw o w y c h  z  p rośbą o udzie  
le n ie  im  p o m o cy  i  o c h ro n y  zgodnie  
z p ra w a m i, za g w a ra n to w a n y m i p rzez  
k o n s ty tu c ję  ju g o s ło w ia ń s k ą , p rze­
c iw k o  re p re s jo m  b is k u p a  D ża k o w a . 
„Je st to  p ie rw s zy  w y p a d e k , b y  księ  
ża  k a to lic c y  w  J u g o s ła w ii p ro s ili o 
och ro n ę w  ta k ie j  s y tu a c ji poza  
s tru k tu ra m i sam ego K o śc io ła”  -  
zazn a cza  d z ie n n ik . T a k ż e  p a ry s k a  
g aze ta  „ L e  M o n d e ”  z d n ia  26 lu tego  
b r . p ośw ięca a fe rze  c h o rw a c k ie j spo  
ro  m ie js ca . W e d łu g  n ie j „casus”  ; 
B a u e rle in  s ta no w i n a jg ło śn ie jszy , a 
ty m  s a m y m  d la  S to lic y  A p o sto lsk ie j 
n a jk ło p o t liw s z y  w y p a d e k  od  ro ku  
196^ k ie d y  to, ja k  w ia d o m o , po d p i­
sa n y  zo s ta ł u k ła d  m ię d z y  B e lg ra ­
d e m  a W a ty k a n e m .

I .  K R A S IC K I

Gigantyczna lawina
w Czechosłowacji

P R A G A  P A P . G ig a n ty c zn a  la w in a  
śn ieżn a  pog rzeb a ła  pod zw a ła m i b ia  
łe g o  pu ch u  w  N is k ic h  T a tra c h  3 
cz ło n k ó w  G ó rs k ie g o  P o g o tow ia  R a ­
tu n k o w e g o . C z w a r ty  c z ło ne k  oddzia  
łu  u ra to w a ł się cu dem . M im o  w y ­
tężo n yc h  p o s zu k iw a ń , n ie  ud a ło  się 
o d nale źć c ia ł trzec h  o f ia r  k a ta s tro ­
fy .

L a w in a  ta b y ła  je d n ą  z n a jw ię k ­
szych , ja k ie  osu n ę ły  się w  Czecho­
s ło w a c ji. Je j d ługość s ięga ła  1 300 m , 
a grubość d o ch o d z iła  w  n ie k tó ry c h  
m ie js c a c h  do  30 m .

N A  B IA Ł O R U S I zakoń ­
cz y ły  się m a n e w ry  w o jsk  
ra d z ie c k ic h  pod  k ry p to n i­
m em  „ D ź w in a ”. Na zakoń ­
czenie  ćw icze ń  w  M iń s k u  
o d b y ła  s ię  d e fila d a  w o js k o ­
wa.

N a  z d ję o iu : d e f ilu ją  je d ­
n os tk i, k tó re  b ra ły  u d z ia ł 
w  m anew rach .

(C A F -P I-te le fo to )

N iem iec .
W  ta k im  w ła ś n ie  k ie ru n k u  d oko nu ją  się w  o s ta tn ich  la tach  

p rzesun ięc ia  w  n a s tro ja ch  społeczeństw a zachodn ion iem ieck iego . 
Ś w iadom ość ty c h  p rze m ia n  d o ta rła  w reszc ie  do o p o zyc ji cha­
d e c k ie j, k tó ra  po  u s ta le n iu  d a ty  sp o tk a n ia  „n a  szczycie”  m iędzy  
N R D  i  N R F  w yc is z y ła  b o jo w e  s u rm y  a n ty rz ą d o w e j p ropagandy 
i  pop rzes ta je  na s ło d ko -kw a śn ych  a lu z ja ch  na tem a t tru dn o śc i 
p ię trzących  s ię  przed  p a r tn e ra m i rozpoczyna jących  się ro zm ó w  
w  E rfu rc ie .

A le  ty c h  tru d n o ś c i n ie  u k ry w a ł także  sam  ka n c le rz  N R F . 
Zgoda rządu  bońskiego na is tn ie ją c y  status quo  w  E u ro p ie  po­
te n c ja ln ie  zb liż a  u zna n ie  N R D  w  ś w ie t le  p ra w a  m ięd zyna ro d o ­
wego. Jest w ię c , ja k  t ra fn ie  to  u ję ła  je dn a  z  gazet, „p u n k te m  
w y jś c io w y m  do  bairdzo is to tn y c h  w yd a rzeń  d yp lo m a ty c z n y c h ” .

( j r )

—  J a k  to  dobrze , źe ko lega z N P D  w ra c a  do n as !

Po tragedii w kopalni „Szczęście"

Jugosławia w żałobie
M A Ł E  M IA S T E C Z K O  Breza, 

po łożone w  B ośn i, je s t dziś na 
ustach  w szys tk ich . T rag iczna
k a ta s tro fa  w  k o p a ln i węgla, k tó  
ra  poc iągnę ła  za sobą 49 o fia r , 
w s trząsnę ła  c a łym  społeczeń­
s tw em . O f ia ra m i k a ta s tro fy  by­
l i  g ó rn ic y  w  w ie k u  od 18 do  48 
la t. B y li w ś ró d  n ic h  tacy, k tó ­
rz y  p rz e p ra c o w a li pod ziem ią  
k ilk a d z ie s ią t la t,  o raz  tacy, k tó ­
rz y  p ie rw s z y  raz  zeszli do ko ­
p a ln i przed  15 d n ia m i. Do ko ­
p a ln i, k tó ra  —  ja k  na iro n ię  — 
n azyw a  się „Szczęście” .

K A T A S T R O F A  ¡naskoczyła w szyst­
k ic h . W iad o m o , że  k o p a ln ie  w  Boś­
n i są g azow e 1 w y p a d k i n ie b y ljr  
tam  czy m ś o so b liw ym . A le  w  ko ­
p a ln i „Szczęście”  w ła ś n ie  w  ostat­
n ic h  m ie siąc ac h  za in s ta lo w an o  w ie ­
le  zab e zp iec za jąc yc h  urządzeń , po­
zw a la ją c y c h , ja k  się zd aw ało  na  
sk u te czn ą  w a lk ę  z  żyw io łe m .

D z ie ń  p rzed  tra g e d ią  spraw dzono  
stężen ie  m e ta n u  i s tw ierdzono , że 
w y n os i ono 0.8 p roc., a w ię c  n ie  
m a g ro źb y . W  m o m e nc ie  ka tas tro ­
fa ln e g o  w y b u c h u  ilość śm ierc ionoś­
nego gazu  w y n o s iła  co n a jm n ie j 9 
proc.

N ie  m a  je szcze m ia ro d a jn y c h  ocen  
a n i w y n ik ó w  dochodzeń , ale znane  
są ro z m ia ry  lu d z k ie j trag e d ii. P rze ­
szło  200 d z ie c i pozosta ło  bez o j­
có w . D o  B re z y  p ły n ą  te le g ram y z 
w y ra z a m i w s p ó łczu c ia  i d a tk i od  
w ie lu , często b ez im ie n n y c h , o f ia ­
ro d a w c ó w . •

N a  p rzes trzen i os ta tn ic h  k ilk u  m ie  
s ięc y  B ośn ię  n a w ie d z iła  druga t ra ­
ged ia . Jeszcze B a n ja  L u k a  n ie za­
le c zy ła  s w yc h  ra n . jeszcze w a lc zy  
o sw o ją  eg zy sten c ję , a ju ż  uw agę  
s k u p ia  m a ła  g ó rn icza  osada, spow i­
ta dziś s m u tk ie m  i ża łobą . N ie d z ie ­
la  b y ła  w  ca łe j Ju g o s ław ii d n ie m  

ż a ło b y , o d w o ła no  im p re z y  ro z ry w ­

k o w e  i za w o d y  sp ortow e . C a łe  spo 
łe eze ń stw o  po g rążo n e b y ło  w  ża lu  
po  w ie lk ie j g ó rn icze j tra g e d ii.

Z B IG N IE W  T A R G O S Z  
(In te rp re ss)

W pogoni 
za wampirem

L O N D Y N . W  p o n ie d z ia łe k  o św i 
c ie  p rzed  lo n d y ń s k im  c m en tarze m  
H ig h -G a te  zg ro m a d z iło  się oko ło  
100 lo n d y ń c z y k ó w . za a la rm o w a n y c h  
se nsa cy jną w ia d o m o śc ią  te le w iz y j­
n ą . że g ras u je  ta m  ja k iś  w a m p ir . 
A u to r  te j sensacji, n ie ja k i D a v id  
F a rr a n t  m ia ł u n ie s zk o d liw ić  w a m p i­
ra , w b ija ją c  m u  w  serce d re w n ia ­
n y  k rz y ż . M u s ia n o  w e zw ać  p o lic ję , 
a że b y  u trz y m a ć  w  ka rb a c h  w zb u ­
rzo n y  t łu m . N ie k tó r z y  o d w ażn ie js i 
p rzed o s ta li się p rzez  m u r  n a cm en­
ta rz , chcąc zo baczyć o tw a r ty  grób, 
z  k tó re g o  m ia ł w y jś ć  ó w  w a m p ir , 
le cz  o g arn ię c i s tra ch e m  co fa li się, 
tw ie rd zą c , że w  c iem nościach  do ­
s trzeg li ja k ie ś  p e łza ją c e  m o n s tru m . 
27 -le tn i A n th o n y  R ob inson , je d e n  z  
u cze s tn ik ó w  „ o b ła w y ”  na w a m p ira , 
p o w ie d z ia ł:  „ Z lą k łe m  się o g ro m n ie . 
N ig d y  n ie  w ie rz y łe m  w  n ic  podob­
nego, a le  obecnie je s te m  p rze k o ­
n a n y , że  n ą c m e n ta rzu  p rze b y w a  
ja k iś  z ło ś liw y  s tw ó r” .

Upzüstwowienie 
a p te k  w  S zw scfi
S Z T O K H O L M . O d s tyczn ia  

1971 r. w szys tld e  a p te k i w  
S zw e c ji p rz e jd ą  pad  k o n tro lę  
i  na  w łasność pańs tw a.

G O L D A  M E IR  Z A P O W IA D A  
R O Z S Z E R Z E N IE  

A G R E S Y W N Y C H  P O C Z Y N A Ń  
IZ R A E L A

♦  P re m ie r  rzą d u  iz ra e ls k ie ­
go, G o ld a  M e tr  p rze m a w ia ją c  
n a  z je źd z ie  p rzy w ó d c ó w  s y jo ­
n is ty c zn e j o rg a n iza c ji ,,B ‘N a l  
B r ith “  za p o w ie d z ia ła  w zm o że­
n ie  ag re sy w n y ch  d z ia ła ń  m il i­
ta rn y c h  T e l A w iw u  p rze c iw k o  
Z R A . O ś w ia d c zy ła  ona. że w  
p rzys z ło ś c i d z ia ła n ia  te będą  
sięg a ły  je szcze b a rd z ie j w  g łąb  
te ry to r iu m  Z R A . G o ld a  M e tr  
c y n ic zn ie  u trz y m u je , że tego  
ro d za ju  posun ięcia  m il ita rn e  
m a ją  zapob iec... za o s trzan iu  sy  
tu a c ji. W śród  p rze w id y w a n y c h  
posunięć roziważa s ię  m . in . de  
s a n ty  w o js k  iz ra e ls k ic h  n a  te rv  
borruim Z R A .

W A T Y K A N  W Z N A W IA  
K O N F E R E N C J E  P R A S O W E

♦  J a k  donosi ag e n c ja  R eu te­
ra , W a ty k a n  zd ec yd o w a ł w zn o ­
w ić  c o tyg o d n io w e k o n fe re n c je  
prasow e, w  czasie  k tó ry c h  
d z ie n n ik a rz e  o trz y m a ją  in fo r­
m a c je  d o tyczące s p ra w  W a ty ­
ka n u . K o n fe re n c je  be o d b y w a ć  
się będą w  k a ż d y  p ią te k  i p ro  
w a d z ić  je  b ęd z ie  o f ic ja ln y  
rz e c z n ik  p ra s o w y  W a ty k a n u .

N ie  p odano  p rz y c z y n  d ec yz ji 
w z n o w ie n ia  ty c h  k o n fe re n c ji, 
k tó re  p rzes tan o  o rg an izo w ać  w  
1968 r . ta k ż e  b e z  p o d a n ia  p rzy  
czy n .

P A R Y Ż  B E Z  D Z IE N N IK Ó W

♦  W  sobotę o  g o d z in ie  22 
z e rw a n e  zo s ta ły  ro z m o w y  m ię ­
d z y  p rze d s ta w ic ie la m i z w ią z k u  
zaw o do w eg o  d z ie n n ik a rz y  p a ­
ry s k ic h  a  zrzeszeniem  w ła śc i­
c ie li d z ie n n ik ó w . D z ie n n ik a rz e  
d o m ag a li się m . im. p o d w y żk i 
p ła c  l  5 -d n io w e g o  tyg o d n ia  
p ra c y . W  z w ią z k u  z ty m . że 
w ła ś c ic ie le  d z ie n n ik ó w  odm ó­
w il i  d a lszy ch  ro zm ó w , d z ie n n i­
k a rz e  o g ło s ili 24-godzim njr 
s tra jk . W  p o n ie d z ia łe k  n ie  u -  
k a z a ł się w  P a ry ż u  żaden  
d z ie n n ik .

J a k  in fo rm u je  A g en c ja  F ra n ­
ce Presse, w  p o n ie d z ia łe k  m ię  
d zy  z w ią z k ie m  prac o d aw c ó w  
pras y  p a ry s k ie j l  zw ią z k ie m  
d z ie n n ik a rz y  za w a rto  po ro zu ­
m ie n ie . Z w ią z e k  d z ie n n ik a rz y  
p o stan o w ił p rz e rw a ć  s tra jk .

„ C O L U M B IA  E A G L E “
Z A J Ę T Y  P R Z E Z  K A M B O D Ż Ę

♦  A m e r y k a ń s k i s ta te k  „C o ­
lu m b ia  E a g le“  z o s ta ł z a ję ty  n a  
w o d ac h  te ry to r ia ln y c h  K a m b o  
d ż y  p rze z  m a ry n a rk ę  tego k ra  
ju .  N a  p o k ła d z ie  s ta tk u  — w ed  
8e d o n ies ie ń  a g e n c y jn y c h  — 
m ia ł w y b u c h n ą ć  b u n t. 24 człon  
k ó w  za ło g i opuściło  s ta te k  n a  
ło d z ia ch  ra tu n k o w y c h  i  zosta ło  
z a b ra n y c h  p rze z  in n ą  jednost­
k ę  a m e ry k a ń s k ą .

J a k  w y n ik a  z in fo rm a c ji agea  
c j i  R e u te ra , w ła d ze  k a m b o d żań  
s k ie  z a b ra ły  z  p o k ła d u  „C o lu m  
b ia  E a g le “  d w ó ch  m a ry n a rz y ,  
k tó rz y  ja k o b y  m ie li b y ć  p rzy ­
w ó d c a m i b u n tu .

S ta te k  ten , n a le żą c y  do p ry ­
w a tn e g o  a rm a to ra , w y n a ję ty  zo  
s ta ł p rz e z  a m e ry k a ń s k ą  m a­
r y n a rk ę  w o je n n ą  d o  tra n s p o rtu  
a m u n ic ji .
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25-lecie wyzwolenia Ziemi Gryfińskiej

Trzymamy
n a d  O d rą

16 M A R C A  1945 R. G R Y F IN O , a w ra z  z n im  osta teczn ie  ca­
ła  Z ie m ia  G ry f iń s k a  po k ilk u n a s to d n io w y c h  c ię żk ich  w a lk a c h  
zos ta ły  osta teczn ie  w yzw o lo ne , p o w ra c a ją c  na zawsze do M a ­
c ie rzy . O bchodzony u roczyśc ie  p rzez społeczeństwo p o w ia tu  
2 5 - le tn i ju b ile u s z  s k ła n ia  z je d n e j s tro n y  do re f le k s ji n ad  cza­
sem m in io n y m , a z d ru g ie j do zam ie rzeń  na  p rzysz łość. N a 
p y ta n ia  „K u r ie ra ” :

♦  W  ja k ic h  o ko licznośc iach  n a s tą p iło  w y z w o le n ie  W aszego 
p o w ia tu ?

+  Jakie jest W aszym  zdaniem  najw ażniejsze osiągnięcie po­
w ia tu  w  m inionym  25-leciu?

<$. Czego na jb ardzie j życzycie społeczeństwu Waszego po­
w ia tu  w  nadchodzącym ćwierćwieczu?
odp ow ia da  p rze w od n iczący  P re z y d iu m  P R N  w  G ry f in ie ,  A nto ­
n i Karo lińsk i.

W D N IU  10 m a rca  1945 r. 
o d d z ia ły  ra d z ieck ie  d o ta r­
ły  od s tro n y  p o łu d n io w e j 

do  g ra n ic  m ias ta  G ry f in a . A ta ­
k u ją c  z m arszu  o p a n o w a ły  
m o s t na rzece T y w a  i  o d rz u c i­
ł y  n iem ie ck ie  o d d z ia ły  sv o k o li­
cę obecnej S zko ły  P odstaw ow e j 
n r  1. W a lk i p rze c ią g n ę ły  się do 
następnego d n ia . P o o trz y m a ­
n iu  p o s iłk ó w , je d n o s tk i radz iec  
k ie  ru s z y ły  do s z tu rm u  na d z ie l 
n icę  s ta rom ie jską . N a p o tk a ły  na 
z a c ie k ły  o pó r N ie m có w . Przez 
m o s t na R e g a licy  bez p rz e rw y  
n a d ch o d z iły  now e fo rm a c je  h i­
tle ro w s k ie , w  ty m  s iln e  zw ią z­
k i  pancerne  i  a r ty le r ii.  P ozycje  
ra d z ie ck ie  b y ły  o s trze liw a ne  
zm asow anym  ogn iem  c ię żk ie j 
a r ty le r i i  n ie m ie c k ie j z w y s o k ie ­
go zachodniego b rzegu  O dry .

Z e  w schodu  n a p ły w a ły  do m ia s ta  
•d d z ia ły  w o js k  n ie m ie c k ic h  u c ie k a ­
ją c  spod S ta rg a rd u  i  M as ze w a . W  
w y s y ła n y c h  do w a lk i je d no s tk ac h  
p rz e w a ż a li S S -m a n i, p o lic ja , o f ic e ­
ro w ie , w ła so w cy  — a w ię c  ci, k tó ­
r z y  n ie  ch c ie li w paść ż y w i w  ręce  
żo łn ie rz y  ra d z ie c k ic h  i  p o lsk ic h . 
T rz y d n io w e  k r w a w e  w a lk i t rw a ły  
w  re jo n ie  B ra m y  P o rto w e j i  u l. 
M ie s z k a  I .  N adchodzące je d n a k  d a l 
Bze o d d z ia ły  w o js k  ra d z ie c k ic h  od

s tro n y  w s c h o d n ie j s i ln y m  u d e rze ­
n ie m  za d e c y d o w a ły  o o s ta te czn ym  
w y p a rc iu  w ro g a  z m ia s ta .

16 m a rca  1945 r. o godz. 12 
o d d z ia ły  n ie m ie ck ie  w y c o fa ły  
się z m ias ta , w ysadza jąc  za so­
bą m osty  na R e ga licy  i  Odrze. 
M ia s to  zosta ło  w yzw o lo ne . 
N ie m c y  je d n a k  n a d a l o s trz e li­
w a li  je  jeszcze a r ty le r ią  zza 
O d ry  do 22 k w ie tn ia  1945 r., 
k ie d y  to  zo s ta li p rzepędzen i w  
k ie ru n k u  B e r lin a .

T a k  w ię c  w  o g n iu  c iężk ich  i k r w a  
w y c h  b o jó w  Z ie m ia  G ry fiń s k a  w ró ­
c iła  do M a c ie rz y . P o w ra c a ją c  p a ­
m ię c ią  do ty c h  d n i, c h y lim y  czo ła  
przed  ty m i, k tó rz y  o d d a li sw e ż y ­
cie w  w a lc e  z fa s zyzm e m  — żo ł­
n ie rz a m i A rm ii R a d z ie c k ie j, k tó ­
ry c h  7145 s p o c zyw a n a c m en tarzu  
w  G ry fin ie .

Z A  N A J W A Ż N IE J S Z E  o - 
s iągn ięc ie  m in io n eg o  25-le 
c ia  —  u w ażam  przede 

w s z y s tk im  to, że tw ó rc z y m  w y ­
s iłk ie m  i  zaangażow aniem  lu ­
d z i p ra c y  n ie  ty lk o  usun ię to  
zn iszczenia  w o je nn e , a le  ro zp o ­
częto  b ud ow ę  n ow ych  o b ie k ­
tó w  p rze m ys ło w ych , ro ln iczych , 
o ś w ia to w y c h , m ieszka n iow ych  
itp .

T ru d n o  je s t w y m ie n ić  5edno 
os iągn ięc ie  ja k o  n a jw ażn ie jsze , 
gdyż b y ło  ic h  w ie le . U w a ża m  
je d n a k , że n a jw a ż n ie js z y m  o - 
s iągn ięc iem  b y l i  sam i lu dz ie  — 
gdyż bez n ich  n ie  b y ła b y  m oż­
liw a  a n i odbudow a , a n i b ud o ­
w a  nowego życ ia  i  d z ię k i ty m  
w ła ś n ie  lu d z io m  o s iąg n ę liśm y 
w ie le  sukcesów  w e  w s zys tk ich  
dz iedz inach  g osp od a rk i n a rod o ­
w e j. W  okres ie  m in io n eg o  25-le 
c ia  n a s tą p iło  znaczne u p rz e m y ­
s ło w ie n ie  p o w ia tu ; p rzebudow a  
no  i  zm o d ern izo w a no  w ie le  sta 
ry c h  za k ład ó w , zb ud ow an o  no­
we. Szczególn ie  d y n a m iczn ie  roz

w ija  się rejon przem ysłowy Pło  
nia —  Sm ierdnica, będący ba­
zą produkcji m ateria łów  budo­
w lanych dla w ojew ództwa.

R ó w n ież  w  ro ln ic tw ie  osiąg­
n ę liś m y  w ie le  sukcesów . W  ro ­
k u  1968 o s iąg n ę liśm y w y d a jn o ś  
c i czterech zbóż 27,2 q  z 1 ha 
i  b u ra k ó w  c u k ro w y c h  340 q  z 
1 ha.

O sta tn ie  d w a  la ta  obecnego 
25-lee ia  p rz y n io s ły  nam  w  w y ­
n ik u  p o li ty k i p a r t i i  i  rządu  
d w ie  nowe pow ażne in w e s ty ­
cje . a m ia n o w ic ie  b ud ow ę  E le k  
t ro w n i „D o ln a  O d ra ”  o raz b u ­
dow ę  Dośw iadcza lnego  Z a k ła d u  
H odow lanego  w  K o łbaczu . Z  
ty m i in w e s ty c ja m i w iąże  się da l 
sza p e rspe k tyw a  ro z w o ju  m ia ­
s ta  i  pow ia tu .

SK Ł A D A M  serdeczne po­
d z iękow an ia  ca łem u  spo­
łeczeństw u Z ie m i G ry f iń ­

s k ie j za o fia rno ść  i  t ru d  w ło ­
żony w  ro zw ó j p o w ia tu . P ra g ­
nę życzyć nam  w s z y s tk im , abyś 
m y  m ie li ja k  n a jm n ie j k ło p o ­
tó w  z budow ą n ow ych  in w e s ty ­
c j i  i  z re a liza c ją  zadań p la n o ­
w y c h . Z  o kaz ji 25-lec ia  w y z w o ­
le n ia  Z ie m i G ry f iń s k ie j p ragnę  
ró w n ie ż  złożyć życzenia  m iesz­
ka ńco m  Szczecina —  załogom , 
d y re k c jo m , radom  za k ład o w ym . 
O fe ru je m y  m ieszkańcom  s to l i­
cy w o je w ó d z tw a  p ię kn e  o ko lice  
nad je z io ra m i, w  lasach, czystą 
w odę  i  zd row e pow ie trze . P ra g  
n ie m y , aby p o w ia t nasz s ta ł się 
„p łu c a m i”  w ie lk ie g o  Szczecina, 
m ie jscem  w yp o c z y n k u  lu d z i p ra  
cy.

Reżyserzy H e n ry k  K L U B A  i  Jan  L A S K O W S K I będą a u to ­
ra m i 10-odc inkow ego s e ria lu  te le w iz y jn e g o  p t. „D R  E W A  
P R Z Y J M U J E ” . W  r o l i  m łod e j, św ieżo u p ie czo ne j le k a rk i w y ­
s tą p i a k to rk a  T e a tru  Lud ow eg o  w  W arszaw ie  —  E w a  W IŚ ­
N IE W S K A . A u to ra m i scenariusza są W ilh e lm in a  S K U L S K A  
i  Ja n  L A S K O W S K I. J a k  z a pe w n ia ją  re a liza to rzy , se ria l ten  
n ie  będzie p rz y p o m in a ł „ , C e c y lii —  le k a rk i w ie js k ie j” , n ie ­
d a w n o  w y ś w ie t la n e j w  T V , K ażd y  o dc inek  „ D r  E w y ”  t rw a ć  
będzie 45 m in u t.

N A  Z D J Ę C IU : scena z  p la n u  f ilm o w e g o . Reżyser H e n ry k  
K lu b a  (re a liz u je  on 5 o d c in kó w ) o m a w ia  je d n ą  ze scen z 
E w ą W iśn iew ską .

(C A F -R ozm ys ło w icz )

O d n o w a w szkoładts  
p rz y z a k ła d o w y c h

Jarm arkow e cuda. Czyżby kogut, by ł zaczarowany?

P O D J Ę T A  o sta tn io  p rze z  P le n u m  K W  P Z P R  u c h w a ła  w s p ra w ie  
i  dalszego ro z w o ju  o ś w ia ty  szc zec ińskie j p o stan a w ia  m ię d zy  in n y m i, 

że n a le ży : „ ro z w ó j s z k o ln ic tw a  z a w o d o w e g o  o p rzeć p rzede w s zy s tk im  
n a  dalsze j ro zb u d o w ie  s z k o ln ic tw a  p rzy za k ła d o w e g o  i  m ię d z y z a k ła d o ­
w e g o “ .

W ią za n ie  s zk o ln ic tw a  zaw o do w eg o  z z a k ła d a m i p ra c y  je s t p o c iągn ię­
c iem  bezsporn ie s łu s zn y m . T w o rz ą c  szk o łę  p rz y z a k ła d o w ą  u m o ż liw ia  się 
u czn io m  dostęp do n a jn o w szy ch  u rząd ze ń  i m a szy n . M ło d z ie ż  n a b ie ra  
w p ra w y  w  p o s łu g iw an iu  się n im i,  w y k o n u je  w y ro b y  p ro d u k o w a n e  
przez  p rzeds ięb io rstw o , u czy  się zaw o du  pod k ie ru n k ie m  fac ho w có w  
m a ją c y c h  k o n ta k t z p ro d u k c ją . A b s o lw e n to m  ta k ic h  szkó ł m o żn a  s k ró ­
cić okres stażu, p o n ie w a ż  są o n i w p e łn i p rz y g o to w a n i do  p o d jęc ia  
sa m o d zie ln ej p ra c y .
S zk o ły  p rzy  p rzed s ię b io rs tw a ch  cy  n a u k o w y c h  i  s ta łe j o p ie k i w y -  

m a ją  je d n a k  n ie  ty lk o  d o b re  s tro - ch o w a w c ze j — to  ty lk o  k i lk a  u je m ­
n y . N iższy  poziom  w y k s z ta łc e n ia  n y c h  a s p ek tó w  ta k ie g o  u k ła d u , 
ogólnego w y k ła d o w c ó w , b ra k  porno- S ię g n ijm y  n a jp ie rw  do p rzy c zy n  

p o w s ta w a n ia  tego ty p u  szkó l. T w o ­
rzono  je  w  la ta ch  1958—65, a ko ­

n ie c zn o ś ć  ic h  u ru c h a m ia n ia  b y ła  
p o d y k to w a n a  p o trze b a m i naszej go­
sp o d a rk i. S zk o ły  p rzy za k ła d o w e  i  
m ię d z y z a k ła d o w e  m ia ły  ( i n a d a l m a  
ją )  p rzy g o to w y w a ć  do  p ra c y  w  o -  
kreś lo n yc h  zaw o da ch  p rzy s z ły c h  ro ­
b o tn ik ó w  w y k w a lif ik o w a n y c h . W  
S zc zec in ie  p o w s ta ły  w ię c  22 szk o ły , 
zo rg a n izo w a n e  p rzez  w ię ks ze  p rzed ­
s ięb io rs tw a  i z a k ła d y  p rac y .

Sześć spośród n ich  -  to szk o ły  
w y że j zo rg a n izo w a n e , c zy li m ó w ią c  
po  p rostu  -  s zk o ły  z p raw d ziw e go  
zd a rze n ia  m ieszczące się w  w y d z ie ­
lo n yc h  b u d y n k a c h , p ro w a dzą ce  od  
11 do  24 o d d z ia łów , z w ła sn ą  d y ­
re k c ją  t k a d rą  pedagogiczną, o rg a ­
n iz a c ja m i m ło d z ie żo w y m i, k ó łk a m i  
zain te res o w ań . N a to m ia s t aż 16 p la ­
có w ek . m a ją c y c h  3. 4. 6 o d d z ia łów  
— to  szk o ły , z k tó ry m i często n au ­
c zy c ie le  z w ią za n i są ty lk o  k o n k re t­
n ą  le k c ja  i w  k tó ry c h  tru d n o  m ó ­
w ić  o p rac y  d y d a k ty c z n o -w y c h o ­
w a w c ze j R aczej p rzy u c za ją  do  za­
w o d u . n iż  kszta łcą .

T a k  w ię c  do specja lności m e ch a­
n ik a  m ło d z ie ż  m oże się przysposa­
b ia ć  w  3-od d z ia łó w  e j Z a s ad n ic ze j 
S zk o le  Z a w o d o w e j F a b ry k i M as zy n  
L eśnych  w  P łon i, w  Z as ad n ic ze j 
S zk o le  Z a w o d o w e j p rzy  M P K  — 
p ro w a d zą ce j 7 o d d z ia łó w , w  Z asad ­
n ic ze j S zko le  Z a w o d o w e j p rzy  SR  
. .P a m ic a “ lic zą c e j sobie 3 o d d z ia ły  
a ta k że  w szko łach  p rzy  F a b ry c e  
M as zyn  B u d o w la n y c h . F a b ry c e  M e ­
c h a n izm ó w  S a m o ch o d o w y ch . F a b ry ­
ce K a b li w Z a ło m iu  i leszcze k i lk u  
in n y c h

P o n ie w a ż  w  szk o ła ch  p rz y z a k ła ­
d o w y c h  i m ię d zy za k ła d o w y c h  zdo­
b y w a  zaw ód  53 p roc. a b s o lw e n tó w  
szk ó ł p o d staw o w yc h  w  S zczec in ie , 
p ro b lem  m a ły c h  szkó ł n ie g w a ra n ­
tu ją c y c h  u czn io m  w ła śc iw e g o  po­
z iom u o g ó lnokszta łcącego  w y m a g a  
uw a żne g o  ro z p a trze n ia  

W y jś ć  te je s t je d n o . N a le ż y  tw o ­
rz y ć  s zk o ły  du że  — m ię d z y z a k ła -(C A F-U chym iak )

d o w e, w ie lo b ra n żo w e . Z a a n g a żo w a ­
n a  n a  sta łe  k a d ra  pedagog iczna b ę­
d z ie  u czyć i w y c h o w y w a ć , ta k  ja k  
w e  w s zys tk ic h  in n y c h  szko łach . N ie  
zd a rzą  się  m o że  w ó w c zas  ta k ie  w y ­
p a d k i, że p rzed s ię b io rs tw o  zagro­
żone n ie w y k o n a n ie m  p la nu  zab ie ra  
do p ro d u k c ji n a  k ilk a n a ś c ie  d n i 
w s zys tk ic h  u czn ió w ...

D n i p rzezn a czo n e  n a n a u k ę  teo­
re ty c zn ą  u c zn io w ie  spędzać będą  
w  szko le , w  ła w k a c h , p rzy  p ro b ó w ­
ka ch  i m a pa ch . N a to m ia s t na za­
ję c ia  p ra k ty c z n e  m ożna k ie ro w a ć  
m ło d z ie ż  do w s zy s tk ic h  za k ła d ó w  
p ra c y  p a rty c y p u ją c y c h  w  u trz y m a  
n iu  szk o ły .

I  jeszcze je d n a  s p ra w a ; ró w n ie ż  
z tych  n a jw a ż n ie js z y c h . Ś ro d k i f i ­
nansow e. k tó re  ka żde p rzed s ię b io r  
stw o  ło ż y  na u trz y m a n ie  i w y p o ­
sażen ie  sw o je j s z k ó łk i, po skom aso  
w a n iu  m ożna b ęd z ie  p rzezna czy ć  
n a z b u d o w a n ie  pom ieszczeń do nau  
k i, in te rn a tó w , za k u p  p o m o cy n au ­
k o w y c h , sp rzę tu  sp ortow ego  a na 
k o n ie c  -  n a  zaa n g ażo w a n ie  in s tru k ­
to ró w  za jęć  p o za le k c y jn y c h .

R e a s u m u ją c : z m ia n y  o rg a n iza c y j­
n e  w  p rz y z a k ła d o w y m  s z k o ln ic tw ie  
z a w o d o w y m  stw o rzą  w a ru n k i pełne­
go p rzy g o to w a n ia  p rzy s z ły c h  roboi 
n ik ó w  do p ra c y  w  przem yś le .

W ład ze  o ś w ia to w e  naszego m iasta  
u w a ż a ją  za te m  p rzeb u d o w ę o rgan iza  
c y jn ą  szk ó ł p rz y z a k ła d o w y c h  za 1ed 
ną z n a jw a żn ie js zy c h  k w e s tii w y m a  
g a jąc yc h  s zy b k ieg o  ro zw ią za n ia .

3. F R Y D R Y K IE W IC Z

Stały wzrost polsko-bułgarskiej wymiany towarowej

HANDEL -  PRZEMYSŁ -  
- RYNEK -  TURYSTYKA
D L A  NAS, m ilionów  Kow alskich, z B ułgarią  w iąże się przede w szystkim  smak pierwszych  

wiosennych pomidorów, słońca zaklętego w  słodkich w inogronach czy brzoskwiniach. D la  wie  
lu  Polaków B ułgaria  to k ra j wspaniałych, czarnomorskich plaż, nowoczesnych kurortów  i ką­
pielisk, w  których w ielokondygnacyjne, kom fortow e hotele w yrastają  niczym grzyby po desz­
czu. Jednak w rażenia te nie dają  rzeczywistego obrazu współczesnej Bułgarii, k tóra  w  powo­
jennym  ćwierćwieczu zm ieniła  sw ój charakter, budując nie ty lko zaplecze d la międzynarodo­
w e j turystyki, ale przede w szystkim  przemysł. O  ile  przed w ojną budowa maszyn stanowiła  
zaledw ie 2,4 proc. wartości całej produkcji, to obecnie przekracza już  20 proc.

Kupujemy i sprzedajemy
A W A N S  p rze m ys ło w y  B u łga ­

r i i ,  podobn ie  ja k  i  przeobraże­
n ia  P o lsk i, z n a jd u ją  sw o je  od­
b ic ie  w  w y m ia n ie  gospodarczej 
pom iędzy  naszym i k ra ja m i.  W 
p o w o je n n y m  ćw ie rćw ieczu  w za­
je m n e  o b ro ty  w z ro s ły  2 4 -k ro t- 
n ie  i  w  ty m  ro k u  osiągną o ko ło  
616 m ilio n ó w  z ło tych  dew izo ­
w ych .

D o n ie po  z n a n ia  z m ie n ił się też  
as o rty m e n t to w a ró w , c z y li tzw . 
s tru k tu ra  o b ro tó w . Jeszcze n ie  ta k  
d aw no , bo  p rzed  10 la ty  w  im p o r­
c ie  z B u łg a r ii m a s zy n y  i sp rzę t in ­
w e s ty c y jn y  s ta n o w iły  za le d w ie  2 
p roc., w  1965 r. ju ż  23 p roc., a  w  
b r . p rz e w id u je  się w zro s t do 52 
p ro ce n t. I  ta k  n p . w  1969 r. spro­
w a d z iliś m y  1200 w ó zk ów  a k u m u la ­
to ro w y c h , 2300 tzw . e lek tro c ią g ó w , 
m a s zy n y  p rzęd za ln ic ze , rzę do w e żn i 
w ia rk i,  s ta tk i 3200 D W T , m a szy ny  
do o b ró b k i m e ta li — za b lis k o  9 
m in  z ł dew .

D o p iero  n a  d ru g im  m ie js cu , w ła ś ­
n ie  po m a szy na ch  i u rząd ze n iac h  
z n a jd u ją  się n a liśc ie  im p o rto w e j z 
B u łg a r ii p ro d u k ty  ro ln e : św ieże w a  
rz y w a  i  ow oce, p rz e tw o ry , w in a  i  
p ap ie ro sy . N a  trze e im  m ie js cu  są 
p rzem ys ło w e a r ty k u ły  pow szechne­
go u ż y tk u , k tó re  n ie za le żn ie  od do­
sta w  p rz e w id z ia n y c h  u m o w a m i han  
d lo w y m i o trz y m u je m y  ró w n ie ż  w  
ra m a c h  tzw . sze ro k ie j w y m ia n y .

W  p o ls k im  eksporc ie  do B u ł­
g a r ii m aszyny  i u rządzen ia  z a j­
m u ją  jeszcze w iększą  pozyc ję  
Ic h  w a rtość  osiągn ie  w  br. ju ż  
b lis k o  70 proc. w s zys tk ich  do­
staw . P o lsk i sp rzę t s tan o w i pod 
s taw ow e  w yposażenie  w ie lu  no­
w ych  fa b ry k  i  za k ła d ó w  prze ­
m ys łow ych . Nasze m aszyny  i u - 
rządzen ia  u m o ż liw iły  ro zw ó j 
b u łga rsk iego  p rze m ys łu  o b rób k i 
m e ta li, w łó k ie nn icze g o , g ó rn i­
czego, od lew niczego, s toczn io ­
wego itd .;  tab o r k o le jo w y  i sa- 
ch od ow y  p rz y c z y n ił się do u - 
sp ra w n ie n ia  tra n s p o rtu , zaś a r­
ty k u ły  i sp rzę t gospodarstw a 
dom ow ego w zb og a c iły  w ie le  b u ł 
g a rsk ich  m ieszkań.

Pod znakiem kooperacji
W E  W S P Ó ŁP R A C Y  p rze m y­

s łó w  obu k ra jó w  n a jw ię k s z y  do 
ro b ek  m a p rze m ys ł o k rę to w y  
W a rn e ńska  s toczn ia  kończy  ju ż  
os ta tn ie  —  z s e rii szesnastu — 
s ta tk i przeznaczone d la  po lsk ie) 
f lo ty .  Jedn os tk i te  budow ane 
są w  o pa rc iu  o p ro je k ty  na ­
szych spec ja lis tó w . P o lsk i p rze ­
m ys ł dosta rcza  do B u łg a r ii s i l­
n ik i i  wyposażenia  o k rę tow e . W 
nadchodzącej p ięc io la tce  p rz e w  
d u je  się zac ieśn ien ie  w s p ó łp ra ­
cy o byd w u  p rze m ys łó w  stoczn io  
w ych , p rz y  czym  w a rto ść  w za ­
je m n ych  dostaw  m a  wzrosnąć 
2.5— 3 -k ro tn ie .

P rze d  d w o m a la ty  n a w ią za n e  
p ie rw sze  k o n ta k ty  m ię d zy  p o lsk im  
i  b u łg a rs k im  p rzem ys łem  e le k tro ­
n ic zn y m . O becn ie  w y m ia n a  u rzą ­
dzeń i a p a ra tu ry  sta no w i oko ło  16 
proc. w a rto ś c i o b ro tó w , a do 1975 r. 
m a o n a  u lec p o d w o jen iu .

B ils k ie  w ię z i łą czą  d w a  k o m b in a ­
ty  ch e m ic zn e  — w  B u rg as  i  P ło c ­
k u . Z a k ła d y  n a  b ieżąco d z ie lą  się 
d o św ia d c ze n ia m i i  o p ra c o w a n ia m i 
n a u k o w y m i, w y m ie n ia ją  sp e c ja li­
s tów . Jeszcze d a le j sięga w s p ó łp ra ­
ca p o m ię dzy  k o m b in a te m  m e ta lu r ­
g ic zn y m  „ K re m ik o w c y ”  i N o w ą  H u  
tą . T u ta j p rz e d m io te m  w y m ia n y  są 
ró w n ie ż  poszczególne a s o rty m e n ty  
w y ro b ó w .

I  w re szc ie  za p o c zą tko w a n o  k o n ­
t a k t y  p rze m y s łó w  le k k ic h  obu k r a ­
jó w . Z a w a rte  ju ż  p o ro zu m ie n ia  ja k  
i  toczące się ro zm o w y  z m ie rz a ją  do 
po-praw y za o p a trze n ia  ry n k u  w  
P olsce i  B u łg a r i i w  w y ro b y  tego  
p rze m y s łu .

Perspektywy 5-latki
N A D  D A L S Z Ą  przysz łośc ią  

w z a je m n e j, ja k  n a jb a rd z ie j ko ­

rz y s tn e j w y m ia n y , p ra c u je  P o l­
sk o -B u łg a rs k a  K o m is ja  W spó ł­
p ra c y  E kon o m iczn e j. Zakończo­
no ju ż  p ie rw szy  e tap  k o n s u lta ­
c j i  dotyczących  k o o rd y n a c ji p la  
n ó w  n a rod ow ych  w  la tach  1971 
— 1975.

U zg o dn io n o  szereg s p ra w  w  z a k re  
sie ro zw o ju  b u d o w y  m a szy n , p rze ­
m y s łó w  ch e m ic zn yc h  i m e ta lu rg ic z ­
n y c h . M . in . w  d z ie d z in ie  p rz e m y ­
słu  m a szynow ego  szczegółow o o k re ­
ślono ju ż  o k o ło  80 p roc. as o rtym e n  
tu , k tó ry  s ta n o w ić  m a  p rze d m io t  
w z a je m n y c h  do staw . P ra c e  te  trw a ć  
będą jeszcze w ie le  m ie s ięc y . A le  
ju ż  dz iś  m o żn a  po w ie d z ieć , że n a ­
s tę pna p ię c io la tk a  p rzy n ie s ie  po­
d w o je n ie  ek sp o rtu  i  im p o rtu  w  po­
ró w n a n iu  z b ie żąc ym  ro k ie m .

A  w ra c a ją c  do K o w a ls k ic h ,

to  o dczu ją  o n i w szechstronn ie  
zacieśn ien ie  p o lsko -b u łga rsk ich  
k o n ta k tó w . Będą w ię c  n ie  ty lk o  
częściej za jadać się p o łu d n io w y  
m i ow ocam i, lic z n ie j w ypoczy­
w ać na p lażach cza rnom orsk ich  
(re a ln ie  m ó w i się co n a jm n ie j o 
p o d w o je n iu  ro z m ia ró w  w za je m ­
nego ru ch u  turystycznego ), le ­
czyć b u łg a rs k im i fa rm a c e u ty k a ­
m i, a le  i  częściej nasi sp e c ja li­
ści p racow ać będą p rzy  p re cy ­
z y jn y c h  u rządzeniach  z ta b lic z ­
k ą  „M a d ę  in  B u lg a r ie n ” .

K ry s ty n a  S Z E LE S T O W S K A  
(A R -W E Z )

IN D IE  
— najszybszy 

kontynent
W IE L U  g eo g ra fó w  je s t zd an ia , że 

w e  w c zes n ym  okresie  fo rm o w a n ia  
się s k o ru p y  z ie m sk ie j In d ie . A u s tra ­
lia ,  A fr y k a  i A m e ry k a  P łd . stano ­
w iły  je d e n  o lb rz y m i k o n ty n e n t w o ­
k ó ł A n ta rk ty d y , k tó ry  w  p ó źn ie j­
szym  o kre s ie  ro zp ad ł się n a  m n ie j 
sze k o n ty n e n ty .

O s ta tn ie  b a d a n ia  w y d a ją  się po­
tw ie rd za ć  te  teo rie . G e o fiz y k  au s tra  
l i js k i M c  P ih in n y  zb ada ł n ie da w n o  
m a g n e ty zm  m as la w y  na środ k o w o -  
in d y js k ie j w y ż y n ie  D e k a n . S tw ie r­
d z ił o n . że n ie k tó re  s k a ły  m a ją  
ta m  w ie k  42-65 m in  la t  l w  o -  
kre s ie  sw o jego  po w sta w an ia  z n a j­
d o w a ły  sie na 30 ró w n o le żn ik u  po­
łu d n io w y m . podczas gdy obecnie  
z n a jd u ją  sie n a 20 ró w n o le żn ik u  p ó ł 
no cn y m .

D o w o d z i to . że In d ie  p rzes u n ę ły  
się w  ciągu  m ilio n ó w  la t  z p ó ł­
k u li p o łu d n io w e j na p ó łnocną i  po­
łą c z y ły  się z k o n ty n e n te m  a z ja ty -  
s k im  w  o kre s ie  tw o rzen ia  się H i­
m a la jó w  (o k . 11 m in  la t  te m u ) .

N a  tę  w ę d ró w k ę  p o d k o n ty n e n t  
in d y jsk a  p o trzeb o w ał ok. 50 m in  la t. 
co d a je  ś red n ia  szybkość 10 cm  
w  ciąg u  ro k u . H ipo teza n a u k o w ­
ców s tw ie rd za , że pod ty m  w zg lę ­
dem  In d ie  sa ^ n a js zyb s zym ”  ko n ­
ty n e n te m . bo  np. A m e r y k a  P łd . 
o d d a la ła  się od A fr y k i ś red n io  3—5 
cm  roczn ie . (N N T  P A P )

W  Z A K Ł A D Z IE  T e c h n ik i Po  
ło w ó w  E le k try c z n y c h  i E le k ­
t r o n ik i  R y b a c k ie j M o rs k ie g o  
In s ty tu tu  R y b a c k ie g o  w  G d y n i, 
zespół p ra c o w n ik ó w : m g r  inż. 
K . K o ło d z ie js k i, m g r in ż . M . 
K a c z m a re k , m g r in ż . S ong in , 
st. m a js te r  A . M a c h le w s k i, st. 
te c h n ik  E . S a ra c h , pod k ie ­
ru n k ie m  m g r inż. M . S za - 
ty b e łk o  -  o p ra c o w a ł i sk o n ­
s tru o w a ł p ie rw s zą  p o lsk ą  k a ­
m e rę  do zd ję ć  pod w o d ą  na  
g łę bo k o śc i 400 m . P ra c e  w 
ty m  k ie ru n k u  p o d ję te  zos ta ły  
p rze z  In s ty tu t  w  z w ią z k u  z po 
trz e b ą  u zy s k a n ia  śc is łych  in fo r  
m a c ji o  sposobie za c h o w a n ia  
się ry b  w  s tre fie  d z ia ła n ia  
w ło k ó w , c z y li s ieci z e le k t r y f i ­
k o w a n y c h . P o trz e b a  ta  w y n ik a  
ła  ró w n ie ż  ze s p e c y fik i p rac y  
sa m y ch  w ło k ó w , do k tó ry c h  
d ostęp  podczas p o ło w ó w  in n y ­
m i ś ro d k a m i o b s e rw a c ji w iz u ­
a ln e j je s t  b a rd zo  u t ru d n io n y  
lu b  c a łk o w ic ie  n ie m o ż liw y .

N a  z d ję c iu :  te c h n ik  A d a m  
M A C H L E W S K I i m g r inż. M a ­
r ia n  S Z A T Y B E Ł K O  d e m o n s tru  
ją  k a m e rę .

(C A F  -  U k le je w s k i)

Fernandel odchodzi?

M E D Y C Y N A  zna  w ie le  
p rzyp a d kó w , k ie d y  n ie  
je s t w  s tan ie  uśm ie rzyć  

c ie rp ie ń  pac jen ta , np. p rzy  za 
a w an so w a nym  now o tw o rze , 
c h ro n iczn ych  uszkodzeniach 
n e rw ó w , czy u ro jo n y c h  bó­
la ch  w ys tę pu ją cych  czasem po 
a m p u ta c ji kończyn . W łaśn ie  
tego ty p u  schorzen iam i z a jm u  
je  się m. in . n e u ro c h iru rg ic z n a  
k l in ik a  szp ita la  S ah lg renska  
w  G oeteborgu. W  p rzyp ad ku , 
g dy  n ie  pom agają  ogó ln ie  sto 
sowane ś rodk i, spec ja lis ta  od 
c h iru rg ii bó lu  d r  C. von  Es­
sen p rzeprow adza  s k o m p lik o ­
w a ną  ope rac ję  mózgu.

Zabieg ten polega na  prze­
rw a n iu  n a tu ra ln e g o  system u

Igła wypala... ból
syg na łó w  b ó lo w ych  w y s y ła ­
nych  do k o ry  m ó zg ow e j. Po­
p rzedzony je s t n ie z w y k le  
s k o m p lik o w a n y m i i  d o k ła d n y ­
m i p o m ia ra m i i  ob liczen ia m i, 
za pom ocą sp ec ja ln ie  skon­
s tru o w a n e j a p a ra tu ry  połączo­
n e j z rentgenem . W skazu je  o- 
na odp ow ie dn ie  m ie jsce  w  
czaszce pac je n ta  W  ty m  p un k  
cie. pod zn ieczu len iem  m ie j­
scow ym , w y w ie rc a  się o tw ó r 
g rubośc i m ałego palca, przez 
k tó ry  sprzężona z a p a ra tu rą  
ig ła  e le k tro d o w a  odszuku je

m ie jsce  w  tka n ce  m ózgow e j, 
k tó re  p rze w od z i syg na ły  bólu  
do k o ry  m ózgow e j, W  p ie rw ­
szym  e ta p ie  o pe ra c ji, a p a ra tu ­
ra  za pom ocą im p u ls ó w  e lek ­
try c z n y c h  zw iększa  i z m n ie j­
sza na tężen ie  bó lu . P ac jen t 
m us i w ię c  być p rz y to m n y  tak. 
aby jego re a kc ja  p o tw ie rd z a ła  
z lo ka lizow an e  przez a p a ra tu rę  
m ie jsce . Po odna lez ien iu  od­
p ow iedn iego  p u n k tu  tk a n k i 
k o ry  m ózgow e j, ig ła  e le k tro ­
dow a  w y p a la  m a ły . n ie  w ię k ­
szy n iż  5 m ilim e tró w  je j od-

K IE D Y  u k o ń c z ę  w  R rz y m ie  z d ję ­
c ia  d o  te le w iz y jn e j  s e r i i  „ H A L L O ,  
F E R N A N D E L ”  i  ro z p o c z ę ty  n ie d a w ­
n o  f i lm  fa b u la r n y ,  r ó w n ie ż  m o ja  k a  
H e ra  f i lm o w a  d o b ie g n ie  k o ń c a  — 
p o w ie d z ia ł F e rn a n d e l w  w y w ia d z ie  
u d z ie lo n y m  ju g o s ło w ia ń s k ie m u  t y ­
g o d n ik o w i „ S V E T ” . — J e s te m  zm ę ­
c z o n y . c z e m u  w c a le  s ię  n ie  d z iw ię ,  
o b c h o d z ę  p rz e c ie ż  4 0 -le c ie  p ra c y  a r ­
ty s ty c z n e j.  A r ty s ta  p o w in ie n  u m ie ć  
n ie  t y l k o  w  o d p o w ie d n ie j c h w i l i  za 
d e b iu to w a ć , a le  ta k ż e  w ie d z ie ć , k ie  
d y  ze jś ć  ze s c e n y ...

K ie a y  s p o g lą d a m  w s te c z  n a  m in io  
ne  la ta .  w s z y s tk o  w y d a je  m i się  
w rę c z  n ie re a ln e  W e w c z e s n e j m ło ­
d o ś c i p ra c o w a łe m  w  b a n k u  i  n ie n a  
w id z l łe m  te g o  n u d n e g o  z a ję c ia . Z a ­
ra b ia łe m  n ę d z n ie , a w o k ó ł  z n a jd o ­
w a ły  s ię  s to s y  n te n ię d z y  W y rz u c o ­
no  m n ie  z p o w o d u  2 0 -k ro tn e g o  n ie ­
u s p r a w ie d liw io n e g o  w y jś c ia  z b iu ra .

M io d y  F E R N A N D  C O N T A N D 1 N  
( p r a w d z iw e  n a z w is k o  F e rn a n d e la )  
z n a la z ł  się w ó w c z a s  na  ro z d ro ż u .  
I  w te d y  s ta ło  s ie : o o d p is a ł k o n t r a k t

c inek. W ty m  m om encie  usta ­
je  bó l I zabieg je s t skończony.

S zp ita l goe teborsk i stosu je  
tę  samą m etodę  w  p rzyp a d ­
kach  chorób  p ow o d u jących  
zak łócen ia  ruchow e , na p rz y ­
k ła d  p rz y  chorob ie  P a rk in s s o - 
na. D otychczas dokonano po­
nad 200 tego ty p u  o pe ra c ji z 
dosko na łym  re zu lta te m . C ie r­
p iący  od la t  lu d z ie  p ozb yw a ją  
się w  ten sposób n ieu śm ie- 
rz a ln y c h  b ó ló w  — „ ja k  ręką  
o d ią ł” . U s p o k a ja ją  się też d y ­
gocące n ieu s tan n ie  ręce pa­
c je n tó w  ze schorzen iem  P ar- 
k inssona  Cena iest 5 m ilim e ­
t ró w  k w a d ra to w y c h  w ła sn ych , 
szarych kom órek .

(In te rp re ss )

Kazimierz Golczewski

2 je d n ą  z  w ę d ro w n y c h  g r u p  w y s tę  
p u ją c y c h  n a  L a z u ro w y m  W y b rz e ż u . 
Ś p ie w a ł,  b y l  p a ro d y s tą . W  r o k  pó ź  
n ie j  u z n a n y  z o s ta ł za g w ia z d ę  r e w i i ,  
a je g o  n a z w is k o  s ta ło  s ię  g ło ś n e  w  
k o la c h  a r ty s t y c z n y c h  i  s a lo n a c h  s to  
l i c y  F r a n c j i .

— Po p o w ro c ie  z to u rn e e  o t r z y m a  
łe m  p ra c ę  to „ M o u l in  R o u g e ” . g d z ie  
c o  w ie c z ó r  z p o w o d z e n ie m  b a w iłe m  
p u b lic z n o ś ć . M o ja  p o p u la rn o ś ć  r o ­
s ła . Z ro z u m ia łe m , że w y b r a łe m  w la ś  
c iw ą  d ro g ę .

W  . .M o u l in  R o u g e ”  p o z n a łe m  te ż  
G a b in a . k tó r y  b y l  p io s e n k a rz e m . Z a  
p r z y ja ź n i l iś m y  się s z y b k o , a le  b l iż ­
sze k o n ta k ty  n a w ią z a liś m y  d o p ie ro ,  
g d y  z a c z ę liś m y  p ra c ę  to f i lm ie .  Ja  
z o s ta łe m  k o m ik ie m , a o n  — a k to ­
re m  c h a r a k te ry s ty c z n y m . U tw o rz o n e  
p rz e z  na s  o b u  — ju ż  p o  la ta c h  — 
p rz e d s ię b io r s tw o  f i lm o w e  n a z y w a  
s ię  „ G a le r ” : z m o je g o  n a z w is k a  
w z ię l iś m y  t r z y  l i te r y ,  a z G a b in a  — 
d w ie . J e s te m  o r o k  s ta rs z y  o d  m e g o  
p a r tn e ra ,  r o z u m ie m y  s ię  d o s k o n a le , 
a nasze  in te r e s y  u k ła d a ją  s ię  p o ­
m y ś ln ie

— H u m o r  — to  b y n a jm n ie j  n ie  
b ła h a  s p ra w a  — m ó w i F e rn a n d e l.  
W s p ó łc z e s n e g o  w id z a  t r u d n ie j  je s t  
ro z ś m ie s z y ć  n iż  z a sm u c ić , c zy  n a ­
w e t z m u s ić  do  p ła c z u  A b y  w y w o ­
ła ć  ś m ie c h : m uszę  p o ś w ię c ić  zna cz ­
n ie  W ię ce j t r u d u  i  e n e rg ii n iż  a k to r  
„ p o w a ż n y ” . K o m ik ie m  tr z e b a  się u- 
ro d z ić .  J u ż  sam o je g o  n a z w is k o  p o  
w in n o  w z b u d z a ć  śm ie ch .

J a k  p o w s ta ł p a ń s k i p s e u d o n im  
a r ty s t y c z n y  ..F e rn a n d e l? ”

— O . to  d a w n e  d z ie je  z p o c z ą tk ó w  
m o je j  k a r ie r y  f i lm o w e j.  P e w n e g o  
d n ia  u d a łe m  się z w iz y ta  do  n a rz e ­
c z o n e j.  J e j m a tk a , k tó ra  m a ło  m n ie  
jeszcze  w ó w c z a s  zna ła . o z n a jm iła  
m o je  p rz y b y c ie ,  p rz e k rę c a ją c  m o je  
im ię :  „K o c h a n ie ,  p rz y s z e d ł pa n  F er 
n a n d e ł” . I  ta k  zo s ta łe m  F e rn a n d e -  
le m .

Jaka  je s t  m o ja  u lu b io n a  ro la ?  Z a ­
g ra łe m  ic h  I50... C h yb a  je d n a k  w  
f i lm ie  .,P o l ic ja n c i  i z ło d z ie je ” , g d z ie  
w y s tą p i łe m  w ra z  z w ie lk im  n ie za -  
v o m n ia n y m  a k to re m  T o to . T a k  
w s p a n ia ły  k o m ik  ch yb a  n ig d y  się  
j u ż  n ie  p o ja w i .  Z n a k o m ic ie  n a m  s ię  
p r a c o w a ło !  { K t - P A P )

SZU HA ZACHÓD Z0KNIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ — MAJ 1945 j
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Gdyby działania K . Rokossowkiego ro zw ija ły  się pomyśl­

nie, proponował przejść do natarcia  całością s il prawego 
skrzydła 1 Frontu Białoruskiego w  k ierunku północno-za­
chodnim i  razem  z 2 Frontem  Białoruskim  całkowicie znisz­
czyć nieprzyjacie la  na Pomorzu W schodnim”.

I  tak  się też stało! W ojska 2 Frontu Białoruskiego dowo­
dzone przez marsz. K . Rokossowskiego dnia 24 lutego 1945 
roku przystąpiły do realizow ania drugiego etapu operacji 
pom orskiej. G łów ne uderzenie spod Chojnic rozpoczęły 70
1 19 arm ie  ogólnowojskowe. 19 a rm ia  została wmocniona 
3 korpusem pancernym  gw ard ii. Na ich lew ym  skrzydle roz 
w inęły  się pu łk i kozackie 3 samodzielnego korpusu kaw ale­
r ii. Do działań ofensywnych przystąpiła na praw ym  skrzy­
dle  dotychczas walcząca pod Elb lągiem  i Grudziądzem
2 arm ia  uderzeniowa, która teraz uderzała spod G niew a  
i  Skurczą w zdłuż lewego brzegu W isły  na Gdańsk, ponadto 
spod Czerska przygotow ywała się do ofensywy 49 arm ia  
ogólnowojskowa na je j  styk z 2 a rm ią  uderzeniową wcho­
dziły  jednostki 65 a rm ii polowej, k tóre j zadaniem  było 
uderzenie na Kościerzynę. Takie  ustawienie a rm i m iało na 
celu uderzenie w  kierunku w ybrzeża M orza Bałtyckiego  
I  odizolowanie stojących przed nim  jednostek 2 a rm ii nie­
m ieckiej od reszty sił G rupy A rm ii „W isła”. K ie ru n k i natarć  
były więc ustalone, teraz najistotniejszą rzeczą było szuka­
nie  tego „m iękkiego m iejsca” w e froncie h itlerow skim , na j­
bardzie j sposobnego do zadania pierwszego a zarazem  głów ­
nego ciosu. Rola zasadnicza w  rozpoczęciu działań 2 Frontu  
Białoruskiego przeznaczona była, ja k  w iem y, 19 a rm ii ogól- 
now ojskow ej i  dodanemu je j  3 korpusowi pancernemu gw ar 
d ii. W ojska gen. le jt. G . Kozłow a były wypoczęte, bo nie
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bra ły  dotąd udzia łu  w  w alkach, jednostki by ły  skompleto­
w ane w  pełnym  składzie osobowym i  wyposażeniu. To m o­
gło gwarantow ać powodzenie w  akc ji ofensywnej. Liczeb­
ność wojsk niem ieckich była mniejsza, bo w  piechocie prze­
w aga wojsk radzieckich była  trzykrotna a w  czołgach 
i  działach pancernych dw ukrotna. Najw iększa była  przew a­
ga w  broniach arty leryjskich  —  ilość dział radzieckich prze­
wyższała stronę niem iecką trzykrotnie, a w  moździerzach  
czterokrotnie. Tę właśnie przewagę trzeba było w ykorzy­
stać. Dowódca 19 a rm ii w ybra ł więc 10 km  odcinek frontu, 
gdzie skupiono 70 batalionów piechoty i  ponad 1520 dział 
i  m oździerzy, czyli przeciętnie na 1 km  frontu przypadało  
7 batalionów i 152 działa. O dcinek ten usytuowany był na  
południowy-zachód od Chojnic i tu, zgodnie z planem , dnia  
24 lutego rano, po praw ie  godzinnym  przygotowaniu a rty le ­
ry jsk im , rozpoczęta została operacja pomorska.

Sztab h itlerow ski przeczuwając k atak lizm , już  22 lutego 
w  m eldunku O K W  sygnalizował dosłownie, że „należy przy  
jąć, że n ieprzyjaciel będzie uderzał jednocześnie w  k ierun­
ku zachodnim przez Odrę i w  k ierunku Szczecina”. To, że 
katastrofa nastąpi —  w iedziano, ale co do kierunku p ierw ­
szego uderzenia pomylono się. Tymczasem kom unikat Ra­
dzieckiego B iura Inform acyjnego z dnia 25 lutego u jaw n ił 
praw dę donosząc że: „Na południowy-zachód od Chojnic 
w ojska radzieckie w  w yniku  działań zaczepnych zajęły  
Debrzno oraz szereg innych miejscowości m iędzy innym i 
Dębnicę, Jarom ierz, Biskupnicę, Chrząstowo, Barkow o, U cie- 
chów, C ierznie, Prusinowo”.
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W  pierw szym  dniu ofensywy 2 Frontu Białoruskiego na 

ziem i pom orskiej w yw iąza ły  się w a lk i o Człuchów, miasto 
powiatowe położone 12 km  od Chojnic. Niem cy przekształ­
c ili go. ja k  w iele  innych miejscowości, w  silny punkt oporu 
i bronili uporczywie z uwagi na węzeł kom unikacyjny, ja ­
k im  było miasto leżące przy skrzyżowaniu dróg z Chojnic  
do Lędyczka, a w  dalszym k ierunku na Szczecinek i M iast­
ko. Na skutek zaciekłych w alk  i silnej obrony hitlerow skiej 
załogi m iasta wojska radzieckie obeszły go i dopiero 
w  dniu 27 lutego zostało ono wyzwolone spod niemieckiego 
panowania. M im o oporu h itlerowskich jednostek już 24 lu ­
tego wojska gen. lejt. Kozłowa dokonały w yłom u w  pozy­
cjach obronnych niem ieckich. Szerokość w yłom u sięgała 20 
km  a głębokość 10 km . W ystarczyło to. by m im o licznych  
kontrataków  próbować pogłębiać ten wyłom. Zadanie to 
prze ją ł 3 gw ardyjsk i korpus pancerny dowodzony przez 
gen. łe jt. P anfiłow a. D w ie  gw ardyjskie  brygady (3 i  18) 
z panfiłowskiego korpusu wspomagane przez desant czołgo­
w y dw u pułków  piechoty z 313 dy w iz ji 19 a rm ii rozpoczęły 
25 lutego atak na pozycje n ieprzyjacielskie w  rejonie m ię­
dzy okrążonym  Człuchowem  a miejscowością Barkowo. 
A tak  powiódł się i przełam ano lin ię  obrony niem ieckiej, po­
suwając się do przodu o około 40 km , w yzw alając w  tym  
dniu w iele  wsi i osiedli Z iem i Koszalińskiej. Również 25 lu­
tego inne oddziały „panfiłow ców ” poszły do przodu zdoby­
w ając rankiem  26 lutego m.in. małe. ale ufortyfikow ane  
bunkram i W ału  Pomorskiego m iasteczko — B iały  Bór. Było 
to o 18 km  od Bobolic, które w  tym  dniu. w  toku dalszego 
natarcia  czołgów radzieckich odzyskały wolność.

f c ło o  da lszy  nastarrf)
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Dziś •  godz. 16

Czarni - Arkonia Ib
o wejście do finału 
Pucharu „Kuriera“

R O Z G R Y W K I „ T u rn ie ju  o- 
tw a rc ia  sezonu” o rg an izow ane  
p rzez  S O ZPN  o P u c h a r „K u r ie ­
r a ”  z b liż a ją  się do m e ty . W  ty m  
ty g o d n iu  odbędą się dw a  mecze 
p ó łf in a ło w e , w  n iedz ie le  n a to ­
m ia s t ro ze g ra n y  zostan ie  f in a ł.

D Z IŚ  o godz. 16 na s ta d io n ie  p rzy  
u l. C h o p ina  zm ie rzy  się zespól C zar  
n y e r  -  l id e r  szc zec ińskie j lig i o k rę ­
g o w e j — z re ze rw a m i I i - l ig o w e j  A r ­
k o m !. M e c z  z a p o w ia d a  się b ardzo  
in te re s u ją c o . O b a  k lu b y  w y s ta w ią  
s w e  a k tu a ln ie  n a jm o c n ie js ze  ..je d e ­
n a s tk i* ’ .

W c z w a rte k  n a to m ia s t o godz. 16 
na sta d io n ie  m ie js k im  w  Ł o bzie  tam  
te js z y  Ś w ia to w id  -  ob ro ń ca pucha­
ru -  z m ie rz y  się z D ęb e m  D ębno . 
Z w y c ię z c y  w to rk o w e g o  i c z w a rtk o ­
w e g o  m eczu  s p o tk a ją  się w  f in a le , 
k t ó r y  ro ze g ra n y  zostan ie  w  n ie dz ie ­
lę . 22 m a rc a  p o zn a m y  w ię c  trze c ie ­
go zd o b yw c ę  P u c h a ru  „ K u r ie r a  
S zczec ińsk iego” .

Po m istrzowskich bojach w  I I  lidze

Koszykarze Pogoni
-  zespołem, na który liczymy
W  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c z y ły  w a ła  z a k ła d a n y  p la n , k tó re g o  O czyw iśc ie  sp ra w a  e w e n tu a l-  

się w a lk i w  I I  lid z e  k o s z y k ó w - ce lem  b y ło  u p la so w a n ie  się nego aw ansu  w ym ag a  je d n a k  
*—• — —— *—*** NT~ f in is z u  d ru ż y  w ś ró d  5 n a jlep szych  d ru ż y n  I I  da lsze j in te n s y w n e j p ra c y  i  w yk i m ężczyzn. Na 
na szczecińsk ie j P ogon i za ję ła  
4 m ie jsce . Po ra z  p ie rw s z y  ze­
spół nasz u p la s o w a ł się na ta k  
w y s o k ie j p o z y c ji. D o tychczas bo 
w ie m  p o r to w c y  z w y k le  w a lc z y ­
l i  o lig o w ą  egzystencję . W  obec 
n ych  m is trz o s tw a c h  c a ły  czas 
b y li w  czo łów ce, przez p ew ien  
okres  n aw e t na czele ta b e li. W y  
stęp P ogoni w  za kończonych  
ro z g ry w k a c h  uznać w ię c  m oż­
na za uda ny. D ru ż y n a  z re a liz o -

Niespodzianki w Pucharze Polski

Błękitni, Ina i Sokół 
- za burtę rozgrywek

W  N IE D Z IE L Ę  zakończono n i S ta rg a rd . In a  G o len ió w , 
ro z g ry w k i 1/32 f in a łu  w o je w ó d z  P ia s t C h o c iw e l, P o lo n ia  G r y f i -  
k ie go  p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  P o l no  i  S okó ł Pyrzyce , 
sk i. R unda  ta  p rz y n io s ła  szereg
n iespodzianek. Z  d a lszych  g ie r 
m . in .  zos ta ły  w y e lim in o w a n e  
ta k  znane  zespoły ja k :  B łę k it -

Koło ms
powołano przy SKL

W  U B IE G Ł Y  p ią te k  o d b y ło  się w  
ś w ie tlic y  F - k i  M e c h a n izm ó w  S a m o­
c h o d o w y c h  „P o im o ”  s p o tk a n ie  a k ­
ty w u  d z ia ła c zy  S K L  z m ło d z ie żą  
s p o rto w ą  tego k lu b u . W  s p o tk a n iu  
u cze s tn ic zy ł prezes O Z L A  — m g r  
Z b ig n ie w  W iś n ie w s k i o ra z  przedsta  
w ic ie !  z a k ła d u  o p iek u ń cze g o  z ra ­
m ie n ia  FS  „ E n e rg e ty k ”  -  W ies ław  
iD y n a rs k i. Z  c ie k a w y m  p ro g ra m e m  
m ło d z ie ż o w o -w y c h o w a w c z y m  zapo ­
z n a ł  u cze s tn ik ó w  w ic ep re zes  S K L  — 
m g r R o m u a ld  S A W IC K I.

P o  ż y w e j i  tw ó rc z e j d y s k u s ji po­
s ta no w io n o  p o w o ła ć  p rz y  k lu b ie  k o ­
lo  Z M S . N a  p rzew o dn iczą ce go  k o ła  
w y b ra n o  w le lo b o is tę  i  czo łow ego  
«skoczka w z w y ż  -  S ła w o m ira  F O G T  
M A N A .

P o d ję to  n ad to  cerwie zo b o w ią zan ie  
p o m o c y  p rz y  p rac ac h  m o d e rn iz a c y j 
n y c h . k tó re  n ie b a w e m  zostaną ro z­
po czę te  w  o b ie k c ie  S K L .

P o  części o f ic ja ln e j o d b yt się w ie ­
c z o re k  ta n e c zn y , ( im )

Lider rozgromił
szczecińskich
s ia tk a rz y

K O L E J N E  M E C Z E  o m is trzos tw o  
n  l ig i s ia tk ó w k i m ę żczy zn  zespół 
P o g o n i ro ze g ra ł w  W a rs za w ie  z m ie j  
scow ą S k rą . O b a  s p o tk a n ia  za k o ń ­
c z y ły  s ię  p o ra ż k ą  p o rto w có w  w  sto­
s u n k u  0:3.

D o  zak o ń c ze n ia  m is trzo s tw  pozosta  
l y  je szcze nas ze j d ru ż y n ie  d w a  spo t 
k a n ia  z  re z e rw a m i w a rsza w s k ie g o  
A Z S . M ec ze te  odbędą się  w  n a j­
b liż s z ą  sobotę i  n ie d z ie lę  w  Szcze­
c in ie .

A k tu a ln ie  n a czele I I  i ig i  s ia tk ó w ­
k i  m ę żczy zn  je s t  zespół w a rs za w ­
s k ie j S k ry , k t ó r y  n ie  p o n iósł do ­
ty c hc zas  p o ra ż k i. P o rto w c y  z a jm u ­
j ą  6 lo k a tę  w  ta b e li, (g)

Hanusik nadal 
w żółtej koszulce

Ó S M Y  e ta p  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  
d o o k o ła  A lg ie r ii ro zeg ra n o  n a 100- 
k i ło m e tro w e j tra s ie  z  F ro n d y  do 
M a s c a ry . Z w y c ię ż y ł re p re ze n ta n t  
B e lg ii Loysch  w  czasie 1 :47.02. D ru ­
g ie  m ie js c e  z a ją ł je g o  ro d a k  B a e rt, 
a  trze c ie  H a n u s ik , k tó ry  o b ro n ił żó ł 
tą  k o s zu lk ę  lid e ra .

N as i k o la rz e  w y s ta r to w a li z 18- 
m in u io w ą  p rze w a g ą  w  łą c z n e j. k la ­
s y f ik a c j i d ru ż y n o w e j nad  d ru ży n ą  
N R D . D la  zw y c ię zcó w  o statn iego  W yś  
cigu  P o k o ju  p o p rzed n i e ta p  o k a za ł 
się  fa ta ln y . Ś n ie żn a  n a w a łn ic a  spo­
w o d o w a ła , że m u s ie li z re zyg n o w ać  
z  dalsze j ja z d y :  P e schel, H u ster, 
M ic k e in  i  A m p le r . Z  P o la k ó w  m u ­
s ia ł s k a p itu lo w a ć  ty lk o  M a g ie ra . N a  
sza d ru ż y n a  je d z ie  w  p ią tk ę :  S zu r­
k o w s k i, C zec h ow sk i, S ta c h u ra , K o ­
w a ls k i i  H a n u s ik .

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K o m ite t  O r­
g a n iz a c y jn y  W yśo igu  P o k o ju , ro z ­
d z ie lił ju ż , w g  ko le jn o ś c i zg łoszeń, 
k o le jn e  n u m e ry  s ta rto w e  poszcze­
g ó ln y m  (rep re zen tac jo m . P o ls k a  sió­
d e m k a  w y s ta r tu je  z n u m e ra m i od 
X do  7.

/ -  O T O  k o m p le t w y n ik ó w  1/32 f i ­
n a łu  w o je w ó d zk ie g o  P P :  G ru n w a ld  
C hoszczno — P o goń  B a r l in e k  0:2, P o  
goń I I  B a r l in e k  -  O s a d n ik  M y ś li­
b o r -  0:7, S ta ł L ip ia n y  — S o k ó ł P y ­
rzy c e  2:0, P io n ie r  K lu c ze w o  -  B łę ­
k i tn i S ta rg a rd  6:2, B łę k itn i I I  S ta r­
g ard  — P o goń  I I  Szczec in  0:3 (v .o .) , 
M e c h a n ik  S ta rg a rd  -  Ś w it  S k o lw in  
2:4, C z a rn i n  S zczecin  -  P io n ie r  
S zczecin  0:6, P ogoń I I I  Szczec in  -  
C h e m ik  P o lic e  1 :3. S p a rta  G ry fic e
-  Ś w ia to w id  Ł o b ez  2 :7, G r y f  K a ­
m ie ń  -  F lo ta  Ś w in o u jś c ie  0:1, Z n ic z  
W y s o k a  K a m ie ń s k a  -  G r y f  I I  K a ­
m ie ń  14:0, P o lo n ia  P ło ty  — In a  G o­
le n ió w  6:5, P ia s t C h o c iw e l -  A rk o ­
n ia  I I  Szczec in  1:2, P o lo n ia  G ry fin o
— C z a rn i Szczec in  2:4, D ą b  I I  D ęb ­
no — O d ra  C h o jn a  8:3 (v .o .) . T e n  
osta tn i m ecz, w  n o rm a ln y m  czasie 
za k o ń c z y ł się  w y n ik ie m  re m is o w y m  
3:3. D ą b  w y g ra ł rz u ty  k a rn e , je d ­
n a k  w  d ru ż y n ie  z D ęb n a  w y stęp o w a  
l i  za w o dn icy  n ie  u p ra w n ie n i do  g ry .  
S p o tk a n ie  zosta ło  w ię c  z w e ry f ik o ­
w a n e  3:0 v .o . d la  O d ry .

Sukces Czernickiego 
w Londynie

M Ł O D Y  p o lsk i sza b lis ta  C ze rn ic ­
k i w y g ra ł m ię d z y n a ro d o w y  tu rn ie j  
sze rm ie rc zy  w  L o n d y n ie .

l ig i .
Z D O B Y C IE  p rze z  P ogoń m ie js c a  w  

g ro n ie  n ajlep s zyc h  II- l ig o w c ó w  m oż  
l iw e  b y ło  m . in . d z ię k i w zm o c n ie ­
n iu  zespołu  n a jp ie rw  k o s z y k a rz a m i 
A Z S , a  następnie p o w ro te m  do jligo  
sze re gó w  P . W a n io rk a  -  bezsprzecz­
n ie  je dne go  z n a jle p s zy c h  k o s zy k a ­
r z y  I I  l ig i . P o c zy n il i postępy ró w ­
n ie ż  in n i zaw o dn icy . N a jw ię c e j je d ­
n a k  cieszy coraz lepsza g ra  m ło ­
d y c h  k o s zy k a rzy  n ie da w n o  w p ro w a  
d zo n yc h  do zespo łu . D z ię k i te m u  w  
c h w ili obecnej, n ie  m a  ju ż  w  Pogo­
n i p ro b le m u  re z e rw . K o le jn y  ro k  
w y s tę p ó w  p o rtow có w  w  szeregach  
I I  l ig i , p rzyn iós ł im  n o w e , cenne do  
ś w iad c zen ia . D ru ż y n a  n a b ra ła  w ię k ­
sze j ru ty n y , je s t  n ie ź le  zg ra n a , u -  
m ie ję tn ie  re a liz u je  za ło żen ia  t a k ­
tyc zne .

W IE L U  s y m p a ty k ó w  koszy­
k ó w k i.  lic z y ło  po  c ich u , że P o­
goń, k tó ra  p rzez p e w ie n  czas 
b y ła  lid e re m  ro z g ry w e k  w e j­
dz ie  do e k s tra k la s y . D obrze  się 
chyba  je d n a k  s ta ło , że p o r to w ­
c y  n ie  w eszli do  I  l ig i.  Ic h  obec 
n y  poziom  je s t jeszcze za n is k i, 
b y  m yśleć o u da nych  s ta r ta c h  
w  e ks trak las ie . L ic z y m y , że na ­
sza d ru żyn a  p oczyn i dalsze po ­
s tęp y  w  p rzysz łych  m is trz o ­
s tw a ch , a w te d y  może p oku s ić  
s ię  o awans. M a b o w ie m  k u  te ­
m u  dobre  w a ru n k i.  Jest zespo­
łe m  m łod ym , w  k tó r y m  prze ­
c ię tn a  w ie k u  n ie  p rze kracza  23 
la ta , poszczególn i za w od n icy  
m a ją  dobre  w a ru n k i fizyczne . 
N a s i koszykarze  należą b ow iem  
do  n a jw yższych  pod  w zg lędem  
w z ro s tu  zespołów I I  lig i.

e lim in o w a n ia  w ie lu  jeszcze b ra  
k ó w . (g)

Barbara Rubaszewska
startuje w Paryżu

c e n tra ln e  p o ls k ie j le k k ie j 
a t le ty k i  p o w o ła ły  w  s k ła d  e k ip y  k ra  
jo w e j -  B a rb a rę  R U B A S Z E W S K Ą ,  
k tó ra  s ta rto w a ć  b ęd z ie  w  b iegu  
p rz e ła jo w y m  w  p a ry s k ie j d z ie ln ic y  
V ic h y , w  d n iu  19 m a rc a  b r.

W y ró żn ie n ie  to  je s t e fe k te m  do ­
b re j postaw y B . R u b a s ze w s k ie j, k tó ­
ra n a  ostatn im  zg ru p o w a n iu  k a d ry  
w A rfcurów ku, w y k a z a ła  się d o b ry m  
p rzyg o to w an iem  — w y g ra ła , poza  
K o ła k o w s k ą , z c a łą  c zo łó w k ą  b ie ga­
c ze k  k r a ju , p rz e b y w a ją c y c h  n a  zg ra  
p o w a n iu  przed  M E  w  W ie d n iu . G ra  
tu lu je m y . ( im )

Na pływ alni w Stargardzie

Finały
waterpolowych

mistrzostw
P O L S K I Z W IĄ Z E K  P Ł Y W A C K I  

p o w ie rz y ł s ta rg a rd z k ie m u  N e p tu n o ­
w i o rg a n iza c ję  f in a ło w e g o  tu rn ie ju  
w a te rp o lo w e g o  o m is trzos tw o  P o l­
sk i zespo łów  m ło d z ik ó w . W  im p re ­
zie  te j, k tó ra  odbędzie  się w  d n iach  
21 i 22 m a rc a  n a  p ły w a ln i P O S T iW , 
u cze stn ic zyć b ę d ą : A n ila n a  Ł ó d ź , 
A rk o n ia  Szczec in , K S Z O  O s tro w iec , 
P o lo n ia  B y to m  i N e p tu n  S targa rd . 
T a k  w ię c  nasze w o je w ó d z tw o  re p re ­
zen to w a ć  b ęd ą d w ie  d ru ż y n y :  A rk o ­
n ia  i N e p tu n . U d z ia ł d ru ż y n y  ze 
S ta rg a rd u  je s t n a jw ię k s z ą  n iespo ­
d z ia n k ą  teg o ro czn y ch  m is trzos tw . 
M ło d z i w a te rp o liś c i N e p tu n a  uczest­
n ic z y li w  tu rn ie ju  p ó łf in a ło w y m  w  
O s tro w c u , gdzie  z a ję li d ru g ie  m ie j­
sce e l im in u ją c  m . in . w a rsza w s ką  
L eg ię .

Politechnika
m a lepszych  

p ły w a k ó w
od... szkół morskich
W  Z A W O D A C H  P Ł Y W A C K IC H  z 

u d z ia łe m  s tu d en tó w  W yższy ch  Szkó ł 
M o rs k ic h  z G d y n i i Szczec ina o raz  
P o lite c h n ik i S zc zec iń sk ie j -  zdecy­
d o w an e  zw y c ię s tw o  odn ieś li p ły w a c y  
p o lite c h n ik i, k tó rz y  t r iu m fo w a li w  
w iększośc i ro zeg ra n yc h  k o n k u re n ­
c j i .  Z  c iek aw s zyc h  w y n ik ó w  w a rto  
w y m ie n ić  re z u lta ty :  D . W icy ń sk ieg o  
n a  d ys ta n sie  100 m  st. d o w . 1 :01, 6 ; 
W . S zp a rad o w s k ieg o  n a  100 m  st. 
k la s . 1:20,8; R . O s ta ch ie w ic za  w  w y ­
ścigu n a  100 m  s t. g rzb . 1:18,5; M . 
Ś lu s a rk a  n a  100 m  s t. n n .  1 :12,8 
(w szy sc y  z  P o lite c h n ik i)  o ra z  R . P a  
n a s iu k a  z  W S M  Szczec in  n a  100 m  
st. d e lf .  1:14,4.

S tu d en c i p o lite c h n ik i w y g ra li  ró w  
n ie ż  s z ta fe ty :  4 x  100 m  w  czasie  
5:12,2 i  1 0 x 5 0  m  w  czasie 5:07,2.

G oszczący w  n as zy m  m ieśc ie s tu ­
denc i g d y ń s k ie j W S.M  ro ze g ra li ze 
s w o im i k o le g a m i ze szc zec ińskie j 
W S M  ró w n ie ż  m ecz s ia tk ó w k i. W y ­
g ra l i gospodarze 3:0 (g)

S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  
U n ii L u b e ls k ie j; W E W N . — G o lę c i-  
n o ; C H IR . -  G o lę c in o ; P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — P io tra  S k a rg i;  P O R A D N IE :  
O G Ó L N A  — a l. Jedn . N a ro d o w e j 1*
—  c a łą  d o bę: S T O M A T O L O G IC Z N A
— a l. P ia s tó w  — g. 20—8. P R Z Y ­
C H O D N IE  S K O R N O -W E N E R O L O -  
G IC Z N E  —  u l. H . Pobożnego 14 — 
g. 8—17, a l . M . B u c zk a  40/42 — g. 
8—17 i  19—7, u l. W . P o la  S — g . 
8—16, u l. K a p ita ń s k a  — g. 6—15. a l . 
W o js k a  P o ls k ieg o  101 — g. 0—ł t i  
u l. B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  76 — g- 
10—18
A P T E K I
N R  I  —  Ja g ie llo ń s k a  16a —  te ł. 
371-65; N R  34 — D u b o is  I  —  te l, 
82-41; N R  6 — a l. W o j. P o l. 134 — 
te l. 749-00.

M U Z E U M  -  u l. S ta ro m ły ń s k a : Sztu  
k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I —XVEE  
w .. X X  la t  G a le r i i  S z tu k i P o ls k ie j. 
R enesansow e s tro je  K s ią żą t Szcze­
c iń sk ich  g . 11—17. W a ły  C h ro b reg o  3 
— P o ls k a  n a d  B a łty k ie m  przed  1000 
la t . Ż e g lu g a  -  B u d o w n ic tw o  o k rę to ­
w e , R y b o łó w s tw o . U rzą d ze n ia  i  m e­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h , S z tu k a  
staro ży tn eg o  M e k s y k u  g. 11—17; Z A -  
M F .K  — w y s ta w y  fo to g ra m ó w , m e ­
d a lie rs tw a , g o b e linó w , rze źb y  -  a u ­
to ró w  cze ch o s ło w a ck ich  g. 10—19. 13 
M U Z  -  p l. Ż o łn ie rz a  2 -  m a la rs tw o  
Z u z a n n y  K u s e k -K u d  i  A lf re d a  K u d  
z R zeszow a g. 19.

GEORGES SIMENON

5 5
—  T e le fo n o w a ły  do sieb ie . P rzypuszczam  n a w e t, że spo- 

t y k a ły  się w  m ieśc ie  na  herba tce .
A la in  m ó g łb y  p rz y s ią c , że n ie  z d a rz y ło  s ię  to  n a w e t d w a  

ra z y  w  c ią gu  s ie d m iu  la t...
—  S p o ty k a liś m y  s ię  w  te a trze , w  re s ta u ra c ji.
Fage p rz y g lą d a ł s ię  to  je d n e m u , to  d ru g ie m u  i  w z ro k  n ie  

z d ra d z a ł je go  m y ś li.
—  S pędza liśc ie  w e e k -e n d y  n a  w s i,  A la in ?
—  C zasam i także  część tygo d n ia .
—  J a k  się m ie w a  P a tr ic k ?
—  W y ra s ta  na dużego d raba .
—  Z n a  sw o jego  k u z y n a  » k u z y n k ę f
—  W id z ie li się.
Fage n ie  p y ta ł i le  ra z y  { ta k  b y ło  le p ie j. O n  też m u s ia ł 

się czuć n ie z b y t d ob rze  w  ty m  d om u, k tó r y  b y ł je d y n ie  
d e k o ra c ją  i  w  k tó r y m  n ie  b y ło  n ic  z osobow ości je go  m ie ­
szkańców .

—  N ie  p o w ie d z ia ła  dlaczego?
W raca n o, bez p rze jść , do g łów ne g o  tem atu .
A la in ,  d a ł zn a k  g ło w ą , że n ie .
—  A  w y  n ie  w ie c ie , a n i je d e n , a n i d ru g i?
O d p o w ie d z ia ło  jeszcze b a rd z ie j c iężk ie  m ilczen ie .
—  Może Ja cqu e lin e  zd ecyd u je  się m ów ić?
—  W ą tp ię  —  w e s tchn ą ł A la in .
—  J a k  m y ś lic ie , p ózw o lą  m i w id z ie ć  się z  n ią?
—  Jestem  p rze kon an y, że tak . N iech  p an  się z w ró c i do  

sędziego śledczego B ćn ite ta . To  zacny  człow iek.
—  A  m n ie  p ow ie?
D o  tego s top n ia  w  to  w ą tp i ł ,  że uśm ie chn ą ł się sm u tno .

Cerę m ia ł bardzo  b ladą , us ta  le d w ie  z a ba rw ion e  i  m im o  
swego w z ro s tu  w y g lą d a ł w ą tło .

—  W  g ru n c ie  rzeczy m yś lę , że ja  ją  ro zu m ie m .
Z n o w u  p o p a trz y ł na  n ic h . A la in o w i z d aw a ło  się, że w ię c e j 

b y ło  s y m p a tii w  s p o jrzen iu , k tó re  rz u c ił na  n iego, n iż  w  tym , 
k tó ry m  zaszczycił B lanćheta . S y m p a tii, a le  ró w n ie ż  c ie kaw o ­
ści, bądź też może p e w n e j n ieu fno śc i?

W reszcie  w e s tch n ą ł:
—  Może ta k  t le p ie j...
T y lk o  je de n  B la n ch e t p a l i ł  cygaro, k tó rego  s ło d k a w y  odó r 

c z y n ił a tm osfe rę  c iężką. A la in  b y ł ju ż  p rz y  c z w a rty m , czy 
p ią ty m  pap ie ros ie . Fage n ie  p a li ł.  W y c ią g n ą ł z  k ie szen i p u ­
dełeczko, w y ją ł p ig u łk ę  k tó rą  w ło ż y ł do  ust.

—  K aże  p a n u  p rzyn ieść  szk la nkę  w ody?
—  N ie  w a rto . Jestem  p rz y  żury cza jo n y . To le k a rs tw o  na  po ­

budzen ie  krążen ia . N ic  poważnego.
Cóż jeszcze pozosta ło  im  do p ow iedzen ia?  B la n c h e t o tw o ­

r z y ł  szafkę, k tó ra  s ta n o w iła  s k ła d  lik ie ró w .
—  C zy m ó g łb y m  p a n ó w  poczęstować? M a m  bardzo  s ta ry  

a rm a n iak ...,
—  D zię ku ję .
—  D zię ku ję .
R ozczarow any, p rz y p o m in a ł z ty m  sw o im  ogrom nym , 

p u lc h n y m  c ia łe m  rozkapryszone  dz iecko.
Z w ró c ił się do Fage’a.
—  Przepraszam , że n ie  za p y ta łe m  w cześn ie j. C zy n ie  czu ł­

b y  się p an  le p ie j tu ta j . n iż w  h o te lu?  M a m y  p o k ó j gościnny.
—  D z ię k u ję . P rz y z w y c z a iłe m  się do  h o te lu  L u te tia  od ty lu  

la t !  Z a trz y m y w a łe m  się ju ż  tam , ta k  sam o zresztą  ja k  w ię k ­
szość m o ic h  ko leg ó w  i  m o ich  p ro fe so rów , k ie d y  ja k o  s tuden t 
p rzy je żd ża łe m  do P aryża. D e ko rac je  n ieco  s p ło w ia ły , ta k  
ja k  ja ...

W sta ł, rozc ią ga ją c  sw o je  chude c ia ło , n ib y  h a rm on ię .
—  Czas w raca ć  do dom u. D z ię k u ję  w a m  obu.
N ie  m ożna  b y ło  odgadnąć, o czym  m y ś li.  P rzec ież  ic h  le d ­

w ie  o c o ś k o lw ie k  za p y ta ł. B yć  m oże, n ie  b y ło  to  ty lk o  p rzez  
d yskre c ję .

—  J a  też urychodzę  —  o św ia dczy ł A la in .
—  N ie  zostan iesz jeszcze trochę?
Czy B la n c h e t m a  ochotę z  n im  p o ro z m a w ia ć ! C zy też oba­

w ia  się tego, co m ó g łb y  on pow ied z ie ć  teściouń?
■—  P ora  spać.
A lb e r t  p od a ł im  płaszcze.
—  J u tro  w  sa lon ie  będzie w y s ta w ie n ie  z w ło k .

(C iąg dalszy nastąp i)
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I W T O R E K  

17 M A R C A

D Z lS : Zbigniewa  

J U T R O : Edw arda

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o k re sam i deszcz. Tem p. 
m aksym . 4 st. W ia try  u -  
m ia rko w a n e , po ludn .-zaćh .

R A D A  D N I A
¿ K  Niektóre szczecińskie 
™  ulice przypom inają k a ­
nały  weneckie. Bądź prze­
zorny —  noś gum iaki! In a ­
czej —  k atar m urow any!

P O L S K I — „E ro s  i P s yche”  g. 19.30; 
M U Z Y C Z N Y  -  „ In e z ”  g. 18.

KINA
D E L F IN  (te l. 468-78). -  „ N ie  m a
g w ia z d  w  d żu n g li” g. 10.30, 13, 15.30, 
10, 20.30 -  p e ru w . -  od la t  16 (w to ­
r e k  i  ś r o d a ) ; K O S M O S  (te l. 355-02)
— „ P la n e ta  in a ip ” g. 9. 11.15, 13.30, 
36, 18.30, 21 -  U S A  -  od la t  14 -  
p a n o ra m , (w to r e k  i  ś r o d a ) ; C O L O S -  
R E U M  (te l. 458-18) -  „ S z a le n ie *  z 
I V  la b o ra to r iu m ”  g . 13.30 — f r .  — od  
la t  14; środ a : g. 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
2 l ;  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) -  „O s ta tn i 
ś w ia d e k ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — p o i. — od la t  14 (w to r e k  i śro ­
d a ) ; P O L O N IA  (te l. 218-34) -  „ W ie l­
k a  u ciee ak a” g. 9.30, 12.45 -  U S A  — 
o d  la t  11 — p a n o ra m .;  „ A d o lf”  g. 16, 
18.15, 20.30 — f r .  — od  la t  16 (w to re k  
i  ś r o d a ) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) -  
*,Ja ce k  i je g o  p ie s k i”  g. 11, 13, 15;

C h w ila  w s p om nień  1961-62” g. 17; 
„ Ś w ia t  g ro zy ”  g. 18, 20 -  po i. -  od  
la t  16; „ M a s k a ra d a  szp iegów ”  g. 22
— ang. — od la t  18 (w to re k  i ś r o d a ) ; 
M A R S  — „ N a  pom oc”  g. 16 -  ang.
— cd  la t U ;  „D z ie ń  © czyszczen ia”  
g. 18. 20 -  po i. -  od la t  16: P R O ­
M IE Ń  — „ W in n e to u ”  g. 16, 18. 20 — 
J-ug. — od la t  14 — p a n o ra m .;  F A L A
— „O  je d ne g o  za w ie le ”  g. 17, 19.20
— f r .  -  od la t  16 -  p a n o ra m .;  E C H O  
(K rz e k o w o ) — „K o c h a n y  ło b u z”  g. 
18. 20 — f r .  — od la t  16 — p a n o ra m .;  
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  -  „P a n ­
n a  m ło d a  w  ż a ło b ie ”  g. 17.30, 19.45 — 
I r .  -  od  la t  18; M E W A  (2 e le c h o w o )
— „F a n to m a s  co n tra  S c o tlan d  Y a r d ”  
g. 18 — f r .  — o d  la t  14 — p a n o ra m .;  
¡P R Z Y J A 2 Ń  (D ą b ie ) -  „ D a m s k i 
g an g ” g . 17, 19 -  ang . -  od  la t  16
— p a n o ra m .;  H U T N IK  (S to łczy n ) — 
ę.A n g e lik a  w ś ró d  p ira tó w ” g. 19 — 
f r . - w ł .  — od  la t  16; „ S trz e lb y  A p a ­
czó w ”  g. 17 -  U S A  -  od la t  11; 
B A J K A  (P o lic e ) — „S za lo n y  k o ń ”  
g . 17, 19 — U S A  — od la t  11 — pano­
ra m .;  S Y R E N K A  (Jasien ica ) -  „ Z a ­
b a w a  w  m a s a k rę ”  g. 18 — f r .  — od 
la t  16; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) -  
%,E1 G re c o ”  g. 19 — w l.  — od la t  14
— p a n o ra m .;  D A R  (S ta rg a rd ) — 
s,T o p k a p i”  g. 16, 18.15 , 20.30 -  U S A
— od la t  16; P A N O R A M A  (S ta rg a rd )
— „ S ie d m iu  b ra c i C e rv i”  — w l.  — od  
la t  14; W IS Ł A  (G o len iów ) -  „ Z d o ­
b y c z ”  -  f r . - w ł .  -  od la t  18 -  p a­
n o ra m .;  G R Y F  ( G ry fin o )  — „ J a ­
rzę b in a  cze rw o n a ”  — poi. — od  
la t  14 -  p a n o ra m .; W E N U S  (S ta r­
g a rd )  — „P rz e d z ia ł m o rd e rc ó w ”  g. 
17, 19.30 -  f r .  -  o d  la t  16 -  p ano ­
ra m

KLUBY
-TPPR  -  W o j. P o l. 66 -  f i lm  „ Ż y ­
w o t  M ateu s za”  g. 17.30 — p o i. — od  
la t  16; B U D O W L A N Y C H  -  B oh. 
W -w y  34 -  w y k ła d :  . . I I  1 I V  P le ­
n u m  K C  P Z P R ”  g . 17.30: P A P IE R N I  
— S to łc zyń sk a  134 -  p o g a d a n k a  — 
s ło w n o -m u zy c zn a  g. 18.30; P IW N I­
C A  -  a l . N iep o d le g ło śc i 19 -  f i lm  
„ A r c y le k a j”  g. 18.30.

P R O G R A M  P O L S K I  
D Z IE Ń  T V  F IŃ S K IE J

16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 R e p o rta ż . 
17.15 T V  E k ra n  M ło d y c h . 18.55 „ F in  
la n d ia  d z is ie jsza” . 19.20 D o b ran o c . 
38.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 R e c ita l p io ­
s e n k a rk i f iń s k ie j. 20.30 F ilm  T V  F iń  
s k ie j — „Je d en  d z ie ń ” . 21.25 F ilm  
ro z ry w k o w y  „ L o k o m o c ja ” . 21.50 Z a ­
k o ń c ze n ie  D n ia  T V  F iń s k ie j. 22.55 
D z ie n n ik  T V .  23.15 P o lite c h n ik a . 
Ś R O D A
9 F ilm  „ C z te re j p a n c e rn i i  p ies” . 
S.55 F iz y k a  d la  k l .  V I I I .  10.55 
Ć h e m ia  d la  k la s  V H . 14.25 i  15 
P o lite c h n ik a  T V .  16.15 P K F .

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P r a ­
sa” ; R E D A K C J A  I A D M IN I­
S T R A C J A : Szczecin , pl H ołdu  
P ru s k ieg o  8 ♦  T e le fo n  cen­
t r a li :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red 
n ac zelne g o : 457-41 ♦  D z ia ł łą cz ­
ności z C z y te ln ik a m i:  450-21

D ru k :  Szczec Z a k l G ra f. N -6

16.25 T ra n s m is ja  z m eczu  G ó rn ik  — 
L e w s k i. 18.25 R e p o rta ż  z  T a rg ó w  
K ra jo w y c h . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20 S p ra w o zd a n ie  z  
m e czu  L e g ia  — G a la ta s a ra y . 20.50 
F ilm  „ C z te re j p a n c e rn i i p ies” . 21.40 
„ Ś w ia to w id ” . 22.10 S tu d io  63. 23.10 
D z ie n n ik  T V .  23.25 S p ra w o zd a n ie  z  
h o k e jo w y c h  M S  — m e cz  Z S R R  —

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.40 S p o rt. 16.30 W id o w is k o  d la  dz ie  
c i. 17.30 L e k c ja  j .  ang . 17.55 W ia d o ­
m ośc i. 18 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.35 
G im n a s ty k a . 18.45 „K u c h m is trz  T V  
p o lec a ...” . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
dzie c ię ce j. 19 „D o n  K ic h o t” . 19.30 
K ro n ik a . 20 „D u c h  P o c zd am u ” . 20.50 
R a d z ie c k i f i lm  T V  „ N a u c z y c ie l” . 
21.35 M S  w  h o k e ju  n a  lo d z ie , N R D — 
C SR S. 22.35 K ro n ik a ,

RADIO
P R O G R A M  I
15.05 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15.50 D la  
d zie c i „ L a w in a ” . 16.05 Z e  ś w ia ta  
o p e ry . 16.30 „C z y  m n ie  je szc ze p a ­
m ię tasz?” . 17 R e p o rte r  p rz y  ty m  b y ł.
18.05 M ó j p ro g ram  na a n te n ie . 19.15 
„ D la  d om u i  d la  c ie b ie ” . 19.30 K o n ­
ce rt  życ zeń . 20.25 B ig -b e a t n ie  t y l ­
k o  po p o lsku . 21 „S p o tk a n ie  z  T e -

m id ą ” . 21.20 T e a tr  P R  „S za b er, b im ­
b e r  i m iłoś ć” . 22.20 M e lo d ie  i  p iosen­
k i .  23.10 P rz e g lą d y  i  pog lądy . 23.20 
Z es p ó ł P R  w  O p o lu . 23.40 T a ń c z y m y  
do  pó łnocy .
P R O G R A M  I I
15 „ P a w e ł G e rd ż y k o w ” . 15.30 „ U  p ro  
gu  ro m a n ty z m u ” . 16.05 R a d io re k la -  
m a . 16.25 M o rs k ie  p ro b le m y  k r a ju .  
16.32 K o n c e r t  życzeń . 17 P A W . 17.15 
F e lie to n . 17.25 B a r ie ra  d ź w ię k u  18.20 
W id n o k rą g . 19.15 L e k c ja  j-  ang . 19-30 
„ W ie c z ó r p rz y  su p e rh e te ro d y n ie ” . 
21.16 N a  o rg an a ch  W ie lk ie g o  S tu d ia  
M u zy c zn e g o . 21.38 R e p o rta ż  l ite ra c ­
k i .  21.56 M u zy c zn e  m ig a w k i. 22-30 Ra  
d i o w y  K lu b  E k s p o rte ró w . 22.45 W ie r  
sze H . H em e g o . 0.05—3 P ro g ra m  noc­
n y  ( I  p r .) .
P R O G R A M  I I I
17.05 „ Q u o d lib e t” . 17.30 „Je d y n e  w y j  
ście” . 17.40 „ P ie ś n i do  m o je g o  B o ­
g a” . 18 E k sp re se m  przez  św ia t. 18.05 
„ P ra w d z iw a  opow ieść” . 18.45 P iosen  
k i  „ M e d a l is tk i” . 19 „N a o k o ło  ś w ia ­
t a ” . 19.15 B a ro k  w  m u zyc e. 19.35 
M e rc a to r  Gdańska. 20.20 „N o w e , now  
sze i n a jn o w s ze ” . 21 M ag a zy n  lin g ­
w is ty c z n y . 21.20 R o zs zy fro w u je m y  
piosenkę . 21.40 N a  poboczu w ie lk ie j 
p o lity k i.  21.50 O p e ra  tyg o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 „ G w ia zd a  7 w ie ­
czo ró w ” . 22.15 „Z w y c ię s tw o ” . 22.45 
P rze b o je  zza  A tla n ty k u . 23 M in ia tu ­
r y  p o e ty c k ie . 23.05 B a ro k  w  m u z y -

ZURiT premiuje nabywców!
T E L E W IZ O R Y  „TO S C A  L U X ’*. „S Z E C H E R E Z A D A ”  

zakupione w  okresie od dnia 15 lutego do 31 m arca 1970 t . 

B IO R Ą  U D Z IA Ł  W  L O S O W A N IU  20 C E N N Y C H  N A G R Ó D

—  W Y C IE C Z K A  Z A G R A N IC Z N A ,
—  M A G N E T O F O N .
— O D B IO R N IK I T R A N Z Y S T O R O W E .
— G R A M O F O N Y ,

I  IN N E  A T R A K C Y J N E  N A G R O D Y

P R Z E C IĘ T N IE  C O  15 N A B Y W C A  W Y G R Y W A !  
S Z A N S A  W IĘ C  W IE L K A  — W A R T O  S K O R Z Y S T A Ć .

849-K

Rodzinie Zm arłego

H E N R Y K A  S Y P N IE W S K IE G O

naszego nieodżałowanego Kolegi i 
długoletniego pracow nika Spółdzielni 

„Norm a”
w yrazy  serdecznego współczucia 

składają

Zarząd, Rada Zakładow a  
1 pracownicy.

Koleżance  

T E R E S IE  P A C H O Ł  

w yrazy  głębokiego współczucia 
a powodu zgonu 

M A T K I
składa

G rono pedagogiczne I  adm in i­
s tracja  Szkoły Podstaw ow ej 
N r  66 w  Szczecinie.

Jerzemu Bochni
Prezesowi Zarządu O kręgu Zw iązku  
Nauczycielstw a Polskiego w  Szcze­

cinie

w yrazy  głębokiego współczucia  
z powodu śm ierci

Ofca
s k ła d a ją

D yrekcja  i pracownicy  
Ośrodka Usług Pedagogicznych 
Z O  Z N P  w  Szczecinie.

P an i doc. d r

Irenie Kośclnkiewicz 
-Mickiewicz

przewodniczącej Szczecińskiego Od­
działu Polskiego Tow arzystw a Sto­
matologicznego i  Podsekcji O rtodon­

tycznej
w yrazy  głębokiego współczucia  

z  powodu zgonu

M ęża
sk łada

Zarząd i  członkowie

5 m arca 1970 roku  
zm arł nasz najdroższy brat

Tadeusz Pawlewski
oficer A rm ii K ra jo w e j, kap itan  re ­
zerw y a rty le rii, długoletni w ięzień  
obozów, odznaczony K rzyżem  W a­

lecznych i  G ryfem  Pom orskim .

W szystkim , którzy opiekow ali się 
N im  podczas choroby, k ierow nictw u  
B iura  P ro jektów  Budow nictw a K o ­
munalnego i kolegom naszego brata, 
oraz wszystkim  innym , którzy  oka­
zali nam w iele  pomocy i życzliwości 

w  tych ciężkich dniach

dziękujem y z całego serca

S IO S TR Y  I  R O D Z IN A

N A U K A

W P IS Y  ne zaoczne (k o ­
resp o n d en cy jn e ) k u rs y :  
k reś leń  b u d o w lan y ch , 
m a szy no w yc h , k o s z to ry  
s o w a n ia  i In w e s ty c ji  
p rz y jm u je , szczegóło­
w y c h  in fo rm a c ji p is em ­
n y c h  udz ie la  „ W ie d z a ” , 
K ra k ó w , W este rp la tte  
11. 477-K
P O S Z U K U J Ę  d o św iad ­
czonego pedagoga, m o ­
gącego u dzie lić  le k c ji  
g ry  n a p ia n in ie . T e l. 
744-48. 2231-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  dochodzą  
ca o p ie k u n k a  do dziec­
k a . W ia d o m o ś ć : u l. O -  
d z ie żo w a  13-58. 2227-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  6 -izb o w y  z w y g o ­
d a m i, n o w y. p o d p iw n i­
czony z g arażem  i p lac  
800 m  k w „  całość o g ro ­
dzona s iatką , s p rze d am . 
K a ź m ie rz  L u ty , A n d rz e ­
jó w  k /Ł od z i. u l. P rz e ­
ja z d  10, p - ta  A n d rze ­
jó w . 949-K

2/3 D O M U  w y łączonego , 
w  P o zn a n iu , po  k u p n ie  
w o ln e  2 m ie szk an ia  -  
sp rze d am . H e n ry k  K w a ­
sek. P o zn a ń, u l. C ze­
chos łow acka 187, te l. 
643-72. 947-K

M A T R Y M O N IA L N E

W Y T N IJ  -  Szczęście -  
Z a c h o w a j. P ry w a tn e  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„ N e p tu n ” , G d a ńs k . S n ia  
d ec k ich  — k ie ro w a n e  
przez  psychologa. Do­
m y ś ln ie  k o ia rz y  m a łżeń  
stw a od  1920 r. 12-P

N A J W IĘ K S Z Y  w y b ó r  
o fe r t  — d y s k re c ja !  P r y ­
w a tn e  B iu ro  M a try m o ­
n ia ln e  „ S y re n k a ” . W a r  
szaw a. E le k to ra ln a  11. 
In fo rm a c je  -  10 z ł  znacz  
k a m i. 808-K

R 0 2 N E

P O G O T O W IE  T e le w iz v j  
ne, D u d z ik , te l. 75-821.

1868-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie . E d w a rd  D y d o . te l. 
367-18. 1090-G

P O G O T O W IE  T e le w iz y j 
ne. Janusz W a lio k i. te l.  
43-824. 2360-G

P U S .Z Y S T E , le k k ie , św ie  
że b ęd ą poduszki, p ie ­
rz y n y . po w yczy szc ze ­
n iu  n a  p o czekan iu  w  
Z a k ła d z ie  C zyszczenia i 
D e z y n fe k c ji P ie rza . K r .  
J a d w ig i 33, te l. 45-921.

2027-G
T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie  Z U R iT . u l. O b r. S ta  
l in  g radu  12. te l. 356-96. 
czy n n e  od godz. 8- 20. 
3-m iesięczna g w a ra n c ja !

8S4-K
W A R S Z T A T  N a p ra w y  
S a m ochodów . G u m ie ń -  
ce, u l. O grodow a 1.

2223-G
G A R A Ż  o g rzew an y  z 
k a n a łe m  — o d n a jm ę . 
S zczecin  -  Pogod no ul. 
J a n u sza  8-a. 2239-G

K U P N O

M E N T H O L  k ry s ta lic z n y  
w  k a żd e j ilo ś c i k u p ię . 
W y ró b  in h a la to ró w  k ie ­
szo n k o w y c h , L u c ja n  
D u sza k , K ra k ó w , Os. 
U g o re k  1—41. Zg łosze­
n ia  osobiste ty lk o  w  
n ie dz ie lę . 945-K
„ M IK R U S A ”  lu b  „ V e -  
lo re x ” , k u p ię . L a n g ie ­
w ic za  15-26. 2219-G
O K A Z Y  f lo r y  i  fa u n y  
m o rs k ie j -  m uszle , b u r  
s z ty n , k r a b y  — k u p ię .  
T e l . 456-16. 2232-G

S P R Z E D A Ż

Ł A D N Ą , d łu g ą  s u k n ię  
ś lubną s p rze d am . B o i. 
Ś m ia łe g o  14-11. 2501-G
S A M O C H Ó D  „S koda  
c o m b i”  — sp rze d am . Po  
lic e , u l. S a d o w a 9.

2222-G
N O W Y  s iln ik  do łodzi 
„ M o s k w a -M ” — sprze­
d a m . W ie rz b o w a  24.

2234-G
S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u rg ” , s p rze d am . Szeze 
cin. W ięc ko w s k ieg o  3— 
1. 2237-G
W Ó Z E K  -  g łę bo k a spa- 
ee ró w k a , sp rze d am . W ia  
dom ość: te l. 24-185.

2240-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy , u n i­
w e rs a ln y  — sp rze d am . 
Szczecin , u l. S w aro ży ea  
11-7. 2241-G

L O K A L E

G D A Ń S K  -  m ie szk an ie  
k w a te ru n k o w e , k o m fo r ­
to w e , p o k ó j, ku c h n ia  
w s p ó ln a  (1 osoba), za­
m ie n ię  n a  k a w a le rk ę  w  
S zc zec in ie  lu b  K o łe b rze  
g u . O fe r ty :  B iu ro  O gło­
szeń, G d a ńs k , pod G -  
5131. 948-K
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e  z c. o ., z a m ie n ię  na 
1 -p o k o jo w e  w  S ta rg a r­
d z ie  Szczec. P a r te r . I I I
р. w y k lu c zo n e . O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń, Szcze­
cin , pod 2361.
P O K Ó J , 17 m  k w „  
w s p ó ln a  k u c h n ia , w szel 
k ie  w y g o d y  śródm ieś­
cie. w y s o k i p a rte r , za­
m ie n ię  n a sa m odzie lne. 
W a ru n k i do  o m ó w ie n ia . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
Szczec in , pod 1745. 
K U L T U R A L N A  osoba 
p o s zu k u je  p o k o ju  z
с. o. O f e r t y : B iu ro  O g ło  
szeń. Szczecin , pod  
2381.
W R O C Ł A W  -  p o k ó j z  
te le fo n e m  o ra z  m a ła  
k u c h n ia , ce n tru m , k w a ­
te ru n k o w e , z a m ie n ię  na  
podobne w  ce n trum  
Szczec ina. L u d w ik  M a ­
zu r, W ro c ła w , s k ry tk a  
pocztow a 475. 14-P
O D N A J M Ę  p o k ó j z  od ­
d z ie ln y m  w e jśc ie m . B r. 
C essak, a l .  P ia s tó w  5 -7 .

Zawiadomienie
D yrekcja  1 Rada Robotnicza

S Z C Z E C IŃ S K IC H  Z A K Ł A D Ó W  
N A W O Z Ó W  FO S FO R O W Y C H

zaw iadam ia, że przystępuje do

wypłaty nagród
Z  F U N D U S Z U  Z A K Ł A D O W E G O

za rok 1969
R e k la m a c je  p rz y jm o w a n e  będą 

do dnia 30 m area 1970 r.
944-B

USŁUGI
N A  Z L E C E N IA  

OSÓB P R Y W A T N Y C H

•  w yk ładanie  podłóg gum olitem , 
skórogumą, p ły tkam i PCW

•  w ykładanie pomieszczeń p ark ie ­
tem , przekładanie parkietów

•  cyklinow anie parkietów
0  m ycie okien i  sprzątanie m iesz- 

szkań

w y k o n u je  z m a te r ia łó w  w ła sn ych  
i  p ow ie rzon ych

Z A K Ł A D
Urządzeń Ogólnoporządkowych  

Pow iatow ej Spółdzielni Pracy  
Usług W ielobranżowych

„U  N  I  W  E  R  S U M ”

Szczecin, u l. Żółkiewskiego 5, 
te lefon 35-119

G W A R A N T U J E M Y
FA C H O W E , S O L ID N E  I  T E R M I­
N O W E  W Y K O N A N IE  U S ŁU G .

882-K

Z G U B Y

„ S P O Ł E M ”  W SS Z a ­
k ła d  T ra n s p o rtu  w  Szcze 
c in ie  u n ie w a żn ia  zagu ­
b io n ą  p ie c zą tk ę  o  tre ś ­
c i :  „S p o łe m  W SS Z a ­
k ła d  T ra n s p o rtu , Szcze­
c in  k o n w o je n t n r  16” .

946-K
7 . I I I  b r . w  t ra m w a ju  l i ­
n ii „4” pozostaw iono  
tec zkę  z ra c h u n k a m i 
m a te r ia ło w y m i i fa k tu ­
ra m i za ro k  1968 i 69 na  
n a zw is k o  F ra n c is ze k  
R u tk o w s k i. Z ło cien iec, 
u l. S iko rs k ie g o  10. U cz­
c iw eg o  znalazc ę  p roszę  
o z w ro t za  w y n a g ro d zę  
n ie m . 2248-G

EjLPO M
—  i n f o r m u j e  o

nowo otwartym
zakładzie usługowym

W  S Z C Z E C IN IE -D Ą B IU  
przy  uL G ry fiń s k ie j 23, te l. 322-38

c zyn n ym  w  godz. od 10 — 18 
w  soboty od 10— 16. 

Z A K Ł A D
poleca swoje usługi w  zakresie na­
p raw  zmechanizowanego sprzętu go­

spodarstwa domowego.
961-K

Przetargi
S ąd W o je w ó d zk i w  S zc zec in ie  ogłasza p rze ta rg  
n eog ra n iczo n y  n a  w y k o n a n ie  re m o ntu  gm achu  
Sądu P o w ia to w eg o  w  G ry fic a c h . R o b oty  e le w a -  
c y jn e , po sa d zka rsk ie  i b la c h a rs k o -d e k a rs k ie . O  
rie n ta c y jn y  koszt ro b ó t w y n os i o k o ło  110 tys . zł. 
T e rm in  w y k o n a n ia  do d n ia  20 s ie rp n ia  1970 r. 
O fe r ty  n a leży  sk ła d ać  do d n ia  28 m a rc a  1970 r. 
w  p oko ju  244 Sądu W o je w ó d zk ie g o . K o m is y jn e  
o tw a rc ie  o fe rt  n a s tą p i w  d n iu  11 k w ie tn ia  1970 r.

eodz. 10. 964-K

D zie ln ico w y Z a rzą d  B u d y n k ó w  M ie s zk a ln y c h  
S zc zec in -S ródm ieśc ie  N r  2. u l. H e y k i 23, ogłasza  
o rzetarg  na w y k o n a n ie  ro b ó t e le w a c y jn y c h  n a  
b u d y n k a c h  p rzy  u l. N a ru to w ic z a  1 i 2. W  za­
k res robót e le w a c y jn y c h  w ch od zą  p rac e  m u ra r -  
s k o -ty n k a rs k ie  >raz b la c h a rs k o -d e k a rs k ie . T e r ­
m in  w y k o n a n ia  ro b ó t do u zg o dn ien ia . W  p rze­
ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rzed s ię b io rs tw a  pań ­
stw ow e. snółdzielcze o ra z  p ry w a tn e  p osiadające  
u p ra w n ie n ia  b u d o w la n e . O fe r ty  n a le ż y  sk ła d a ć

w  zap iec zę to w an y ch  k o p e rta c h  do d n ia  2 8 .II I. 
1970 r. w  D Z B M -2  S zc zec in -S ró d m ie śc ie . D z ia ł  
T e c h n ic z n y , u l.  L . H e y k i 23. w  godz. od  9-12. 
O tw a rc ie  o fe r t  n as tą p i 1.IV.1970 r. o godz. 12 w  
D z ia le  T ec h n ic zn y m  tu t.  p rzed s ię b io rs tw a . In fo r ­
m a c ji  u d z ie la  D z ia ł T e c h n ic zn y  n a  m ie js cu  lu b  
te le fo n ic z n ie  t e l .  34-365 w  godz. od 9—13. Z a s trz e  
ga się p raw o  w y b o ru  o fe re n ta  bez u zas adn ien ia  
’ e c ;z u . 964-K

D z ie ln ic o w y  Z a iz ą d  B u d y n k ó w  M ie s zk a ln y c h  
S zc zec in -S ró d m ie śc ie  n r  2, u l. H e y k i 23. og łasza  
p rze ta rg  n a w y k o n a n ie  ro b ó t d e k a rs k ic h  na 15 
b u d y n k a c h . T e rm in  w y k o n a n ia  ro b ó t do uzgod­
n ie n ia . M a te r ia ł do starc zy  in w e sto r. W  p rze ta r­
gu m o g ą  b ra ć  u d z ia ł p rzed s ię b io rs tw a  państw o­
w e , sp ó łdzie lc ze i p ry w a tn e  p osiadające u p ra w ­
n ie n ia  b u d o w la n e  O fe rty  należy  sk ła d ać  w  za ­
p ie czę to w a n yc h  k o p e rta c h  do d n ia  2 8 .I I I .1970 r. 
w  godz. 9 -12  w  D z ia le  T e c h n ic zn y m  D Z B M -2,- 
u l. H e y k i 23, gdzie ró w n ie ż  są do  p od jęc ia  ś le p e  
k o s zto ry sy . O tw a rc ie  o fe r t  n as tąp i w  d n iu  l . I V .  
1970 r. o  godz. 10 w  g ab in e cie  d y re k to ra  p rze d ­
s ię b io rs tw a . In f o r m a c j i  u d z ie la  D z ia ł T e c h n ic z ­
n y  n a m ie js c u  lu b  te le fo n ic z n ie , n r  te l. 34-365 w  
godz. 9—13. Z as trze g a  się p ra w o  w v b o ru  o fe re n ­
t a  b e z  p o d a n ia  u zas a d n ie n ia  d e c y z j i. 965-K
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Ś W IE Ż U T K IE  I  P A C H N Ą C E . A ż  
« tin k a  le c i!  P rze d  c h w ilą  m is trz  w ę ­
d z a rn i P P D iU R  „ G r y ! ”  K lem en s  
R ą p a ls k i o raz  w ę d za rz  z tego  p rze d ­
s ię b io rs tw a  A n to n i R o m p a ls k i w y ję ­
l i  je  z w ę d za rn i.

S łow em  — k ip e rs y . Pod tą  ta je m ­
n ic zą  n azw ą  k r y ją  się m a k re le  i śle 
d z ie  W Ę D Z O N E  N A  Z IM N O . P rzed  
w ę d ze n ie m  m o czy się te  ry b y  
s p e c ja ln y m  sosie k o rz e n n y m .

N a  zd ję c iu  w id o c zn y  je s t tak że  
f ra g m e n t  w ę d za rn i k o m o ro w s j ty p u  
» .T h o rry ”  -  n a jw ię k s ze g o  o s iągn ię­
c ia  ra c jo n a liz a to ró w  z P rze d s ięb io r­
s tw a  P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h  i 
U s łu g  R y b a c k ic h  „ G r y f ” . D o d a jm y , 
że  u rząd ze n ie  to  zy s k a ło  sobie u zn a ­
n ie  w  oczach fac ho w có w  zag ra n ic z ­
n y c h . W  w ę d z a rn i „ G r y fa ”  p ra c u je  
• n o  ju ż  3 la ta . (aw a )

F o to : S t. C ieś la k

Budowlani Szczecina nadrabiajq zaległości

WIOSNA WKRACZA 
NA BUDOWY

W P R A W D Z IE  zim a je s ic ie  n ie  pożegnała nas na dobre, ale 
ju ż  od k ilk u  dni odczuwam y p ierw sze ob jaw y nadchodzącej 
wiosny. Wzrost tem peratury  pozw olił na rozw inięcie frontu  
prac na budowach, które podczas k ilk u  ostatnich miesięcy, t  
konieczności by ły  nieczynne.

l i  w  p rze ds ię b io rs tw ach  b udow y 
la nych , d rogą  p o p ra w y  o rg a n i­
za c ji p racy , dąży się do n ad ro ­
b ie n ia  ty c h  za leg łości. O d k w ie l 
n ia  b r. na  w ie lu  p lacach  budo-, 
w y  w p ro w a dzo na  zostan ie  p ra ­
ca na d w ie  zm ian y . P rz e w id u ją  
się, że za leg łośc i w  pracach  spo 
w o do w a n ych  c iężką  z im ą  u da  
się n ad ro b ić  w  c iągu n a jb liż ­
szych 5 m ies ięcy. (z)

N A  K IL K U  P L A C A C H  ro z ­
poczęto  ro b o ty  fu n d am en tow e . 
P rzede  w s z y s tk im  zadan ia  te  
w y k o n u je  się na n a jw ię k s z y c h  
os ied lach, a m ia n o w ic ie  na Po-

w MAJU

„Wiosna Orkiestr 70”
O S T A T N IO  o d b y ło  s ię  sp o t­

k a n ie  o rg a n iz a to ró w  p rze g lą d u  
szczecińskich zespo łów  m u zycz­
nych, p rzeprow adzanego  co ro ­
k u  z in ic ja ty w y  „K u r ie ra ” , pod 
nazw ą  „W io sn a  O rk ie s tr ” . U sta  
ło no  m . in . o r ie n ta c y jn y  te rm in  
im p re z y  —  odbędzie  się w  m a ­
ju ,  w  k lu b ie  „S ło w ia n in ” . Is to t  
n y m  n o v u m  w  re g u la m in ie  im ­
p re z y  je s t p u n k t  m ó w ią c y  o 
ty m , iż  o rg a n iz a to rz y  z a p r o ­
s z ą  do u d z ia łu  w  „W io ś n ie  
O rk ie s tr ”  w y b ra n e  p rzez  siebie 
zespo ły . O  szczegółach „W O  70’ 
p o in fo rm u je m y  w k ró tc e  obszer­
n ie . (m )

;,Tych la t nie odda n ik t”

Są jeszcze bilety
O D  W C Z O R A J  p rz e b y w a ją  w  

S zczecin ie  uczes tn icy  k o le jn e j 
im p re z y  W P IA  i  „K u r ie ra ”  
c y k lu  „T y c h  la t  n ie  odda  n ik t ”  
•—  m. in . A lin a  Janowska, K a ­
lin a  Jędrusik, M a ria n  Z a łu ck i 
i  Tadeusz Ross —  k tó rz y  w y ­
s tą p ią  dz iś  na  4 im prezach  
(godz. 16, 18, 20 i  22) w  s a li 
kina  „C o losseum ” . N ie lic z n e  b i­
le ty  na im p re zę  są jeszcze do 
¡nabycia w  kasach  k in a .

K r o n f k a
WUMJ g»€adl SiÓĘJĘJ

W  S Z K O L E  P o d s ta w o w e j n r  53 
p r z y  u l. B udzysza  W osia zas ła b ł pod  
czas g ry  w  p iłk ę  14 -le tn i W ies ław  
F . L e k a rz  p o g oto w ia  s tw ie rd z ił zgon  
ch łop c a , k tó ry  — ja k  się okazał-o — 
« ie rp ia ł n a  w a d ę  serca.

W  P O L IC A C H  p rz y  u l. R o g ow ej 
s p a d ła  z w y so k oś ci o k . 5 m e tró w  
n a  stos b e le k . 11 -le tn ia  M o n ik a  A . 
le k a rz  p o g oto w ia  s tw ie rd z iw s zy  
w s trzą ś n ie c ie  m ózgu i in n e  o b ra ­
że n ia , s k ie ro w a ł d z ie w c z y n k ę  do 
s z p ita la  p rz y  u l. W o jc ie c h a .

N A P R Z E C IW K O  k in a  „ F a la ” , p rze  
je ż d ż a ja c a  ta k s ó w k a  p o trą c iła  24- 
le tn ią  M a r ię  W ., ro zw o żą cą m le ko  
do  m ie szk ań . W y p a d e k  w y d a rz y ł się 
d z iś  w c zes n ym  ra n k ie m . M a r ia  W . 
o d n io s ła  szereg b a rd zo  c ię żk ic h  obra  
że ń  — m . in . u ra zu  czaszk i o raz  
o tw a rte g o  z ła m a n ia  le w e j nogi. 
P rz y c z y n y  w y p a d k u  b a d a  m ilic ja  
d ro g o w a.

P A T R O L  M O  z a trz y m a ł w c zo ra j 
20 -le tn ie go  Z e n o n a  B ło c h a  z M ie -  
rz y n a , k tó ry , b ęd ą c  pod w p ły w e m  
a lk o h o lu  w s zczą ł a w a n tu rę  i zn ie ­
w a ż y ł in te rw e n iu ją c e g o  m ilic ja n ta . 
B ło c h  sta n ie  p rzed  sądem , w  t r y ­
b ie  p rzys p ie szo n ym . (ap)

18-20 marca w Zamku

Eliminacje wojewódzkie 
Festiwalu Leninowskiego

W  C IĄ G U  3 dni —  18, 19 i  20 
m arca w  Sali K am era lne j Z am ­
ku odbywać się będą e lim ina­
cje w ojew ódzkie Ogólnopolskie­
go Festiw alu  T e atrów  A m a to r­
skich urządzonego dla  uczcze­
nia 100 rocznicy urodzin W . I .  
Lenina.

W  p rze g lą d z ie  w e źm ie  u d z ia ł 18 
zespo łów . T a k  w ię c  18 b m . (środa) 
o godz. 11 o d b ęd z ie  s ię  in a u g u ra c ja  
e l im in a c ji . W  d n iu  ty m  w y s tą p ią :

M ILICJANCI
z Pogodna 
-  NAJLEPSI
R O Z S T R Z Y G N IĘ T O  ostatnio 

konkurs, w  k tó rym  współzawod  
niczyły  wszystkie kom endy dziel 
nicowe M O  z terenu m iasta i 
pow iatow e naszego w ojew ódz­
tw a,

W śród kom end dzielnicowych  
palm ę pierw szeństw a w  zakre ­
sie podniesienia stanu bezpie­
czeństwa i  porządku publiczne­
go zdobyła K D  M O  S Z C Z E C IN -  
P O G O D N O , a w  w ojew ództw ie  
najlepsze okazały się K P  M O  
P Y R Z Y C E  I  D Ę B N O . Z w ycię ­
skie zespoły o trzym ały  nagrody  
rzeczowe.

Utonął w... kałuży
D Z IŚ  ra no , oko ło  godz. 7, u  zb ie ­

gu u lic  3 M a ja  i  C zac kie g o  zn a le ­
ziono  leżące w  g łę b o k ie j k a łu ż y  w o  
d y  zw ło k i m ę żc zy zn y  n ie  ustalonego  
n a z w is k a . Z e  w stę p n eg o  ro zezn a n ia  
w y n ik a , iż  za m ro c zo n y  a lk o h o le m  
m ę żczy zna  w y w ró c i ł  się tw a rz ą  do  
k a łu ż y  i  u to p ił s ię . (ap)

zespół teatralny Domu Kultury Bu­
dowlanych, który zaprezentuje 
„PLUSKWĘ” Wł. Majakowskiego; 
Teatrzyk Poezji Technikum Hand­
lowego „Merkuriusz”  z programem 
pt. „ŻEBY KOMUNIZMU NIE ZA­
TŁUKŁY KANARKI” ; zespół estra­
dy poetyckiej przy Klubie ZNP Po 
lice -  „KŁANIAJ SIĘ GÓROM CÓ­
RECZKO” ; Studio Pantomimy PS 
-  „Żołnierz i Sm ierC” ; zespół 
teatralny ROK w Przytorze — „OD 
WSZYSTKICH ŻYWYCH -  ŻYW­
SZY” ; zespół teatralny „Horyzon­
ty”  -  GKO Goleniów -  „GWIAZDA 
LENINA”.

W czwartek, 19 bm. zobaczymy 
następujące zespoły: Teatr Żywego 
Słowa WZSP przy Klubie Spółdziel­
ców z programem — „NASZ WŚPOŁ 
CZESNY” ; Stargardzki Teatr Poezji 
przy Domu Kultury ZZK -  „MOJA 
DROGA DO POLSKI” ; Teatrzyk 
Poezji GS Maszewo — „CZŁO­
WIEK” ; Teatrzyk Poezji ;, Metafo­
ra”  z PDK Choszczno — „PRZEZ 
NIEDOMKNIĘTĄ CHMURĘ” ; Teatr 
Małych Form „Antrakt”  z Nad- 
odrzańskich Zakładów Przetwór­
stwa Owocowo - Warzywniczego — 
„UPALNY DZIEŃ” .

Po południu wystąpią: Klub NiT 
w Świnoujściu z programem — „Wl 
DZIAŁAM GO TYLKO NA PORT­
RECIE” ; Teatrzyk Poezji PDK Py­
rzyce -  „MOSTY DO GWIAZD” ; 
Studio Małych Form Teatralnych 
„Zielone Tarcze przy Stoczni Szcze­
cińskiej im. A. Warskiego — „ESKA 
LACJA, F ,W 4 T ,4 r .T A ” .

NATOMIAST w piątek 20 bm. bę­
dziemy oglądać programy przygoto­
wane przez: zespół teatralny Zakła 
dowego Klubu Robotniczego w Bar­
linku -  „NIECH TA ZIEMIA NA­
SZĄ BĘDZIE” ; zespól teatralny 
„Czerwone Tarcze”  z LO Gryfice -  
„PIEŚŃ O PAŹDZIERNIKU” ; zespół 
teatralny z Łobza; Teatr Poezji 
PDK z Nowogardu -  „KONIEC 
SZALEŃSTWA” . W dniu 20. HI. o 
godz. 15, nastąpi ogłoszenie wyni­
ków przeglądu.

W FESTIWALU LENINOWSKIM 
wzięło udział 81 zespołów, w tym 
ponad 1000 wykonawców z całego 
województwa. Organizatorzy elimi­
nacji zapraszają mieszkańców Szcze 
cina do obejrzenia prezentowanych 
programów, (ru)

m orzanach i  na Osiedlu P ia ­
stow skim . A u ra  p ozw a la  także  
na w y k o n y w a n ie  p ra c  m on tażo ­
w y c h . P rzed  k i lk u  d n ia m i w zno  
w io n o  m o n ta ż  w y s o k ic h  b lo k ó w  
p rz y  a l. W o js k a  P olsk iego , na 
P om orzanach  zadania  te  re a li­
zu je  się na trze ch  11-kondygna  
c y jn y c h  b u d y n k a c h  i  na 4 b u ­
d y n k a c h  na O s ied lu  P ia s to w ­
sk im . W zn o w io no  także  p race 
m o n ta żo w e  p rz y  u l. M a zow iec­
k ie j.  gdz ie  b u d o w a n y  je s t 11- 
k o n d y g n ą c y jn y  b lo k  m ie s z k a ln y  
d la  Z.Ch. „P o lic e ” .

U T W O R Z E N IE  f ro n tu  p ra c y  n a  
w s zys tk ic h  p lacach  b u d ów , p o zw ala  
obecn ie  n a  z a tru d n ie n ie  w s zys tk ic h  
p ra c o w n ik ó w , w  k a ż d e j s p e c ja ln o ś­
ci. W zm o żon e  tem p o  p ra c y  n ie  o zna  
cza, że n ie  w y s tę p u ją  ta k ż e  pew ne  
k ło p o ty . W  S zc zec iń sk im  P rze d s ię ­
b io rs tw ie  B u d o w n ic tw a  M ie s zk a n io ­
w ego  n r  1 w ie le  k ło p o tó w  w ią że  się 
z b ra k ie m  o p a lu . Jest on  n ie zbę d n y  
do w y tw a rz a n ia  tz w . p a ry  tec hn o lo ­
g ic zne j p o trze b n e j p rzy  w y k o n y w a ­
n iu  zad a ń  w  o b ie k ta c h  „s u ro w y c h ” . 
T ru d n o ś c i s p ra w ia  ta k że  n ie ry tm ic z  
n a d ostaw a m a te r ia łó w  p o trzeb n yc h  
do p ra c  w y k o ń c ze n io w y c h . B ra k u je  
k le ju  do p ły te k  P C W  o ra z  lis te w  z 
tw o rz y w  sztu czn y ch  do o b ra m o w a ­
n ia  p od łóg . W  te j s y tu a c ji b u d o w ­
la n i m uszą w ra ca ć  do s ta ry c h , n ie ­
o p ła c a ln y c h  m etod , s tosu jąc zas tęp ­
cze l is tw y  z  d rew n a .

Z IM A  spow odow a ła  znaczne 
opóźn ien ia  w  re a liz a c ji zadań 
d ru g ie g o  k w a r ta łu .  W  te j c h w i

Przedłużenie 
linii autobusowej 

Nr 67
W  C E L U  u d o g o d n ie n ia  p ra c o w n i­

k o m  S to czn i R e m o n to w e j d o ja zd ó w  
do z a k ła d u  p ra c y  i  d o m ó w , z d n ie m  
1 k w ie tn ia  b r . M P K  p rze d łu ża  lin ię  
au to b u so w ą n r  67 o o d cin e k od Stocz  
n i W a rs k ie g o  do  Stoczn i R em o n to ­
w e j p rz y  u l. L u d o w e j. T ra s a  te j li  
n ii  p rzeb ieg ać  w ię c  b ęd z ie  n as tę p u ­
ją c y m i u lic a m i:  W ita  S tw osza, W it  
k ie w ie za , P o n ia to w sk ieg o , M ic k ie w i­
cza , S.opłicy, Z a les k ie g o , P io tra  S k a r  
g i, S taszica, S zc zan ie ck ie j, l  M a ja , 
S te lm a c h a , L u b ec k ie g o  a ż  do p ę tli 
p rz y  u l. L u d o w e j. P rz y s ta n k i n a  
n o w y m  o d c in k u  u sy tu o w a n e  będą  
p rz y  u l.  1 M a ja , S te lm a c h a  i S to c z ­
n i R e m o n to w e j. O d c in k i ta ry fo w e  
p ozostaną bez z m ia n , ( j)

Kto zgubił?
D O  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji, po>k. 

45 le g ity m a c je :  M P K  — B o les ła w a  
P ru s ia , Z w ią z k u  Z aw od o w e g o  P ra ­
c o w n ik ó w  H a n d lu  — T a d e u sza  P ie ­
c zy ń sk ie go  o ra z  Z w ią z k u  In w a lid ó w  
W o je n n y c h  — C ezarego K r ó la . -

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

K IO S K  „ R U C H U **  

P R Z E N IE S IO N O ...

...d o  w n ę trz a  B ra m y  P o rto ­
w e j. W id a ć , że p ra c o w n ic y  
M P K  i  d ro g o w cy  p rzy g o to w u ­
ją  się  do g en eralnego  n a ta r­
c ia  n a p rzeb u d o w ę to ro w is k  
i  ca łego tu te jszego  w ę z ła .

CO P O W IN N A  R O B IĆ  

K O N D U K T O R K A —

...w  m ie js k im  t ra m w a ju . Z a
s ta n a w ia li się w  n ie dz ie lę  o  
g o d zin ie  19 p as aże ro w ie  „d w ó j 
k i”  ja d ą c e j n a  N ieb u s zew o . 
N a  p rz y s ta n k u  p rz y  S zp ita lu  
K o le jo w y m  k o n d u k to rk a  z a j­
m u ją c  s iedzące m ie jsce , ta k  
z a ję ta  b y ła  ro zm o w ą , że d a ła  
s y g n a ł do o d jazd u  za n im  m a ł 
żeństw o  z w ó z k ie m  zdo ła ło  
opuścić t ra m w a j. C a łe  szczęś­
c ie  t e  m o to rn ic zy  n ie  ru s zy ł 
za ra z  po ty m  sygnale .

N O W E  L A T A R N IE —

...z  la m p a m i r tę c io w y m i o - 
t r z y m a  w k ró tc e  a le ja  P ia ­
stów . G d y  ty lk o  m ró z  „p u śc i”  
n a d o bre p ra c o w n ic y  S am o­
dzie ln eg o  O d d z ia łu  W y k o n a w ­
s tw a  In w e s ty c y jn e g o  p rz y  Z a ­
k ła d z ie  E n e rg e ty c zn y m  u ło żą  
n o w y  k a b e l za s ila ją c y  1 pod­
łą czą  o św ie tle n ie .

H A R C E R Z E  U C Z Ą —

...ch o d z ić  po s k rzy żo w a n iu  
a l. W o js k a  P o lskiego  z u l. J a  
g ie llo ń sk ą . J a k  p o in fo rm o w a ­
no nas w  M ie js k ie j K o m e n ­
d z ie  R u c h u  D ro g o w eg o  d ru ż y  
n y  h a rc e rs k ie  z ło żo n e  z człon  
k ó w  M ło d z ie żo w e j S łu żb y  R u ­
chu  do b rze  d a ją  sob ie  ra dę  i  
ch ę tn ie  zg ła sza ją  się do te j 
spo łeczne j p ra c y . W c zo ra j w i­
d z ie liś m y  ja k  e n e rg ic zn ie  
„ w k ra c z a li do a k c j i”  n a ty m  
s k rzy żo w a n iu , o s trze g a ją c  p ie  
szych przed  z a p a la ją c y m  się 
c ze rw o n y m  ś w ia tłe m .

__________________  (d ym )

Z „Mustanga“ d o  izby wytrzeźwień <2)

Pan dyrektor
dmucha w balonik

Z A Ł O G A  P A T R O L U J Ą C E G O  U L IC E  R A ­
D IO W O Z U  M O  za uw a ży ła  sunący zygzakiem , 
b łę k itn y  w ó z o szw e d z k ie j re je s tra c ji.  M i l i ­
c ja n c i przez c h w ilę  p rz y g lą d a li się z n a jw y ż ­
szą dezaproba tą  u lic z n e m u  s la lo m o w i po  
czym , za g rod z iw szy  drogę, z a trz y m a li „M u ­
stanga” . Spoza o dk ręco ne j w  d rzw iczka ch  szy­
by b uch ną ł o d ó r a lk o h o lu . P o m in u c ie  H a ry  
L in d e ll d m u c h a ł ju ż  w  b a lo n ik ; p ro b ie rz  za­
z ie le n ił się, ja k  św ie ży  szczyp iorek.

Podczas k ie d y  p a n ie  w ra c a ły  „p e r  p e -  
des”  do d om u, o b a j S zw edz i, w  to w a rz y s tw ie  
m ilic ja n tó w , p o je c h a li do  iz b y  w ytrze źw ie ń , 
gdzie  k ie ro w c y  w ozu, L in d e llo w i pob rano  do  
a n a liz y  k re w . P on ie w a ż  S k a n d y n a w o w ie  z 
t ru d e m  trz y m a li się na  nogach, zdecydow ano, 
iż  resztę  w ie c z o ru  spędzą w  p o k o ja c h  izby.

W  czasie zd aw a n ia  depozytu , d y re k to r  w y ­
d o b y ł z p o r tfe la  p l ik  p ięćse tek ; p ien iądze  te  
n ie  b y ły  zgłoszone w  d e k la ra c ji ce lne j. L in -

d e ll w y ja ś n ił iż  p rz y ja c ie l E r ik -L a rs , k iw a ­
ją c y  s-ię w ła śn ie  na sąs iedn im  krześ le , o trz y ­
m a ł je  za ko ro ny , w y m ie n io n e  u  jak iegoś  
cyn ks ia rza . J a k  się okaza ło , A lfre d s o n n  m ia ł 
p rz y  sobie  ponad  7 tys. z ł. N ie s te ty , za m ro ­
czen i a lkoh o le m  Szw edzi n ie  b y l i  w  s tan ie  
opisać b liż e j osobnika, z k tó ry m  p rz e p ro w a ­
d z i l i  tra nsa kc ję .

N A Z A J U T R Z  L in d e ll  i  A lfre d s o n n , ju ż  trzeź  
w i,  u d a li się w  asyście m i l i c j i  do s toso w n e j 
in s ty tu c j i ,  gdzie , za d o ko na n ie  n ie le g a ln e j 
w y m ia n y  w a lu t  orzeczono p rze pa de k c a łe j 
s u m y zn a le z io n ych  p rz y  n ic h  p o ls k ic h  p ie n ię ­
d zy  o raz g rz y w n ę  w  w yso kośc i 400 ko ro n .

T ym czasem  n adesz ły  w y n ik i  a n a liz y  d y re k  
to rs k ie j k rw i,  k tó ra  w y k a z a ła  za w artość aż 
1,6 p ro m ille  a lk o h o lu  (dopuszcza lna  g ra n ic a  
—  0,2 p ro m .). T a k  w ięc, h a n d lo w c o w i ze 
S z to kh o lm u , za p ro w ad ze n ie  sam ochodu w  
s tan ie  zam roczen ia  a lkoho low ego , p rzysz ło  te ­
ra z  s tanąć tw a rz ą  w  tw a rz  z  p ro k u ra to re m .

L in d e ll u n ik n ą ł je d n a k  a resztanck iego  Chle­
b a : w p ła c iw s z y  k a u c ję  w  w yso kośc i 1500 ko­
ro n , zosta ł w ypuszczony  na w o lność. Jeszcze 
tego samego d n ia  b łę k itn y  „ F o rd -M u s tan g  
o d w ió z ł d y re k to ra  i  je go  p rz y ja c ie la  do  Ś w i­
n ou jśc ia . Z d ą ż y li a k u ra t  n a  p ro m , o d p ły w a ­
ją c y  do  S zw e c ji, (ap)

Nofatnlis
szczeciński

♦  P R E L E K C J A  doc. d ra  B o g da *  
n a  D o p ie ra ły  z  c y k lu :  „O  co w a l-, 
c zy ł ż o łn ie rz  P o ls k i L u d o w e j p o d  
K o ło b rze g ie m  i  S ie k ie rk a m i”  — p t. 
„ D z ia ła n ia  m il ita rn e  i  ic h  znacze­
n ie ” , odbędze się  dziś , 17 b m . o  
godz. 18, w  K lu b ie  M P iK  p rz y  a ł. 
W o js k a  P o ls k ieg o  2. W stęp  w o ln y .

♦  K O M IS J A  N a u k i R a d y  O k ręg o ­
w e j Z S P  o rg a n iz u je  p u n k t  in fo rm a ­
c y jn y  d la  k a n d y d a tó w  n a  w y ższa  
u cze ln ie . M ie ś c i się on w  R a d z ie  
O k rę g o w e j Z S P  p rz y  u l. W a w rz y n ia  
k a  7-a . In fo r m a c ji  u d z ie la ją  p rac o  w  
n ic y  n a u k i i  s tu d en c i ucze ln i szcze­
c iń sk ich  w  k a ż d y  w to re k , c z w a rte k  
i  p ią te k  od  godz. 15 do 17 -  te l. 
n r  242-18.

♦  Z B o W iD  o rg a n izu je  w  c z w a rta k i  
19 b m ., w  k lu b ie  p rz y  u l. W ie lk o ­
p o ls k ie j 18 s p o tk a n ie , n a  k tó ry m  
W a c ła w  S u b o tn ik  w y g ło s i p re le k c ję  
p t . : „ P o ls k ie  lo tn ic tw o  w o js k o w e  w  
s łu żb ie  o jc zy zn y  1918-1945” . P oczą­
t e k  o godz. 18.

♦  O soby, k tó re  w  1969 ro k u , w  
im ie n iu  za k ła d ó w  p ra c y , in s ty tu c ji 
lu b  szkó ł, za jm o w a ły  się ro zp ro ­
w a d za n ie m  b ile tó w  n a im p re zę  p n . 
„ C z te re j p an c ern i i  p ies”  -  proszo­
n e  są o zg ła sza nie  się w  K o m e n ­
dz ie  D z ie ln ic o w e j M O  Śródm ieścia#  
a l. Jedności N a ro d o w e j 37. p o k . 19# 
w  godz. od 8 do 16, ce lem  z ło że n ia  
zeznań . T e le fo n : 370-46, w e w n . 24.

♦  U C Z E S T N IK O M  obozu Z M S  a 
W Z G S  S zczecin  p rz e b y w a ją c y m  w  
B es k id z ie  Ż y w ie c k im  d z ię k u je m y  
za  nad e s ła n e  p o zd ro w ie n ia .

Wystawa malarstwa
w Klubie „13 Muz“

D Z IŚ , w e  w to re k  o godz. 19 na-* 
stą p i o tw a rc ie  w y s ta w  m a la rs k ic h  
Z u z a n n y  K u s e k -K u d  i  A lf re d a  K u ­
fla . Jest to  p ie rw s za  w  n a s zy m  m ie ś  
cie in d y w id u a ln a  p re ze n ta c ja  p ra c  
rze szo w s kic h  a r ty s tó w -p la s ty k ó w . 
E k s p o zy c ja  o b e jm u je  p o n a d  20 o b ra ­
zó w .


